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zmen rozprawy przed Trybunałem Stanu 
• z .• 

uporządkowanie naszych finansów państwowych 
Wskutek spóźnienia. się jednsgo z I istofnie wczoraj pos. Pieracki byt bez- rozumienia między na1ni i nie może uo- chcemy, panie obrońco, wytZQdzal 

nlonków Trybunału posiedzenie wczoraj- bronny i d0piero po posiedzeniu musiał zumieć, że nasza przynależność partyjn,_ krzywdy wam, którzyście siedli w cienia 
sze zaczeło sie dop;.ero o godz. 10.15. wytężyć wiele swej uwagi, aby zaroznać gra tutaj drugorzędną rolę, gdyż wystę- jego osoby i uważacie ją za puklerz ca-. 

B 
·'il " " k • • I się z mową. pujemy tu jako reprezentanci całego Sej- łej waszej działalności, a nazwiskiem je-

" eZi)fO!lDY OS arzyc1e Dalej 11oseł Pteracki mówi: W mowie mu ( ! ?) • Padły wyrazy, że zgłaszamy go szafujecie przy każdej sposobności. 
Jako pierwszy z pośród oskarżycieli ~vczorajsz~j obro-ńcy ministra Czechowi- się po jakiś spadek i bylibyśmy szczęśli- Mówca porusza. dalej bardzo obszell-

eejmowych zabrał głos poseł Fieracki. Na cza przebijały silne akcenty bałwo.:!l'.~· .-.!- wi,. g~ybyśmy mogli uścisnąć, choć .naj- n!e hi.s?>ry~y rozwój kontroli gospodar 
'początku swego przemówienia m/iwca czej eKstazy wobe(: Marszałka Piłsudskt-:.:- mi;ieJSZY palec M8;rszałk~ Piłsudski~go. ki budżetoweJ. 
stwierdza, że obrońca ministra C:lecho- go oraz komentar.z~i uatury politycmcl.. Mowca był w bł~dz1e. Nie c~c.emy zad- Następnie przemawiał poseł wyq. 
wi:z~, l?e:: .. Paschal_ski, w swojei:i prz~- I Mówca ch?iał_ nas J..O~óżnić mię~z:,.: so- n~go ~pa~~ z Je~o aktywanu 1 pasyw~ kowski, pocze:m b. minister Skarbu zabie 
mow:enm zgromadził tyle cytatow, ze bą. Znalazł Jakies podziemne droz~<·. po- m1. Nie c1sruemy się do Marszałka, bo me ra głos. 

• llllTlłA IK lłDU P • CZECHOWICZA 
_ .Testem wdzieczny p. oskadycielo- które nie szły po linji ogólnych go, że posłowie uchwaliJi 6 grudnia w Sej· biec 'temu niesłychanemu niebezpiecze6. 

wi Wyżykowskiemu, że poddał w wątpli- ' interesów. mie, że przyjmują do wiadomości oświad- stwu, jakie z taktyki pana Lieberumma 
wość moje zasługi w roli ministra Skar- Ogłosił zarządzenie, że jeśli przyjdzie po- czenie p. Bartla, iż kredyty zostaną przed ~ może •. 
'bu, że ironizował nad ostatnim ustępem seł w sprawie natury ogólnej, należy go !ożone Pan Liebermann mówi, że co zrobić 
mego przemówienia na komisji budżeto- przyjąć jaknajżyczliwiej, ale kres polo- do ustawowego zatwierdzenia, rządem, który nie daje Sejmowi materja 
wej, ,7 którym powiedziałem, że miałem żono interwencjom oskarżyciele twierdzą, że ta uchwała nie łów? Więc ponieważ rząd nie daje ma.-
szczęście - powiedziałem szczę.foie, a podyktowanym względami osobistemi dowodzi, ale to nowe stanowisko Sejmu terjałów, to my weźmiemy wszystkie kre 
nie zasługę_ uporządkować polskie fi- lub partyjnemi. świadczy przeciwko niemu. Panowieście dyty do jednego worka!? Ale panowie 
nanse. N a podstawie tego zarządzenia pana Mar mnie tą uchwałą sprowokowali, bo mnie- mieliście wykazy NIK z dokładnemi mo-

Jestem wdzięczny, nie zważając na i- szałka ja wydałem za.rządzenie, którego małem, że muszę ją poważnie traktować, tywami, przecież panowie wie<hieliście, ie 
ronję, gdyż to daje mi możność głośnego z całą bezwzględnością dopilnowywałem, potem, niestety, przekonałem się, że po- to były wydatki na najkonieczniejsze 
powiedzenia wobec całego społeczeństwa, ażeby panowie posłowie ważnie ~rak~ować jej ~e należy. rzeczy, mogli panowie zakwestjonować 
kto ma największą zasługę w tein, • ż~ nie pneszkadzali urzędnikom pracować, D~leJ mowca omawia stosunek Rządu parę miljonów, ale dlaczego panowie zro. 
polskie finanse zostały uporządkowane. żeby nie wtrącali się do ich czynności, że- do SeJmu. bili z tego taki kolosalny nabój? I 

Przytoczę •vymowne cyfry, dotyczące by się nie liczyli z nimi przy załatwianiu Pan Liebermann mówił, że chodziło 
b d · t mu o ooronę praw budżetowych parła- . Trzeba tu z. ~c.ho~ać. ?strożnośc - tak 

układania u ze u. spraw. Rezultat te!ł'o był magiczny. Z In b - - - R 
d · k 1928 2n · d · - mentu, J. eśli Rząd nie przychodził z temi me wo o. ro 1c I mowi .. c. _ ząd przek:ro-

W bu żec1e na ro - u zą arna tą chwilą aparat skarbowy z dniem każ- ł b dż t 600 l -· · od · R - kredytami do SeJ·mu, powinien SeJ·m u- czy u e o nu. JO. now! .Zbrodnial 
ministrów, Jeszcze rue uzg mone na a- dym funkcJ' onował coraz sprawnieJ· i do- Oddać od dl' J • 1 k chwalić termin - zdaJ·e si„, że po uchwa- , P są · . ezeli pan ~ebe:rmanu dzie Ministrow, a e opracowane w oor- szedł do wysokiego stopnia doskonałości. Y lał tr k eh d b -

t b d . t le z dnia 5-go grudnia przyzwoitość tego mys o os_ a l o ru pans. twa, to po 
<.t:;-,1acji z departamen em u ze owym Oto są dwie zasadnicze taJ·emnice, któ c6ż b ł b - tk d edn 

Sk · t · · - wymagała - przypuśćmy termin trzy- . Y o ra.<? wszys . o o J . e.go wor-
Ministerstwa arbu I s anow1ące naJ- re złożyły się, że k d - kt k 

t · · t · dniowy, a jeśli Rząd i wtedyby nie przy- a ! , ~a awac a ow; . os ar.zen.ia taką 
dalsze już minimum ego, co mm1s rowie f1·nanse pan'stwowe zosta.... tresc I form ab kra . · h · d r · •;r szedł, to wolno panom było uchwalić vo- ę, Y o~rnJa JU. I zagram 
po wszelkich określemac zą a i, wynosi- uporządkowane. cy zwłaszcza za.gran od iła ły razertl. 3 miljardy 31 miljonów. W bud - tum nieufności bądź całemu Rządowi, ' icy, nos 
!ecie ustalonym przez Min. Skarbu, wy- Jeżeli na mnie spływają promienie zasłu- bądź ministrowi Skarbu, o ileby rząd po- wbrew prawdzie i rzeczywistości 
datki te wyniosły 2458 miljonów, Sejm gi wielkiego człowieka, jakim jest Mar- został. wrażenie, że Rząd polski zmarnował 600 
ustalił zaś 2508 miljonów. W roku na- szałek Piłsudski, to bynajmniej nie po- Dlaczego panowie nie poszliście miljonów. 
stępnym, przy układaniu budżetu na rok trzebuję się tego wstydzić, ale nie prze- tą drogą? Proszę panów, aby przed Lieberman· 
1929-30 żadania ministrów opiewały na ceniam swej osoby i na posiedzeniu komi Pan Liebermann mówił tu dużo o prawo- nem i jego atakami były wzięte w obronę 
8151 rniljonów, minister Skarbu wniósł sji .zupełnie wyraźnie zaznaczyłem, że rządności, ale śmiem twierdzić, że droga, art. 7 i 9 naszej J{onstytucji, o których 
budżet na 2233 miljony, Sejm uchwalił osiągnięte rezultaty zawdzięczam którą obrał, nie była praworządna. pan Liebermann zapomniał, zwracam si4 
275 miljonów. wyłącznie i jedynie Pan Liebermann mówił, że działał w do Wysokiego Trybunału z wielką proś· 

z tych cyfr mogą panowie z łatwością Marszałkowi Piłsudski~mu. imię troski o dobro i interesy państwa. bą, aby nie była tak straszna w konsek-
2obaczyć, w jakich warunkach odbywała Minister Skarbu miał jedno wyjście: !Otóż konstytucja nie dlatego m. oże właś- wencji teza, jaką p. Liebermann posta­
eię praca ministra Skarbu. Bez przesady podać się do dymisji i to też uczyniłem; nie te rzeczy tak uja~i_a, że tak robi .każ wił, że każde przekroczeme budżetu pro· 
rnogę po'l/iedzieć, że minister Skarbu znaj jeśli potem dymisję cofnąłem, to dlate- de towarzystwo akcyjne, ale żeby mpo- wadzi natychmiast do odpowiedzialności 
duje się w stanie ustawicznej walki z in- konstytucyjnej ministra Skarbu, aby ni~ 
nyn1i ministrami. była usankcjonowana teza, która nigdz~ 

Jeżeli l)Otrafiłem tak znacznie zredu- Upiorna scena na cmentarzu w Za.dnem państwiem nie istnieje i której 
Kować żądania innych ministrów, to ty1- • żaden rtaród nie wysunął, ażeby nie była 
ko dlatego, z k • 'b . . e .przyjęta teza, która się zrodziła albo z 
te bezpośredni udział w tej pracy b1·a1 . . o . a roz opUJ e gro m .s:.za nieszczęścia, albo 

lUarszaick Piłsudski, . "' z prywatnego ujmowania tak poważnego 
1'tór? bi::zpośrednio uczestniczył w całym aby zabi'aĆ . zwłoki ukochanego człowieka zagadnienia. 
szLr.:: u żmudnych i tygodnie trwajqcych Po skończonem „ostatniem słowie" p. 
1.;o Yferencjach i który moich byłych ko- KALISZ, 28. 6. Wczoraj dozorca cmen-1 Dochodzenie P?licyjne st.wierdziło, że Czechowicza, p. Wyżykowski pragnie za· 
legów zmusił do ustępstwa. W tern leży tarza w kolonii Strzałków pod Kaliszem, jest to Marjanna Lisowa, ktora w ataku brać o-łos w kwestji odpowied~i natury o. 
tajemnica, którą teraz zdradziłem, taje- Kazimierz Bauer zauważył kobietę, usiłu- szału po stracie. męża, poch?wanego p:zed sobistej. 
nmica jącą wydobyć zwłoki z rozkopanego grobu. tygod?iem, chciała wydobyc z grobu Jeg("I. Prezes Trybunału oznajmia mu, ż, 

ol§iąg;nięcia równowagi budżetu. Gdy dozorca zbliżył si~ do nie:maio- zwłoki. ,,po ostatnicm słowie'' nl<'.!ma dyskusji. 
, 1c !"1 1l Marszalek mccno chciał tej mei odbiła sią ona już o 'wieko trumny. ~lebosz_c~yka po~howano z powro~cm, Ti•ybunal udaje się nl:l. naradę dla sfo1 

rn ~· · i10wagi i ta równowaga Zobuczywszy dozorcę podniosła przeraź- a nieszczęshwą umieszczono w szpitalu mułowania pytań. Przerwa do godz. 20 
Zdradzę panom jeszcze drugą taj em- Iiwy krzyk i poczęła się z nim szamotać, w Kaliszu, skąd przewieziona Będzie do I * * * 

nicę, że p. Marszałek na samym W!\tępie aż wreszcie silniejszy od niej oozorca o- zakładu dla obłąkanych. · , 
był położył kres interwencjom panów po-\bezwładnił ją, związał i ulok1ował w swej Rozprawa Trybunału Stanu została 
(;łów. chacie poczem zawiadomił oolicjc;. --e.- 1 «llożono do dzisiaj, do ~odz. 10-ej r.&nQ 

' 
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Piętno hańby dwudziestego ieku 

t ·OO mł ·dzi ł' ich ·wczął 
• 

wywozą co rok z Polski do domów rozpusty 
Polska, Rumunja i Grecja - terenami i.nwazji handlarzy białych 

niewolnic 
Na specjalnem posiedzeniu zjazdu 

,.,Petite entente des femmes", poświęco­
nem sprawom tak palącym - jak zwal­
czanie prostytucji i handlu białemi niewol 
nicami delegatki poszczególnych krajów 
przedstawiły szereg ogromnie interesują 

abolicjonizm zupełny, co jednak nie prze­
sądza faktu, że prostytucja szerzy się 
tam zatrważająco. 

W rezolucjach uchwalonych na posie­
dzeniu, ,,mała ententa kobieea" domaga 

się wdrożenia metod, któreby jak.najo­
strzej i najenergiczniej 

zwalczały tę hańbę 'ludzkości, 
jaką stanowią prostytucja i handel ko­
bietami. 

cych faktów i wiele mówiących cyfr. !!!!!ll!!!~~!l!!ll!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!l!!!!!~!!!!!!!l!!!!!!!!!!~~!!l!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!I!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~ 

Dowiadujemy się tedy, że centrami 
jywym towarem są następujące kraje: 

Polska, Rumunja, Grecja, 
Duch ko01turów krzyżackich 

w Wołnem Mieście - Gdańsku W Grecji stosunki pogorszyły się zna 
eznie od czasu, gdy z Azji Mniejszej na-
płynęły tysiące zbiegów, będących w sta- Antypolskie manifestacje z okazji .rocznicy podpisania 
nie zupełnego rozstroju psychicznego i Traktatu Wersalskiego 
,ogrążonych w nędzy materjalnej... GDANSK, 28.6. Dzisiejsza prasa I Następnie komisi:\rz generalny zwró-

Delegatka polska p. Jadwiga Kraw- gdańska podaje wiadomości o manifesta- cił uwagę senatu na to, że podobne mani­
A)'ńska stwierdza na podstawie statys- cjach na terytorjum wolnego miasta festacje, zwrócone także przeciwko Pol­
ącznych danych, że z Polski co roku wy Gdańska, skierowanych z racji dzisiejszej sce, są szkodliwe zarówno dla interesów 
wozi się rocznicy podpisania traktatu wersalskie- gospodarczych Pols~ 

900-1000 dziewcząt. 

Są to przeważnie dziewczęta bardz 
łDłode, zwane w fachowej gwarze handl 
rą kobiet 

„ziełonemi owocami„. 

Omawiając przyczyny, pchające ko 
flllety w otchłań nierządu, referentka po( 
treśla, ze z jednej strony - wpływa m: 
&lo nieuświadomienie szerokich rzesz ko­
hłecych, z drugiej zaś zbyt niskie zarobki 
lllobiet, które jako pracownice 

są najcr.ęśtjej wyzyskiwane 

I sorzej płatne od mę'!czyzn m tę samą 
pracę._ 

Delegatka jugosłowiańska, dr . .tiwa­
aowicz, zaznacza w dyskusji, że należy 
ściśle rozróżnić dwie rzeczy: walkę z re­
glamentacją prostytucji i s prostytucją 
sam~.-

Albowiem reglamentacja jest pewnym 
l,YStemem prawnym, a przyczyny prosty 
tucji tkwią bardzo głęboko w wiekami 
wychowanej psychologji społeczności za­
równo kobiecej, jak i męskiej i są niesły­
eha.nie skomplikowane.. 

W Czechosłowacji zaprowadzono np. 

go przeciwk-0 postanowioniem tegoż t~ak jak i Gdańs~ 
tatu o odłączeniu części dawniejszeg-0 , . . . 
..1.ństwa niemieckiego od Niemiec. zakłocaJą o.ne bow1en; non:ialne wzaJem-

W związku z tern komisarz generalny ne stosunki~ ~łada.Jąc~ ~1ę od pewnego 
~zplitej Polskiej w Gdańsku zwrócił u- czasu pomyslnie z korzysc1 dla obu stron. 
.1agę senatu wolnego miasta Gdańska Wolne miasto, które uskarża się na 
rzedewszystJciem na wyraźnie nałożony niedostateczne wykorzystanie przez Pol-

:a w. miasto Gdańsk skę jego aparatu ekonomicznego, winno 
obowiązek mieć w poszanowaniu uświadomić sobie, że przez podobne ma-

;>rzepisy Traktatu Wersalskiego i prawa, nifestacje może samo utrudnić postęp na 
'.ctóre ten traktat przyznał Polsce. drodze zrealizowania się jego postulatów. 

Francja ostrzega 
PARYŻ, 28. 6. Pertinax w „Echo de 

Paris" pisząc o demonstracjach niemiec· 
kich przeciwko Traktatowi Wersalskiemu 
wyraża obawę, że w chwili, kiedy Niemcy 
osiągną ewakuację Nadrenji i swobodę 
mobilizacji mogą one oświadczyć Polsce 
i Czechosłowacji, że wybiła godzina, w 
której należy przystąpić do zmiany pew­
nych paragrafów Traktatu Wersalskiego. 

Prasa jrancuska z oburzeniem patrzy 
na to, co się dzieje w Niemczech i przy­
pisuje te nastroje w Niemczech nadziejom 
pokładanym w polityce Partji Pracy. (ATE) 

Wichrzyciele przy 
pracy 

PARYŻ, 28.6. Dzienniki omawiają 
protest Rzeszy przeciwko Traktatowi 
Wersalskiemu. 

„Petit Parisien" pisze m. in., iż w 
chwili, gdy przystępuje się do generalnej 
likwidacji wojny, podobne manifestacje 
wydają się 
być nie na czasie i bez żadnej korzyści 

dla Niemiec. 
Conajwyżej mogą one za.mącić atmosferę 
pokojową, którą udało się stworzyć do­
piero po żmudnych wysiłkach mężów sta-

1 nu. 

Kino ,,RE URSA'' 

Nr. m 

Turniej walk francuskich 
W dwudziestym ósmym dniu turnieju 

walczyły następujące pary: 

ORt.OW - KORNATZ 
Walka prowadzona między mistrzem 

Ukrainy a mistrzem świata nie dała re­
zultatu. 

KARSCH-KOHLER 
Pierwszy debiut olbrzyma z gór Hari 

cu wypadł dla niego nadzwyczaj dobrze. 
Mimo tego, że Kohler jest dobrym zapaś­
nikiem, pokonuje go w 15 minucie ,,.po­
dwónym nelsonem''. 

STIBOR - POOSCHOFF 
Bardzo ładna walka dnia skończyła 

się zwycięstwem sympatycznego zapaśni­
ka-amatora i obfitowała w wiele momen­
tów ciekawych.. W decydującym momen 
cie, kiedy zrobił przerzut przez ramię, 
Pooschoff podkłada nogę i tym sposobem 
kładzie na łopatki Stibora. Po wezwaniu 
do walki niestaje, wobec czego zwycię­
stwo przyznają Stiborowi zupełnie słusz· 
nie. 

SZTEK.KER - W AJNURA 
Nadzwyczaj prędko, bo w 7 minucie 

„łamaniem mostku" zwycięża Sztekker. 
Wajnura, mimo techniki, nie stanowi gro 
źnego przeciwnika dla czołowych zapaś· 
tlików. 

Na czc~o turnieju wysuntli się: Szie­
kker, Stibor, Pooschoff, Petrowie.z. 

GIEl.DA 
Warsmwa, 28 czerwca. 

Dewizy: Kopenhaga 237.60, Nowy 
Jork 8.90, Paryż 34.82, Praga 26.40, 
Szwajcarja 171.59. 

Popyt na dewizy z powodu ultimo mi· 
nimalny, tendencja dla dewiz niejednoli­
ta. Dolar w obrotach prywatnych w żą. 
daniu 8.88. Rubel złoty 4.58 i ćwierć, ru­
bel srebrny 2.62, bilon 1.15, gram czyste­
go złota 5.924. 

W obrotach międzybankowych: Ber­
lin 212.48, Gdańsk 173.02, 100 dolarów 
kablem 829. 

Papiery procentowe: 5-proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 64.75-64.50-
65.00; 6-proc. pożyczka dolarowa 83.50 
(743.15); 8-proc. L. Z. Łodzi złot. 60.75, 
8-proc. m. Piotrkowa 67.00. 

Akcje: Bank Dyskontowy 126.00, B-k 
Polski 163.00, B-k Zachodni 70.00, B-k 
Zw. Sp. Zarobkowych 78.50, Firley 46.50r 
Cegielski 36.00, Lilpop 29.00, Modrzejów 
24.00-24.25, Rudzki 38.00, Starachowi­
ce 25.75. 

W miesiącach letnich lipcu i sierpniu 
zebrania giełdowe w soboty odbywać si~ ' 
nie będą. 

. 918 

Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Następny program: 

Jego Ekscelencja 
Posłaniec 

Szampańskie arcydzieło genjalnej reżyserji LUBICZA p. t • 

TA 
W rolach 
głównych: 

EST PA YŻ 
(r' t p l e I) 'J'a, C est arIS.oo• 

Monte Blue, Patsy Ruth Miller, Liljan Tashman 
gwiazdy teatrów paryskich 

Oto film lekki jak puszek, którym pudrujecie sobie panie noski, szalony, płomienny, 
francuski. - ~A, C'EST PARIS ••• !, to filmowa fantazja mody, kokieterji, wyrafinowania, 

frywolności i umalowanych nóżek 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 

ł " 
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TE PO TAS 
..._'raktat wersalski 1'ietylko dlatego dniu 22-go lipca przestaje ona mieć moc 

jest solą w oku rozgromionych Niemców, obowiązującą. 
iż nakłada' na nich znaczne ciężary z ty- Nacjonaliści niemieccy, komuniści i 
tułu spłat reparacyjnych, ale zwalczany skrajna prawica, złożona z national-soc­
jest z tak wielką zaciekłością w Berlinie, jalistów, powitała wyniki głoimwania bu­
gdyż jest świadectwem, że zawieruchę wo rzliwemi oklaskami. 
jenną rozjętał nie kto inny, jak tylko oni. Minister spraw wewnętrznych Rze-

To też z okazji rocznicy podpisania szy, Severing, oświadczył, że przez od­
craktatu wersalskiego ogłasza rząd Rze- rzucenie ustawy powstała próżnia, którą 
szy niemieckiej następującą odezwę do należy mpełnić ze względu na całe poło­
narodu niemieckiego: żenie państwa. Wobec tego Severing za-

„Dzisiejszy dzień - to dzień żałoby. powiedział, że raz jeszcze przedstawi 
wniosek dotyczący tej sprawy. Słowa 

jego zagłuszyli komuniści i prawicowcy 
gwałtownemi okrzykami i wyzwiskami. 

Nic przesądzajmy przyszłości, ale z 
nastrojów, jakie obecnie panują w Niem 
czech, można śmiało wnioskować, że i na­
stępne głosowanie nad przedłużeniem u­
stawy o chronic republiki da te same wy­
niki co i obecnie i wówczas Niemcy sta­
ną przed kwestją restytucji monarchji. 

Były cesarz Wilhelm zaciera niewąt­
pliwie ręce z radości wobec takiego stanu 
rzeczy. Wszak ma za sobą poparcie wiei 
kiej części narodu, wraz z armją i prezy­
dentem republiki Hindenburgiem na czele. 

Wilhelm jest symbolem odwetu za 
„hańbi~cy" pokój, a całe Niemcy dyszą 
żądzą odwetu. 

Godną zastanowienia jest pr:zykładna 
zgoda i jeclnomyślnoś\: komunistów i pra­
wicy w głosowaniu na.J tista\•·•J. o ochronit 
republiki. Stwierdzić jednak należy, ~ 
wyrachowania ich są zgoła inne. 

Komuniści, w przewidywaniu zamie­
szek, pragną dla siebie uzyskać jaknaj­
większe wpływy; prawica zaś wzdycha ; 
to zupełnie otwarcie, do „męczennika„ z 
Doorn. 
Można więc śmiało twierdzić, że te czy 

inne wyniki głosowania nie z-.nienią ist­
niejącego obecnie status quo, nacjonali­
ści będą i nadal jeździć w dniu imienin !J. 
kajzera do Doorn. L. 

Dziesięć lat minęło, kiedy niemieccy 
parlamentarjusze pokojowi musieli pod­
pisać w Wersalu dokument, który dla 
wszystkich przyjaciół państwa i prawdzi­
wego pokoju (?) oznacza gorzłde rozcza­
Towanie. 

wee 9 8MMH§P li&łiirmY t*WM#Hf piiPIAh '&L!JW 

Od dziesięciu lat ciąży traktat na 
-wszystkich warstwach narodu niemiec­
kiego, na życiu duchowem i gospodar­
czem, na ciele robotnika i rolnika. Po­
trzeba było twardej i wytężonej pracy i 
jednomyślnej solidarności wszystkich 
częś~i narodu niemieckiego, by odwrócić 
przynajmniej najcięższe skutki traktatu 
wersalskiego, które zagrażały jego byto­
wi i dobrobyt gospodarczy całej Europy 
stawały pod znakiem zapytania (?). 

Niemcy podpisały ten traktat, nie u­
mając mimo toi że naród niemiecki jest 
1prawcą wojny. 

Zarzut ten nie pozwala naszemu naro­
dowi odzyskać spokoju i burzy zaufanie 
między narodami. Stajemy razem z 
wszystkimi Niemcami, celem odrzucenia 
twierdzenia o wyłącznej winie Niemiec 
względem wojny i jesteśmy mocno prze­
konani, że przyszłość należy do myśli 
prawdziwego pokoju, opartego nie na dyk 
tacie, lecz na porozumieniu i ucuiwem 
przekonaniu wolnych i równouprawnio­
nych narodów". 

Bardzo wymowna odezwa, a podpisał 
ją prezydent Hindenburg. świadczy o­
na, że republikańskie Niemcy nie wyrze­
kły się myśli o rewizji Traktatu Wersal­
skiego, co jest równoczesne z rewizją na­
szych granic zachodnich, do czego od sze­
regu lat zdążają. 

Wydanie odezwy poprzedziło wydarze­
ni~ które może mieć bardzo doniosłe zna­
ezenie dla Rzeszy niemieckiej i jest rów­
nocześnie problemem o międzynarodowej 
wadze. 

W Reichstagu odbyło się głosowanie 

nad przedłużeniem ustawy o ochronie re­
publiki. Za ustawą opowiedziały się 263 
głosy, a przeciwko - 166, to znaczy, że 
ustawa nie zdobyła sobie niezbędnych 

"!wie-trzecie głcsów i co za tem idzie, w 

ftWT 

Niebezpieczeństwo pracy 
w kopalniach 

llU 

KATOWICE, 28.6. W nocy z 25 na 26 
ezerwca r. b. na kopalni Gischego koło 
'()Ochylni 12-ej, zawalił się filar, wskutek 
C:!ego odciętych zostało 4 górników. Na 
miejsce Wypadku udał się natychmiast 
naczelnik Okręgowego Urzędu Górnicze­
go w Katowicach, inspektor St. Kossuth 
i objął kierownictwo nad robotami ratun~ 
kowemi. (PAT) 

LIKWIDACJA WOJNY 
• nie • moze nastąpić kosztem Francji 

Prasa paryska zajmuje się bezustan­
nie kwestją miejsca konferencji międzyna­
rodowej. 

Również Poincare, tak pisze „Jour­
nal", ma ważne powody, aby konferen­
cja odbyła się w Paryżu, ponieważ izba 
ma załatwić nader trudną kwestję raty­
fikacji długów wojennych. 

Z drugiej strony wybór miejscowości 
neutralnej byłby najlepszym środkiem do 
utrzymania zgody i jedności. Jeżeli wy­
bór ten nie pozwoliłby kanclerzowi Rzeszy 
wzięcia udziału w konferencji, mógłby to 
uczynić z łatwością dr. Stresemann. Tak 
samo jeżeli Mac-Donald nie mógłby o­
puścić Londynu, Anglja mogłaby wydele­
gować Snowdena. 

Przewodnictwo w każdym razie bę­

dzie musiał objąć Poincare, gdyż byłby 

on jedynym premjercm. 
Jemu również przypadałoby prowa­

dzenie rokowań, ponieważ Francja w 
sprawie Nadrenji i odszkodowania jest 
najwięcej zainteresowana. 

„Figaro" oświadcza, iż badanie spra­
wozdania rzeczoznawców wymaga wię­

cej czasu, niż się tego początkowo spo­
dziewano. Termin konferencji jest na ra-

zie niepewny, a miejsce również wątpli­
we. 

Takie są początki i trudności forrnal-· 
ne, które się jednak jeszcze zaostrzą, gdy 
dojdzie do rozstrzygnięcia główny '.h 
spraw. 

Mac-Donald przez ogłoszenie swfgo 
niemądrego artykułu spowodował wiel­
kie zamieszanie w całej Europie. 

Stresemann natomiast jest „mniej" am­
bitny i zadowolniłby się ... „samem" oba­
leniem traktatu wersalskiego! 

O ile jedna~ niemiecki minister spraw 
zewnętrznych j~st skromniejszym od an­
gielskiego, o tyle jest on uporniejszy. 
Wszystko, co mówią i piszą po tamtej 
stronie Renu, dowodzi, iż Niemcy uważa­
ją, że nadszedł dla nich moment odegra­
nia wielkiej gry polityc7.nej o nadzwyczaj 
nej doniosłości. 

Stosunki między Anglją i Ameryką 
dojrzewają i widać jasno dążenie oswo­
bodzenia Niemiec z ich obowiązań. Tak 
więc wygląda owa słynna likwidacja woj 
ny, przeprowadzona kosztem Francji. 

Rząd francuski musi posiadać dużo e­
nergji, aby stawić opór i nie dopuścić do 
pokrzywdzenia swych interesów. 

DYREKCJA SZKOŁY GOSPODARCZO-SPOŁECZNEJ 
Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA" 

komunikuje, że zapisy do szkoły przyjmuje do dnia 15 lipca b. r. kancelarja w lokalu 
szkolnym przy ul. Sienkiewicza'61 od 9-1 po poł. 
. Do rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego przyjmuje się kandydatki, ma-
1ące ukończoną szkołę powszechną lub 4 klasy gimnazjum. Do dwuletniej Szkoły 
Gospodarczo-Społecznej zawodowej przyjmuje się kandydatki, mające świadectwo 
z 6-ciu klas gimnazjalnych. Opłaty minimalne. Zainteresowani mogą w godzinach 
przedpołudniowych zwiedzić lokal szkoły i jego urządzenie. 205 

• nie 
W sprawie polityki Stanów Zjeclno- wskazując, że mimo dotychczasowego sto 

czonych wobec Rosji sowieckiej donosi sunku do Sowietów, przemysł amerykań­
Reuter z Waszyngtonu, iż nie ulega żad- ski zawarł w Rosji liczne tranzakcje i mo 
nej wątpliwości, że rząd Stanów Zjedno- że nadal robić tam interesy. 
czonych nie zmieni swej polityki dotych- z dobrze poinformowanego źródła do­
czasowej i nadal nie zdecyduje się uznać noszą, że wbrew dotychczasowym po-

NAGASAKI, 28.6. 50 górników zosta- rządu sowieckiego, chociażby zaszły ja- głoskom, rząd angielski dotąd nie powziął 
to odciętych w kopalni Matsuszima, kt6- kiekolwiek zmiany w stosunkach angiel- decyzji w sprawie udzielenia Trockiemu 
rą zalała woda. Czynione są energiczne sko-sowieckich. I zezvvolcnia na pobyt w Anglji. 
wysiłki, w celu nr.zyjścia górnikom z po- Również opinja publiczna w Ameryce I Spra\\'a ta jest jeszcze w toku rozwa-
mocą. (PAT). . jest raczej za nieuznaniem Sowietów„ żania. .. 

BEM I PETOFI 
Praca prof. Diveky'ego 

Nakładem komitetu sprowadzenbs 
zwłok gen. Bema ukazała się broszura 
prof. Adrjana Diveky'ego p. t. „Bem a Pe­
tofi". 

We wstępie do broszury autor pisze : 

.,Tysiącletnia niemal przyjaźń polsko. 
węgierska, to niezwykłe w dziejach świa· 
ta braterstwo dwu tak odmiennych rasć;l 
i językiem, lecz duchem pokrewnych so­
bie ludów, nie znalazło nigdy równie 
podniosłego, symbolicznego wprost wy· 
razu, jak w stosunku generała Bema do 
poety Petofiego. 

Naród węgierski walczył w roku 184& 
-49 na śmierć i życie z germanizmem. 
Pomimo liczebnej mniejszości zwyciężyło 

by wówczas bohaterstwo Węgrów, gdy­
by austrjackiemu cesarzowi nie przyszedł 
w pomoc kolos północy, który w xvm 
zgniótł Polskę, a w XIX zdusił poryW) 
narodu węgierskiego. W okropnych tycia 
walkach świat germański wzywa na po­
moc samowładny carat rosyjski, aby jego 
hordy roztratowały bohaterski naród wę­
gierski, kochający wprawdzie wolność. 

lecz nieliczny. Zniszczono naprzód Pol­
skę, następnie zaś chciano zkolei zdruz. 
gotać Węgry, opierające się hardo abso­
lutyzmowi wiedeńskiemu. 

W tej walce Węgrów na śmięrć i ty. 
cie biorą udział także i Polacy. Czują 

oni instynktownie i wiedzą z doświadczei 
własnej przeszłości, że prawo dziejowe 
zdaje te dwa narody na siebie. 

Naród węgierski z wdzięcznością wsp(t 
mina generałów: Dembi1'1skiego, Wysoc­
kiego i wiele innych nazw.isk dzielnych 
polskich oficerów, którzy brali udział w 
jego walkach o wolność, ale z najwięk· 

szym podziwem i uznaniem mówi każ­

dy Węgier"o generale Bemie, o „ojcu Be­
mie" ludu w<:;gierskiego, którego pamięl 

wiecznie trwa w historji Pannonji i któ­
rego imię tak długo żyć będzie, jak dłu­
go istnieć będą Węgry. 

Przyjaźń między tym wielkim polskim 
bohaterem za wolność, „krwawą gwiazd~ 
Ostrołęki" - jak go autor „Pułku sied 
miogrodzkiego" nazywa, z tym twardym 
żołnierzem a największym poetą węgier­

skim, artystą o wrażliwej duszy, Aleksan~ 
drem Petofim, ta przyjaźń tak głęboka, 
gorąca i idealna mogła istnieć tylko mię· 
dzy synami dwóch narodów o tak po­
krewnym charaktprzc. iak naród polski ; 
węgierski". 

Czy zapisałeś si~ jut 
do spółdzielni ? 
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ikarze różnych k ajów na PWK 
Autobusem do Poznania. - Pierwsze wrażenia z miasta. -

Zachwyty Wystawą. - „Kulig''· 
Warszawa, dn. Z7 czerwca 1929. 

Znęceni pochlebną opinją dziennikarzy 
którzy na własną rękę, w pojedynkę pu­
itili się d-0 Poznania, koresponde~ci gaz~t 
:uigranicznych z \~arszay;y, BerJJn~ W1: 
dnia zaczęli całenu wycieczkami ciągnąc 
na Wystawę. Jedna z takich wycieczek 
wybrała się w tych dniach au.~buse~ "?' 
.skład jej wchodzili pr.z;edstawicrele memie 
ckich., włoskich, szwajcarskich., szwedz­
kich fińskich, estońskich pism oraz ży­
dow~kiej prasy Francji i Ameryki 

Podróż autobusem, mimo wielkiej od­
.(egłości, była raczej przyjemnością i roz 
rywka. Karoserja, polskiej fabrykacji, 
bardzo wygodna, świetny szofer, doskona­
ła służba na postojach - słowem jazda 
lepsza, niż własnym luksusowym samo­
chodem. Bo autobus pozwala na większą 
swobodę ruchów, zbliża uczestnik. więcej 
niż wagon, umożliwia podzielenie się wra­
tenia.mi. a przedewszystkiem daje moż-
ao§ć rozglądania się po okolicy. . 

Pomimo upalnego dnia w drodze nie 
czuć gorąca. Osławione szosy podwar­
szawskie, ·jakby dla ratowania swej repu­
tacji wobec cudzoziemców, nie dawały się 
wcale we znaki. A nieco dalej od stolicy 
iłroga szła jak po maśle. Postoje wybra­
no nadzwyczaj szczęśliwie. Pierwszy w 
Łowiczu, gdzie na każdym kroku spotyka 
11iQ malownicze postacie chłopów i wieśnia 
aek w strojach ludowych, a samo mia­
steczko robi niezwykle miłe wrażenie. 
Drugi postój wypada w majątku Krośnie 
wice, gdzie w wielkiej bielonej sali, p~Y 
strojonej lo1imam.i i wstążkami łowickie . 
mi, podają doskonały obiad na stole, peł­
D7Dl kwiatów. W bocznych pokoikach 
wszelkie urządzenia europejskie dla znu­
żonych podróżnych, wokół śliczny park, 
tai obok wzorowe gospodarstwo. żałuje 
sio tylko, że na obu stacjach ma ~ię zbyt 
mało czasu, by wszystko obejrzeć i cho­
eiaż zerknąć okiem na piękną okolicę. 

O godz. 6-ej wieczorem zajeżdża się do 
Poznania. Ani krzty zmęczenia. Wszyscy 
DChwyceni podróżą i zdziwieni, że tak ma 
Io turystów dotychczas korzysta z okazji 
wygodnej jazdy autobusowej, tańszej od 
~cej podróż koleją. Jeszcze jest dość 
czasu i dość sił, aby powałęsać się po mie­
łcie, które zawsze piękne i czyste, wyda­
je się jakby przybrało odświętną dla go­
ści szatę. Poznań robi wrażenie nietylko 
wielkomiejskie, ale i niezwykle estetycz­
m. W barwnych i bogatych kwietnikach, 
w kwiatowych dekoracjach · okien i bal­
konów widzi się pieczołowitość tych, któ 
ny mimo ciężkiej zimy i późnej wiosny 
Potrafili doprowadzić wegetacje do oełne 
go rozkwitu. 

cy przedstawiciel „KOlnische Zeitung'' W prywatnych .~ozmowa~J:i ~szyscy u­
wyraża swe zadowolenie z wycieczki w czestnicy eks~urSJl podnosili! ze oł?ok ko 
słowach pełnych umiaru lecz szczerych. losalnego wysiłku pracy, uwidoczmonego 
Na bankiecie, wydanym przez Zarząd Wy na PWK, cieszy ich wygląd Wystawy pod 
stawy na cześć dziennikarzy . zagranic~- względem a:tysty~znym. Bez względu na 
nych toastujacemu drektorowi Szczurkie styl i rodzaJ architektury na !llotywy lu­
wicz~wi odpo:wiadali p. Kowalewskij z dowe, piastowski~, klasy~zne i futurY:sty­
moskiewskiej „Prawdy" i „Tassa", oraz czne, a nawet muno ~bJętł'"ch po Ni~­
korespondent „Deutsche Allgemeine Zei- cach budynkach eJ?Oki wilhelmowskieJ. 
tung"- obaj po polsku. Słowa uznania, ~stawa: przeds~Wl::" całok~ztałt harmo­
podziwu i podzięki, płynące z ust przedsta mJny, piękny, rue~azący ": zadn~ szcze 
wicieli pism niezawsze życzliwie odnoszą góle. Rozplanowame terenow, proJek.towa 
cych się do' Polski, były dla słuchaczy nie i V.:ykonanie pa":ilonów, _de~oracJa po 
tembardziej wartościowe. szczegolnych stoisk 1 ustaw1eme ekspona 
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li 1111 , 111111 
Wn"trze hali przemysłu metalowego na PWK 

Z państwa bojaźni Bożej 

Mord na tle sek· uałnem 
Policja zdołała ująć zwyrodnialca 

W parku miejskim miasteczka w 
Niemczech w środę po południu, między 
godz. 1 a 2 popełniono straszny zamach 
mordeczy na tle seksualnem. 7-Ietnia 
córka robotnika fabrycznego, spiesząca 
z obiadem do swego ojca, została na 
drodze napadnięta przez dorosłego męż­
czyznę, porwana do pobliskich krzaków 
i zniewolona. Biedne dziecko zostało 
przytem uduszone i przebite nożem. 

Mimo, że ruch uliczny o tej porze 
jest zwykle bardzo ożywiony, nikt z prze 
chodniów wypadku nie zauważył. 

Dzięki energicznym wysiłkom policji, 

która licznie obstawiła cały park prze­
szukała wszystkie znajdujące się w nim 
lokale, udało się u_ią.ć sprawcę w przecią­
gu kilku godzin.. 

Bestją tą w postaci ludzkiej jest 28-
letni mężczyzna, żonaty, mający 1 dziec­
ko. żona jego w poważnym stanie leży 
w szpitalu. Zwyrodnialca zaprowadzono 
na miejsce czynu, gdzie przyznał się do 
popełnionej zbrodni. 

Z trudnością udało się policji wyrwać 
zbrodniarza z rąk tłumnie nagromadzonej 
publiczności, która chciała wykonać nad 
nim samosąd. 

Udręki mieszkaniowe 
Wczesnym rankiem już trzeba by~ na 

nogach, aby forsownie rozpocząć zwiedza 
nie Wystawy, w czem towarzyszą uprzej 
mi przedstawiciele dyrekcji, kierownicy 
poszczególnych działów i kochani kole- w raJ· u 
dzy z Poznańskiego Syndyka~u Dziennika bolszewickim 

tów - wszystko jest dowodem wysokie-. 
go poziomu naszej sztuki czystej i sztuki' 
stosowanej, raz wielkich zdolności tych 
setek pracowników, - architektów, ma.Ja. 
rzy, rzeźbiarzy, gra:fików etc. - któl'ZY; 
współpracowali w tworzeniu sewnętrz- · 
nych ram Wystawy. 

Te pierwiastki artystyczne, to wyzy„ 
skanie w każdej dziedzinie bogatych mo­
tówów, w jakie obfituje nasz kraj, ujaw 
nia się też na pewnego rodzaju wieczor­
nem przedłużeniu zwiedzania Wystawy -~ 
na rewji, która p. t. „Kulig'' umiała w 
ramy składanego par excellence nowocze 
snego widowiska zamknąć najróżniejsze 
nasze obyczaje, tańce, obrządki i pieśni 
ludowe. Mazur, krakowiak, oberek, zbój­
nicki, menuet z czasów króla Stasia, kra­
kowskie wesele, Lajkonik, Kogutek, !udo 
we piosenki i polskie stroje dają całość 
piękniejszą, ciekawszą i zupełnie odmien­
ną od szablonowych rewij, które są jedna 
kowe w Paryżu, Londynie, Wiedniu czy 
Warszawie. Zwłaszcza dla cudzoziemców 
taki żywy zbiór folkloru, tańców narodo 
wych i obrządków nieznanych jest cieka 
wym przyczJQlkiem do wrażeń z Polski i 
z Wystawy Poznańskiej. Gdy Polacy wolą 
·wieczór spędzić w „Wesołem Miasteczku" 
obfitującem w kosmopolityczne zabawy, 
oparte na technice nowoczesnej i silnych 
emocjach, goście z obcych stron chętniej 
zaglądają na „Kulig", gdyż tam odnajdu 
ją rzeczy dla siebie egzotyczne, a charak 
teryzujące Polskę dawną i teraźniejszą w 
sposób dosadny i piękny. 

St. Goryńska. 

Finanse Kas Chorych 
w Polsce 

Zgodnie z ustawą z dn. 19 maja 1920 
roku o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
w:·pac.lek choroby, organizacja instytu­
cyj ubezpieczeń społecznych na wypadek 
choroby, t. j. Kas Chorych, została na te 
renie całego państwa polskiego zakończo 
na. Obecnie funkcjonuje w Polsce 244 
kas, zorganizo\vanych na zasadzie wspom 
nianej ustawy oraz 47 kas na Górnym 
$Iąsku, istniejących na podstawie. daw­
nych przepisów. 

Liczba ubezpieczonych w tych wszyst 
kich kasach w początkach ub. r. wyno­
siła 2.233.726 osób, nie> licząc rodzin 
członków. 

Według zestawienia, dokonanego w 
dniu 31-go grudnia 1927 r., składki człon 
kowskie dosięgały sumy 194 milj. zł. Z 
ogólnej sumy wpływów przelano na fun­
dusz zapasowy 26,9 miljonów zł. Nad­
wyżkę bilansową wykazało 198 kas, a 
niedobory 46 kas na sumę 2,2 milj. zł. 

Aktywa kas wynosiły 106 milj. zł., w 
d · ' · kr k · W k t k t ·· h b d I I · d 1 • • czem pierwsze 1111ejsce zajmują wierzy-rzy. Pa ają obJasmenia ót ie Jasne i s u e s agnaCJl w ruc u u owa- codziennem wzaJemnem oKuczamu i 

zwięzłe. Bez żadnych frazesów, bez upięk i r.ym w całej Europie daje się we znaki do- szkodzeniu. telności u pracodawców z tytulu zaleg-
szeń i bez jakichkolwiek przemilczeń. Mó tkliwy brak mieszkań, co niewątpliwie Kuchenka staje widownią zaciętych łych składek w sumie 48,9 milj. zł. Sta­
wią wyraźnie: oto cośmy zdziałali patrz- wpływa na obniżenie moralności, dobroci walk; zatwardziałe w złości i nienawiści nowi to około 25 proc. składek. 
cie i osądźcie sprawiedliwie. Czuć jednak serca i pogody umysłu poszkodowanych. kobiety oblewają się gorącą wodą, biją się Nieruchomości, wykazane w bilansie. 
te gospodarze są zadowoleni, iż spełnili Do jakiej straszliwej kolizji z mora!- ·.'.rarnkami i wszelkiemi naczyniami, jakie 
wzorowo swój obowiązek, że mają i mo- nością i do jakiej nienawiści wzajemnej tylko znajdą pod ręką, zapominając 0 kul dają w sumie 22,4 milj. zł., zaś wartość 
gf1 się czem pochwalić. Przez dwa dni zwie doprowadziły obywateli Rosji sowieckiej turze, posiadanej często w wysokim sto- ruchomości określona została na 9,5 milj. 
dza się Wystawę usilnie, ale aby ją obej- obecne stosunki mieszkaniowe, świadczą pniu. zł. Poważne również pozycje stanowią 
rzeć dokładnie tak, jak na to zasługuje, o tern artykuły w dzienniku bolszewickim W czasie gotowania obiadu lub przy- zapasy materjalów gospodarczych i lecz.: 
trzebaby conajmniej dwóch tygodni. „Wieczerniaja Moskwa", które są raczej rządzania herbaty, kobiety zmuszone są niczych, wykazane sumą 5,3 milj. zł„ oraz 

jednym krzykiem bezbrzeżnej, bolesnej zapomocą cienkich drutów, przywiązywać 
Wszyscy jesteśmy zachwyceni, a jest rozpaczy ludzi udręczonych brakiem mie pokrywki do garnków, ponieważ zacięte należności od skarbu państwa, które wy~ 

nas kilkunastu dziennikarzy z różnych szkania. przeciwniczki wykorzystują każdą chwilę noszą 2,9 milj. zł. 
krajów, którzy już niejedną wystawę mię W mieszkaniu, złożonem z trzech ubi- nieobecności sasiadki i z perfidna złośli- Całkowity fundusz zapasowy kas od 
dzynarodową widzieli i nie są zbyt skłon- k~cyj~ mieś.ci się_ po trzy, cztery a naw~t wością za~ieczysz.czają pot~awy i. "napoje: czasu powstania tych instytucyj wynosi 
ni do uniesień. Korespondent berlińskie- w1ęceJ ~odzm,. ktore zn:mszone. są do ".'SP?l Własn~ mieszkam.e, skła<laJące _się b?<faJ 73 milj. zł. i jest ulokowany w nierucho-
go „Vorwarts'u" oznajmia, że zaproponu nego uzywama kuchm. Taki tryb zycra z pokoJu z kuchmą nawet dla hczneJ ro- . . . <~· • • 

je swojej redakcji, oraz innym pismom podsyca wzajemne zdenerwowanie i roz- dziny, oto ideał, dzisiaj w Moskwie prawie 0:osc1ach t. ruchomo~ .... 1ach, Jakotez w pa-
przez siebie obsługiwanym aby mu poleci goryczenie. że nie osiągany. I pie.rach panstwowycłl 
ły .dłu~szy czas spędzić w Poznaniu. „Po- ~obiety udręczone całodziennem, a czę To też tylko ludność rekrutująca się z 
deJmUJę się - powiada - codzień przez sto i całonocnem wystawaniem w ogon- komunistów albo z ludzi pomysłowych, e-1---------------­
cały miesiąc posyłać korespondencje o ~ach w pogoni za żywnoś_cią, dop_rowadza n~;gicz1:1ych i b;z.względ~ych !Iloże zapew PopieraJ· budowę szpitala 
tern, co tu jest, a każda będzie sensacją". Ją te anormalne stosunki do h1sterycz- me sobie szczęsc1e posiadania osobnego C Kr l 
- Nowoprzybyły do Polski i dość milczą nych nastrojów, które wyładowuje się w mieszkania. .7.erwonego zyża. 
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Co słychać · na drugiei półkuli 
Trudności paszportowe. -

"gadają''. 
Na Brodway wszystkie filmy 
- Młodzież. 

~ Nowy Jor:~, w czerwcu 1929 r. 
Powojenne paszportowe trudności w 

Ameryce nie ustępują w niczem trudno­
ściom w Europie. Tylko koszta są stosun 
kowo mniejsze. W budynku Subtreasury 
na W all Street w N owym Jorku ze scho­
dów wita przybysza posąg Washingtona: 
wyraz posągu poważny daje j akgdyby za 
kłopotanym petentom radę, jak najmą­
drzej' wziąć się do rzeczy. W sali w półkolu 

(Korespondencja własna) 
dzisiejsza pragnie zupełnej swobody i w go na ciężką karę pieniężną. Ojciec wy- chłopcy zarówno jak dziewczęta, jest „Ta 
tern dążeniu cieszy się poparciem różnych mierzający d<:>raźną sprawiedliwość nie- be nice", być miłym, przyjemnym etc. 
czynników. jedyną uznaną dyscypliną jest sfornemu chłopcu uważany jest przez są- Także procent nieletnich w kołach zbrod 
petswazja moralna. Rózga, doniedawna siadów za nieucywilizowanego dzikusa. niarzy nie zwiększył się w latach ostat­
atrybut szkół angielskich i amerykań- Pomimo to statystyka nie wykazuje, jako nich, ale pomimo to koła zainteresowane 
skich, zastosowana wobec nieposłusznych by dzisiejsze dzieci były gorsze od daw-lh~ sprawą postanowiły podjąć walkę ze 
uczniów zaprowadzić może nauczyciela do niej szych. Swoboda nie psuje ich i w szko I zbrodniczością, stosując środki naukowo 
więzienia a w najlepszym razie narazić łach ideałem do którego zdążają dzieci, i oświatowe. 

~.,... • '„.,L.~ ".'"!; •'l•" '\.L >.< < <• „, •'/'t'''~''"'Mot- 'o1,,,,o$'•.'~ < ">••~• '•o-.,_••, ' I•'• ,..„ .& • <""f~ ,' .._,,2'., .... „ •,,.. , . .., ''•,•,•';:I .... ' '-•,•' 

stoją pulpity i przy nich panienki udzie- s T u L E T N I J u B I LE u s z Jające informacyj. Dalej większe biurka: 
przy nich qrzędnicy, Ętórym przypada 
tn1didejsze zadanie badania interesa:n-
tów i odbierania priysięg.i. Obco}trajowcy . . 

mają stosunkowo mniej trudności niż l'O• połi·c~·i· paryski·e~· 1• łondyn"s"ki·e~· dowici Amerykanie. Mają też większą 
wprawę w wyczekiwaniu w ogonku, w cier 
pliwości i w odpowiadaniu na tysiączne " do 
pytania. „Bobby należy najpopularniejszych postaci Londynu 

Słyszy się t11 roznrnwy w 15 językach; 
w niejednym też p:rzekleństwo i kłótnie, l?olieja paryska, zorganizowana w roku bierze i:;wój początek od zastępu 71 żan- W maju r. b. pod pałac Buckingham 
gdy ktoś niesforny pragnie przemycić się 1829, liczy obecnie 20 tys. ludzi w samem clarmów, uformowanego 100 lat temu. U- pomaszerował zastęp złożony z 12 tJa. 
bezprawnie bliżej stołu. Amerykanie, by- mieście, a 2 tys. na przedmieściach. · Pierw zbrojeni w długie szable, głowy nakrywali „bobbies'', policjantów londyńskich. 
walcy na kontynencie, businessmeni, któ- sza straż policyjna na ulicach Paryża, trójrogiem napoleońskim. W parę lat póź Była to parada ku uczczeniu stulecia 
rzy często już podróż przez ocean odby- stworzona za króla Klotara II, istniała już niej przyjęły się ich niebieskie płaszcze z policji londyńsldej, powstałej w roku 
wali znają wszystkie sztuczki wiedzą co w roku 525, i patrolowała w nocy na uli- pelerynami. Płaszcze te są nieprzemakal 1829. Londyn w roku bieżącym obchodził 
ze sobą przynieść należy i wnet sprawę za cach. Uzbrojenie składało się z maczug, ne, chronią od deszczu, a zarazem stano- szereg uroczystości ku upamiętnieniu wy 
łatwiają. Natomiast sezonowi turyści ni łuków, strzał, mieczów i małych katapult wią broń w rękach p01icjanta, który pe- padkó w z przed lat stu: Stulecie omni· 
wiedzą często, że należy posiadae dowód Dzisiejsza współczesna armja polieyjna lerynę zarzuca na głowę przeciwnika. busu, stulecie ogrodu Zoologicznego, stu. 
obywatelstwa amerykańskiego, metrykę lecie emancypacji katolików i stulecie po. 
urodzenia, której często nie pasiada.ją, bo licji. 
wprowadzono ją w Ameryce dopiero 30 B 1• ' k• h b • k • ' ' W owym roku 1829 to ostatnie zdarzt 
lat temu, świadka mającego potwierdzić er IDS . Je rac u y na eg1ps ą przyJazn nie uważanem było za najmniej godne U• 
prawdziwość zeznań, przepisowe fotogr:v wą.gi i najmniej pożądane. Londyn hołdo 
fje; po niejedno więc muszą powracać do Zadiiwiające przyjęcie w republikańskiem państwie wał bezprawiu i stan ten, wydawało sit. 
domu. Ale nawet gdy już wszystkie żąda odpowiadał wszystkim, pomimo że napa.. 
ne papiery i dokumenty są w porządku, Niedawno bawił w Berlinie „z Bożej glji, później zaś zmuszony został przez dano i rabowano uczęiwych obywateli na 
trzeba przysiąc, że zeznania są prawdzi- łaski" król Achmed Fuad z Egiptu, które sułtana tureckiego, oraz Anglików do ab- ulicach miasta. Przed teatrami złodziej• 
we. Wkońcu zadyszany petent odchodzi i go przyjmowano z wielką pompą. dykacji. kieszonkowi zbierali obfite żniwo. Ruch 
z wyrzutem pa.trzy na Waszyngtona, któ- Zadziwiające przyjęcie! Syn. jego Fuad dzisiejszy władca Egip uliczny znajdował się w największem za 
ry nie pomyślał swego czasu o trudno- Swego czasu witlno również w Berli tu,odziedziczył po ojcu despotyzm. Ma- mieszaniu, a zbrodniarze posiadali władzt 
ściach, jakie czekają obywateli ameryka.ń nie króla Amanullaha, niedawnego wład- jątku prywatnego Fuad nie posiadał, jed- nad miastem. Ale nawet lepsze żywioły 
~kich w przyszłości. cę Afganistanu, który zawiódł Niemców i nakowoż potrzebując dużo pieniędzy do obawiały się, że policja ukróci ich wol• 

Wieczorem dla odpoczynku, zanim w cały świat, gdyż sława jego ongiś tak gry giełdowej, uciekał się niejednokrotnie ność i prawa. 
daleką wybierze się drogę, znużony pasz św~etnie się zapowiada~ąca, prysła jak do pomocy materjalnej swego brata księ 
portowemi przygodami obywatel, zwła- ba~a. mydlana. Tron Jego zawalił się i cia Seiffudina, jednego z najbogatszych Sir Robert Peel nie dał się jednak od• 
~zeza ten z. prowincji, uda.je się na sławną dz_1sH1J dawny władca. Afganistanu ze łza obywateli ziemskich w Egipcie. straszyć i oświadczył: „Chcę pouczyć na-
Brodaway, gdzie teatr obok teatru, kino ~1 w oczach szuka schronienia w Euro- Znaną jest historja księcia Seiffudi- ród, że wolność nie polega na dopuszcza. 
obok kina tworzą najbardziej ożyWioną p1e. . . . na. Król Fuad chcąc zagarnąć jego mają- niu do rabowania domów przez zorganizo 
ulicę świata. Broadway od kilku miesięcy S1~ transit gloria mundi... tek odstawił go do domu warjatów, a ma wane szajki złodziei i na pozostawianiu 
jest „Talkie mad", czyli zwarjował na _Mimo tego zawodu Niemcy spodzie- jątek „biednego umysłowo chorego księ- ulic Londynu w nocnem posiadaniu pija,. 
nunkcie gadającego filmu. Dwanaście waJ'.i' się widocznie większych korzyści cia'' przeszedł oczywiście w jego ręce. nych włóczęgów". Pierwszy zastęp 1000 
twiazd filmowych na Broadway. Właści- z wizyty króla egipskiego i przyjęli go z Po stronie pokrzywdzonego księcia 0 _ policjantów przyjęto dość nieprzychylnie 
ciele teatrów świetlnych są bardzo wraź. honorami królewskiemi, jak na państwo powiedzieli się najwybitniejsi posłowie i By uświadomić publiczność, że policja jest 
1iwi na zmiany w upodobaniach publiczno rzekomo republikańskie, nadzwyczajnemi politycy. Doprowadziło to do tego, że złożoną z „cywilów" dano jej ubiór skła. 
śei, już rok temu wyczuli namiętność, ja- Serca monarchistów niemieckich jak Fuad zniósł konstytucję, zamknął parla- dający się z białych spodni, granatowych 
ka wytworzy się dla filmów „głośnych" i również i republikanów biły zgodnym ryt ment i ogłosił się dyktatorem. jaskółek i wysokich cylindrów. 
w porozumieniu z wytwórcami przeisto- mem, dowodem czego wzruszające komu- Politycznie król Fuad opiera się wy- Dziś Bobby należy do najpopularniej• 
czyli całą skomplikowaną maszynerję ce- nikaty o przyjęciu monarchy tak w pra- łącznie na Anglji i arystokracji dwor- s~ych :postaci Lon~ynu i P?Chód Pol.icjan• 
lem uzyskania i stosowania nowego wyna sie nacjonalistycznej, jak i w republikań skiej, która jest pochodzenia czerkieskie- tow ~rtano ~i;t~lZJastyczme, wyd~Jąc o­
lazku. sko-Iiberalnej, „Jego królewska Mość ra- go. Rządy jego, to jeden wielki łańcuch krzyki na ~zes~ ich komendanta •. V1scoun~ 

W ostatnich ośmiu miesiącach Holly- czyła łaskawie zaszczycić miasto Berlin przestępstw, nigdy żadnego despotę tak Byn~a, ktory Jechał na czele trmmfalneJ 
illood wydało około 20 miljonów dolarów swojem przybyciem''. nie znienawidozono jak króla Fuada. armJI. 
na budowę studio, badających udoskona- Inaczej natomiast pisze tygodnik nie- Większość narodu egipskiego odnosi . w. orę~ziu Jo:6lews}dem do policji po. 
lanie filmów mówiących. Broadway idzie miecki „Die ~eltblihne_" przynosiąc się wrogo do swego władcy. w1edz~ane Jes.t między m:i-sn~.i: '!Po~dzielam 
~a czele, ale cały kraj postępuje w jego wp_rost r~welacyJny, ma~erJal o ~gipsk~1~ Niemcy przyjmując z wielką pompą w;zu_c1e po~1wu i po~aza.i:1~! Ja~1~ s,ą ?,­
'5lady. Jedno tylko towarzystwo elektrycz kr?lu, k~orcgo okresla. Jako „na.ibardz1eJ króla Fuada pragnęli zapewnić sobie jego golme udziałem naszeJ pohcJI m1eJsk1ej . 
~e wyposażyło w przeciągu roku 1271 zmen~w1dzon~go o naJgorszej l"eputacji przyjaźń i wyzyskać go następnie prze- ~~~!!!!!!!!!J!!!J!!!.!!!~!l!.~l!!!l. _~!!!!!!!!!!!!!!!1!!1!!!!!!!!~!!!!!!!!!~1!!!!!!!111 
teatrów w aparty głośnikowe i dalej pra człowieka Egiptu". ciwko Anglikom. Atoli mogą się i i1a nim 
~uje urządzając 250 kin miesięcznie-. !'Król Fuad - pisze „Die Weltbtihne" zawieść, tak jak zawiedli się na Aman­
Koszt tych urządzeń wyniesie w końcu - Jest synem Khediva Ismaila, Ętóry ce- ullahu, gdyż Egipt może również wystąpić 
4? I1;iljonów dolarów. Dyrektorzy .wytwór Iem sfi~a11so~ani~ balów dworsk~ch sprze zbrojnie przeciwko srogiemu władcy jak 
m filmowych gorączkowo szukaJą teraz dał udział egip~k1 kanału Sueskiego An- to uczynił Afganistan. 

głosów odpowiednich do nowych fihn6w, a ••••••••••••••••••••••••••••••••­nowe adeptłd sztuki filmowej re~rutują 
się częściowo z szeregów „Hallo • girls" 
telefonistek, które w nowym zawodzie mo 
~rą. się st.?.ć równie sławne i bogate jak 
dotychczasowe „nieme" gwiazdy. Ale jak 
li: a :~da rz·~cz tak i „Mówiący film" ma 
.swoje smutne strony. Onegdaj młoda 
ci?i.~wczy:l::t, pozbawiona chleba przez usu 
w.~nie orkiestr z kin, popełniła s:imobtlj­
stwo. Także ludzie głusi, dla których film 
r.iemy był największą rozrywką, protestu 
Ją przeciwko zupełnemu usunieciu nie­
mych filmów, które dla nich były bar­
Jzie.i Z.'.l.Jmujące, niż nowy film mówiący. 

Wyl.!howanio młodzieży w Ameryce 
.iie naldy do rzeczy łatwych. Generacja 

Kino w ogrodzie! KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dziś i dni następnych! 

,,BŁĘKITNE NOCE'' Potężny dramat w 10-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści I A. 

WYLIE „Czerwony Miraż" 

~ó;~~:łi~ Imogena Robertson, Norman Kerry, Lewis Stone 

~o~zątek seansów w dni pows.zednie, w wyjątkiem. sobót, o g. 4 p. p. zaś w sohoty, niedziele 
sw1ęta o g. 12 w poi. Ostatni seans o godz. 10 w1ecz. Na l·a.zy seaus ceny miejsc zniżone . 

Dyplomaci polscy 
w Charkowie 

W Charbińskiem piśmie „Zaria" ukazał 
się wywiad z pierwszym delegatem rządu 
Rzeczypospolitej akredytowanym przy 
rządzie Zjednoczonych Chin w Nankinie 
Bartlem de Weydenthalem, który przybył 
do Charbinu z Warszawy w towarzystwif 
radcy delegacji polskiej Krysińskiego . 

Na dworcu w Charbinie dyplomaci po) 
scy powitani zostali przez członków Polo­
nji charbińskiej z konsulem Symonolewi. 
czem na czele. W rozmowie z dziennikarza 
mi przedstawiciel Polski oświadczył, Ż4 

prz} ~yl do Chin w celu nawiązania sto­
sunków między Polską a Ch'inami na 7.a. 

sadzie zawąrtego w roku ub. traktatu. 
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Pierwsze uroczyste . posiedzenie 
· , · Izby Rzemieślniczej . w Włocławku 

WYBóR PREzyDJUM I SEKRETARZA. dawka, a na asesorów pp. Andrzejewskie Dokonano potem wyboru prezydenta i UCHWALENIE REGULAMINU I PR& 
óczekiwane oddawna przez ogół rze- go z Łowicza, Ogińskiego z Chodecza i Ro wice-prezydenta faby w drodze tajnego LIMINARZA BUDŻETOWEGO. 

mieślniczy pierwsze uroczyste posiedzenie zensteina z Nowego Dworu. Następnie p. głoso~a~ia. ~rezydentem ohrany został p. Po krótkiej przerwie przystąpione> 
. ód k' . I b R . 'I . . db Agrest wygłosił dłuższe przemówienie, w Konwicki, w1ce-prezydentem p. Cymer- do dalszych obrad Uchwalono J'ednogłoś 

WOJ ew z ieJ z y zem1es mczeJ o Y- , t . . ł d ta · · li W b, · t b ł kl k · p · -
to się niedzieli ubiegłej w sali Sejmiku ktorem na ws ępie powita prze s wicie man. Y or przyJę Y Y 0 as anu. re nie i bez dyskusji: 1) przepisy regulujące 
Powiatowego. w:ładz, ~o!egów _rzemieślni~ów, mówił o.ko zyd~~t i ~i~e-prezyd:nt. !><? wyborze wy- sprawy terminato:rąkie, 2) regulamin 

Radcowie prawie wszyscy w komplecie mecznosci wsp?ln~~o wy~1łku wszystkich głos1h krotk1e przemow1eme. Na ~onka służbowy dla personelu biurowego, S) re­
Salę wypełniają także następcy oraz licz- dla do1:?:a R~:phy;e~ ~ za~onczył okrzyk.:m~i Zarządu wybrano pp .. Frankowsk~ego z gulamin Komisji egzaminacyjnej mistrzo 
Iii goście. na czesc NaJJasmeJs~e~ R~eczypospohteJ, Kutna,. A .n d r z e J ~ w s k 1 e g o wslriej, 4) regulamin &>misji egzamina-

z Warszawy na uroczystość przybyli Pan3: Prezy.dent3: Moscic~ego, Marszałka z Low1cza i, Tur~anowski~go z Płocka. cyjnej czeladniczej, 5) regulamin zebraD 
pp.: inż. Kłodecki naczelnik wydziału J: Piłsuds~1~g? ~ zgodneJ .P:acy wszys~- Po zakonc~~mu wyborow p. A~est od Izby, zarządu i Komisji, oraz 6) regula-
przemysłowego Województwa, il)struktor ~ich rzem1~sl.mkow bez rczmcy wyzna:m~ d~ł ~rzewo~mctwo p. Prez~dentowi ~on- min biurowy Izby. 
Samolewicz oraz referent Województwa i narodo:"'osc1 dla .dobra R~eczypospohteJ w1clnemu, zy.cząc ZB:rządowi owoc~eJ pr~ Dłuższą dyskusję natomiast wywoła} 
Jędrzejewi·cz. z przedstawicieli władz ad- Wszystkie .okrzyki zebraru gorąco pod- cy ,dla dobr~ i rozwoJU Izby, ku pozytkow:r preliminarz budżetowy (od! lipca do koń 
ministracyjnych był obecny p. Starosta chwytywah. ogołu rzenuosła. ta r. b.). z:eferowany dokładnie przez p. 
Gajzler, będący delegatem Min. Przemy- „ ,„. WN?M •• t • 1!AEI wow ' R Jl!ankow~e~o z ~utna. Budżet wyraża 
l'lłu i Handlu, w towP:rzystwie referenta • się w ogolneJ sumie 9.650 zł. po stronie 
'Starostwa p. Michałldewicza. s • • I I r • d tk h dochodów i 47.322 zł.po stronie wydatków 

Obrady którym przewodniczył z po- c1ągan1e za eg OSCI p· o a owyc· saldo na rok 1930 wy~osi 22.328 zł. w d:y 
ezątku p. Agrest, a potem p. Konwicki, . · skusji zabierali głos pp.: Ogiński, Agrest 

=ły~il~j~ć gładko; posiedzenie zakoń Doniosły Okólnik Ministerstwa Skarbu ~:t~~:U)~ki i J. Wierzbowski (z Nowe-

OTWARCIE IZBY PRZEZ DELEGATA Dla wyjaśnienia wątpliwości, jakie mo dłużnika, albo też ograniczyła się wyłącz KOMISJA EGZAMINACYJNA CZELAD 
P. WOJEWODY WARSZAWSKIEGO gą powstać przy stosowaniu przepisów nie do zabezpieczenia zaległości na hipo- NICZA PRZY SZKOLACH RZEMIEśLNI 

. • ustawy z dnia 31 lipca 1924 roku (Dz. tece dłużnika. Podjęcie akcji sądowej, nie CZYCH. 
Otwarcia Izby ~okonał d.el~gat p. W~- Ust. R. P. nr. 73 poz. 721) Min. Skarbu uprawnia jeszcze władz skarbowych do po . „ . . • • 

fewody. warsza!"skrego, p. mz. Kłodecki, rozesłało komunikat następującej treści. boru kosztów egzekucyjnych. Zwolnienie po KomiSJI egza.mm:i-~YJ~eJ czeladni 
naczelmk wydziału przemysłowego w U- ·, . . od 0 łat e zekuc ·ne · nast u· e rów- czeJ przy szkołach rzem1eslmczych w A-
rzędzie Wojewódzkim. P. Kłodecki wygło Za czynnosc1 organu egzekucyjnego, .. P Y ~ h.YJ t J ępbJ . leksandrowie, Pruszkowie i Włocławku po 
&ił dłuższe przemówienie w którem pod- dokonane u płatnika w celu ściągnięcia za n~ez w r~a ~ ipo teczn~g? z~ ~~iec.: wołano pp.: Łopackiego Wierzbowskiego 
nosił znaczenie rzemiosła' dla całokształtu ległości podatkowych, koszty egzekucyj- ma f0

Z o~onyc t na .r\y n.a i~osci se:r. z Nowego Dworu, Gór~ckiego z Lipna i 
jycia gospodarczego Rzplitej życząc w ne, przewidziane w p. 2 art. 7 wspomnia- ;yc 1• 0 \ e P:.e 1:1SJbe e 1.11e Y Y prz mw Niborskiego z Mławy. 
koAeu Izbie powodzenia w pr~cy - w i- nej ustawy, przypadają także wtedy, gdy em ~gze mCJl s ar .0V:eł. . . . 
mieniu P. Wojewody i własnem. orgian egzekucyjny po przybyciu do płatni . ~m. Skarbu WyJasmł<?, z.e Z~Jęcie wy WYBóR SEKRETARZA IZBY. 

Następnie na przewodniczącego p. Kło ka dla egzekwowania zaległości, nie <loko- IO~ow mom~p.olowych, a więc. spiry!u.s, ty Ostanim punktem obrad był wybór se 
4ledti powołał najstarszego wiekiem człon na zajęcia z przczyn od niego niezależ- tun, zapałki. itd., na poczet zaległosc~ po- kretarza Izby. Olbrzymią większością wy 
Jra Izby w osobie p. Agresta. nych. Może np. zajść taki powód, że ko- datko~ch Jest dop_uszczali;e, ora;z, ze ce b~~my został Sekretarzem Izby p. Mire­

mornik nie znajdzie przedmiotów podlega ny ;aJętych ~yrobow P?WI~no ~it ozna- w1cz. Dyrektor Banku Spółdzielczego cie­
WYBóR PREZYDENTA I WICEPREZY jących zajęciu lub też ruchomości usunię czyc w na~azi~ sekwestrn~yJn., scisle ~e szący się ogólnie wielkiem zaufaniem 'świa 

DENTA IZBY. to przed zajęciem itd. Należy zapłacić ta- dług obow1ązu~ącego cenmka..' ustanowio~ ta rzemieślniczego. 
Ohją.wszy przewodnictwo p. Agrest po ryfę egzekucyjną także wówczas, gdy nego dla d~neJ g:.upy wyrc:bow. Sprzedaz li!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~!!!!~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

.ml na protokulanta p. Adama z Wło- władza skarbowa dokona zajęcia należno w drodze .l;c~aCJI .wy~obo!" monopolo- = 

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ ści dłużnika u osób trzecich. wy-eh poi:izeJ obow1ązuJąc~J ceny,. d.op~­
szczalna Jest tylko w drugim terrmme li-

Za d Obowiązek zapłaty kosztów ustaje z cytacyjnym, o ile pierwsza lkytacja ze 
· _łru Dienie W przemyśle tą chwilą, gdy władza skarbowa ze wzglę względu na cenę, nie dojdzie do skutku. 

Przetwo„ du na brak rµchomości, podlegających za Nie wolno wreszcie sprzedawać w drodze 
rczym jęciu, nie dokonała żadnej egzekucji a dla licytacji, za zaległości podatkowe tych wy 

lak się dowiadujemy, ostatnie dane pokrycia zaległości wystąpiła za pośredni robów monopolowych, które otrzymali 
(dotychczas nieogłoszone) o zatrudnieniu ctwem prokuratorji generalnej na drogę koncesjonarjusze od dyJ.'ekcji monopolu do 
w przemyśle przetwórczym wykazują, że sądową, celem sprzedaży, względnie uzy- sprzedaży komisowej, albowiem towar ten 
w ciągu kwietnia zatrudnienie wzrosło o skania zakazów sprzedaży nieruchomości stanowi własność dyrekcji monopolu. 
25.000 osób; w przemyśle mineralnym 
wzrost wyniósł 11.300 osób; budowlanym 
lL(}OO osób, w tartakach 2.700, w prze­
myśle metalowym 1.800. 

Znacznie zmnięj szyła się liczba. bezro­
botnych robotników budowlanych w wo­
jewództwach centralnych i południowych 
najmniej jednak bezrobotnych na dzień 
Lczerwca r. b. było w przemyśle budowla 
nym w woj. zachodnich i śląskiem (1,7 
rs. osób). 

a osiedzenie Zarządu 
,Funduszu Bezrobocia 

RZECZOWA OCENA 
ekonomisty niemieckiego 

Działalność naszych instytucyj oszczędnościówych jest 
„zadziwiająco stała i szybka". 

Na łamach dwuch ostatnich numerów nia wkładów tak oszczędnościowych, jak 
„Sparkasse" organu niemieckiego Związ- czekowych i żyrowych, a więc: w dniu 
ku Kas Oszczędności w Berlinie (nr. 9 i 30. IX. 1928 r. w porównaniu z r. 1927 
10 z dn. 1 i 15 mają r. b. dr. Wilhelm przyrost wynosił: dla P.K.O. + 190,8% 

Zarząd gło. f d b b . Riensberg omawia rozwój oszczędności w na wkładach oszczędnościowvch i + wny un uszu ezro oc1a w . . . . " 
·arszawie na posiedzeniu dn. 27 bm., pod Polsce. Ro~atrując. dz1.ałalnos~ P .. K.. O. 40,8% na czekowych; dla Komunalnych 

l.I •wodnictwem rezes T S b . 1 autor podnosi słuszme, ze w tej naJwięk- Kas Oszczędności + 129,3%, dla Spół-
p a p. . zu artowi . . • t .. d . · · 63 9 01. d · l · · + 86 401. p 

•'.1. 2 zatwi'edz·l a · k k ... b d sze3 ms,y uc31 oszcze nosc10weJ , 1o zie 111 zas , 1o. rzytaczając w za •• .,. L, n wmose om1s31 u - . . · . 
t etowtj, preliminarz budżetowy tej insty- wkład:ow stanowią pos1adac~e drobn!~h kończeniu artykułów tablicę wzrostu wkła 
tucji na m. lipiec r. b. Wpływy z tytułu wkładow , (od 1 do .25 zł.), rownoczesme dów oszczędnościowych za lata 1926, 
wkładek za zabezpieczonych . robotników, kon~tantuJe dr. R., ze po spadk~ w. ro~u 1927, 1928, ocenia dr. Riensberg zawarte 
przewiduje preliminarz 3 milj. zł. Po 192:), w ~astępnych l~tach uiawn1ł s1g w niej liczby jako ·wskaźnik dynamiki 
stronie wydatków p 'd . . . znaczny p1zyrost wkładow ( 1926 o 97,9% wzrostu oszczędności, którą uznaje za rzew1 UJe się m. m. . O'( 

na zasiłki dla bezrobotnych robotników 1 1.927 o 104,2 ;o ). Po. P. ~· O. a~t.or po- „zadziwiająco stałą i szybką". 
oraz na koszty ich przejazdów 3 miron ?aJe dane o kredyiowe1 dz1ałalnosc1 Ban- Ta wysoce przychylna, objektywna i 
575 300 zł na wy ·a d . t Jt .Y KU Gospodarstwa Krajo·wego w odniesie- rzeczowa ocena rozwoju działalności na-' ., n gro zema z y um . . . _ . . 
ProwizJ'i dla 1·nsty·tuc · t h 150 nm do Zw1azkow Komunalnych 1 Kas szych instytucyj oszczędnościowych, wy-YJ zas ępczyc 1 . ·. . . . . 
tysięcy zł. Oczekiwana nad "k ł · Oszczędnos c1 oraz o 1ego bezposredme.i drukowana w poważnym organie niemiec-

wyz a wp Y d · ł 1· · · d · · · h I · b wów ma wynieść 3SS, 184 zł. zw a n~ss1 oszczę nosc10we1, przec o- om, przez autora do rze znanego w 
Postanowiono też w t .. d . dząc zas do Komunalnych Kas Oszczęd- świecie finansowym Berlina, zasługuje na ys ąp1c o p. mm. . . t . ·ct k . , . 

1 ~racy i opieki społecznej 0 przedlużenie nosc1, s w1e1 za na omec wrzesma 1928 szczegó ną uwagę tych zwłaszcza pesy-
okresu zasiłkowego do 17 t raodn. dl b r. godne uwagi 9-krotne powiększenie o- mistycznie usposobionych „uczonych" e-

) 
0 1 a ez 'I · · h kl _, · · · k · '· I k. h kt · " robotnych robotników, którzy bądź ukoń- , ~o neJ sumy ie -:!' au.ow w porownaniu 

1
. ?nom1slow _PO s 1c , . orzy „rz:k.omo 

czyli, bądź ukończą . 13_to tygodniow '„e stanem w 192::> r. me dostrzegag postępującego wciąz na­
okres zasiłkowy do 31 sierpnia r. b. ; I Zestawiając następni~ dane urz?dov~e, l przód ~rocesu ~apitalizacji i stał~~o gro­
szeregu miejscowości, dotkniętych sil'1iej · dotyczące obrotu wkładow wszystkich 111- madzen1a kapitałów oszczędnosc10wych 
klęską bezrobocia. Wreszcie przekaz~no · stytucyj ?szczędnościowych .w Polsce, w Polsce. 
w niektórych miejscowościach pewne autor stwierdza stałą tendencję wzrasta-

-~~~~~~~~~~~~~~~--~----~~~~--~~~~~--~ czynności funduszu · bezrobocia samorzą-1· 

dom, jako instytucjom zastępczym. !! POPIElłAICIE Wł'lłOBf ICRAIOWE J! 

Bezpośrednia taryfa 
towarowa 

polsko-sowiecka 
W tych dniach za.kończyły się obrad-, 

VI Zjazdu Kolejowego Polsko - Sowieckie 
go. Zjazd uchwalił wprowadzenie z dniem 
1 listopada r. b. bezpośredniej taryfy t<> 
warowej w komunikacji kolejowej polsko 
sowieckiej i całkowicie ją uzgodnił. Jedne 
cześnie z wprowadzeniem taryfy bezpo­
średniej, stare przepisy z lat 90-tych ~ 
stąpione zostaną nowemi z dnia 23 paź­
dziernika 1924 r. 

W sprawie komunikacji przeładunko­
wej, która miała dotychczas charakter nie 
jako doświadczalny, uchwalono przewóJ 
przez stacje Stołpce - Niegorełoje i Zdoł 
bunó.w - Szepietówka, przez zmian~ za,. 
stawów kołowych. 

Wolne posady 
w administra·cji skarbowej 
W administracji skarbowej wakują pC) 

sady urzędników I . kategorji. Minister­
stwo skarbu poszukuje .kandydatów z u­
kończonem wyższem wykształceniem, 
zwłaszcza prawników, ekonomistów, in­
żynierów, chemików, techników i mecha· 
ników. 

Reflektanci winni ·składać podania w 
wydziale adminis.tracyjnym dep. ogóJ„ 
nego M. S. 

Do podania należy dołączyć życiory! 
oraz w odpisach: l) świadectwo z odby­
tych studjów, 2) ewentualne świadectwo 
poprzedniej pracy, 3) metrykę urodzenia, 
4) dowód przynależności pań&twowej, 5) 
dokument stwieri' -ający stosunek do woj 
skowości. 

Nadto w podaniu w1111en kandydat 
wskazać adresy trzech osób, na referen­
cje których może się powołać, jak rów„ 
nież podać miejscowość, w której zamie­
rzałby pełnić służb~ 
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111111 li FILADELF A 111111111 
Filadelfja założona zostala przez an· sł\,iej miłości J:>ratp~ej. Uwa.iali oni wojnę tych odmiennych wi~l'zeń i :r;wyc~aj6w, wii: póbud1.>wać na niem mią,sto Filadelfję 

gielskich kwa.krów, oraz niemiecki~h ł za przeciwną nauce Chryst~sa i nie chcie kwakrzy stali się w Anglji przedmiotem renn sam porobił plany miasta. ~ył ?U 
szwedzkich Unigrant6w. Swego czasu by. li brać w nich udziału. Sekta kwakrów prześladowania. Zebrania ich rozpędza.- rierwszyni, który polecił pobudo_wac m1~­
ła stolicą Stanów Zjednoc.zonych, a. obec· przetrwała do dzisiaj, chociaż nauki ich i no z rozkazu władz, a wielu dostało się do sto w formi~ prostoką.ta z :o~vnoleg1e 
nie jest trzeciem co do liczby ludności mia zasady uległy pewnym zmianom. Wi<:>lu więzienia. Były te~ wypadki stracenia bierrnacemi, szerokiemi alejami 1 pr11ocz· 
stem ameryakńskiem i największym o- wybitnych Amerykanów należy do tej sek bardzie.i upierających się przy swych wie nic~mL Plan ten stał się potem wzo::cm 
środkiem budowy okrętów. Posiada ona ty, a jednym z nich jest prezydent Sta- rzeniach. William Peen, jakkolwiek miał według którego zbudowane zo3ta~y :vsz) 
oprócz wielu innych . fabryk, wielkie fa- nów Zjednoczonych, Hoover, który uczę- wielu pr7'yjaciół w sferach wpływowych, stl ~e późniejsze miasta mnerykanslne. 
bryki lokomotyw i fabryki wyrobów żelaz szcza regularnie do kościoła kwakierskie- zwłaszcza wśród sędziów, był również . ł 
nych. Ludność Filadelfji. wynosi obecnie go w Waszyngtonie. · prześladowany i kilkakrotnie siedział w Szwedzi. mieli w tym .mi~JSCU 1?.~,.,( 
.,.._,.., ł 2 000000 · Wkr·ritce po załoz·en1·u sekty kwak1·0'.w - · · n1·u · · . kolonię ldorn została wcielon!l w 001

\<) -u~uz o . .• . v w1ęzie . . • . · ., d d · · · ~toi kor.ciołek 
w Anglji, zeczęli się do ·niej garnąć różni Przez dłuższy czas Peen namyślar się, . miasta. Jeszcze 0 zi.siaJ "' "' '1 Patrząc ze szczytu City Hall, czyli ma wybitni i zamoż:qi Anglicy, a wśród tych gdzie mógłby znaleźć miejsce, w którem z?udowany prz~z emi.?'r~ni~: ~~~=~:~ 

gfstratu :filadelfijskiego, widzimy naoko- znajdował się młody William .Penn, który mógłby znaleźć miejsce, w którem kwa- k1~h. _Nazwa miasta Fila e J 1 

ło, jak okiem sięgnąć, zabudowania miesz- stał się żarliwym wyznawcą nauk kwakier krzy mogliby żyć w spokoju. p 0 długich m1łośc braterską. . 
k_alnt?-i ~abryCZ?e, ponad. któremi w.zn.osi skich. Jedna z zasad kwakrów było prze. staraniach udało mu się od króla angiel- . Doznawszy sam prześladow:;mia, Pei:n 
81~ .ruezh~z~:ia hczba dynuący~h k?m~now. konanie, że człowiek nie powinien składać skiego, Karola II, uzyska~ znaczny o?s~ar zaprowadził w kolonji, ~„~.łoż.o~~J prz~z s;e 
Tuz w pobhzu ratus~a z.n~j~uJe się hcznx przysięgi. Kwakrzy uzasadniali tę naukę ziemi w Ameryce, wzam1an za dłufi.l, Ja- bie kompletną wolnosc rehg1J~~· · Pierv­
sze~eg drapaczy chmur, swiadczącyeh, 1~ jednym z rozdziałów bibl.ii. · Religja kwa- kie dwór królewski zaciągnął u ojca W. szymi osadnikami byli przewazme kwak­
W. Jest osrodek handlu. Ku wschodowi kra zabraniała mu ·również zdejmowania Peen'a. Obszar ten nazwany został prz.ez rzy angielscy Niemcy. Niektórzy z w~ze­
widnieje na horyzoncie rzeka Delaware z kapelusza przed drugim człowiekiem, choć króla Pensylwanja, na uczci;enie nazWls- snych osadników niemieck_ich po~ost~h w 
lieznemi pl"'Zystaniami, w których wre g<'.1- by to był 11ajwiększy. Orldawanie tego ro ka 1·{')dziny Penn. Filadelfji, część zaś przemosła się trochę 
rączkowa praca.. - Patrząc na zaehód wi- dzaju honorów dla ludzi, kwakrzy uważa- ?/' roku 1682 Willia~ :renn. upatrzył dalej, gdzie zało~ono osad.ę J?Od na~'<~:\ 
dzimy w dali wąski pas wody. To rzeka li za próżność, a więc za grzech. Wskutek sobie na tym ob~zarze m1eJsce 1 postano- Germantown, ktora. obe~me Jest częscią 
Schuulkil, nad której brzegami roztacza miasta i stanowi dwudziestą drugą. war­
Gę piękny ogród - Fairmount Pą.rk. 

dę. 
Filadelfja, pod względem ludności, znaj W czasie wojny 0 niepodległość St:inó~ 

duje się na trzeciem miejscu wśród miast Kle~inoty •odo' we Hahsburao' w Zjednoezonych, Filadelfja b:y-ła. naJwaz-
an:i,erykańskich; pierws~ miejsce zajmu- il a O niejszeln mia.stent arrre~ykan.skiem. Dla-
je Nowy Jork, a drugie Chicago. Według tego też t.u założono . stolicę ~1~podleglych 
obliczeń w ?oku 19~8, ludność Filadelfji Taient~ic~y „aszyjnik z czarnych pereł Stanów Zjedn., którą przemes1ono po~em 
wynosiła 2.064.200. Główny przemysł Fi .., do nowozbudowanego ·mias.ta Washmg· 
la.delfji stanowią: kapelusznictwo, wyro- L od h kl . t. d t.. Cesarz z i·odzi"a przenieśli się do SchOn t . by tkackie, fabryki cyga~ fabryki wyro- osy r owyc eJnO ow ynas ·J1 1

' - onu. · 
bów żelaznych, wreszcie zakłady okręto- Habsbu:g?w są .tema.~m, pod.niecającym brunnu, a prywatne jch klejnoty i warto Stosownie do cenzusu z roku 1920 63 
9'e i fabryki lokomotyw. - ~yobraz~1ę_lu~z1 w ro~~m nieomal stop ściowe przedmioty miały zostać z polece- proc. ludności stanowili rodowici Amezy-

Poza zakładami przemysłowemi znaj- mu, c~ 15m1er~ ~r~yks1~1a Rudol.f~, czy nia cesarza przewiezione przez trójkę za- kanie, 23 proc. cudztniemcy, 2 proc .. Mu· 
euje się w Filadelfji wiele rzeczy god- tragedJa rosyJSkleJ rodziny ~rsk1eJ. ufanych służących do Szwajcarji. Dwom rzyni, a resztę stanowili Amer~kame u-
nych zwiedzenia. Na pierwszem miejscu Od ezasu do czasu też ukazują się w z tych słu~ących udało si~ przedostać rodzeni poza stanem Pennsylvama. . 

• ·' t 1 · ł I d · t · k" · · . · · rt k przez gram cę przed ogłoszeniem Rzeczy- . . . . ąd wYIU1emc u na ezy s .awną n ependance prasie aus Jac ieJ 1 zagi:amczneJ a Y u rt . A t . k ... k. d 8.Ś kolei Instytucje filadelf1Jsk1e urz zone ~ 
Hall - Salę Niepodległości, w której pod ły i wzmianki o odnalezieniu tu i owdzie pospo 1 eJ us rJac ieJ' t1~ Y \ ,z hi- według najnowszych wymogów. Uniwer­
pi$aną była historyczna Deklaracja Nie- poszczególnych sztuk słynnego tego skar s:;m .cesarz z:~usz~ny Jz0s ~ sz~ ac selaz~ sytet Pennsylvania zał0żony w roku 1749 
podległości, obwieszczająca światu nową, bu. Ostatna stała się wdzięczną gratką knlie:11atw gos~ill:neJ , Vl:ab,Jcar~i, z.na_l_ prze;;; BenJ· amina Franklin.a, jest jednym 

• n,.„ • ·---1 · od A 1 .. R bl.k dl rt ·. ·ad ś' ad · · eJno y swoJe 1 cennosc1 ezpteczme µw- . k . ·"'ł wie.net l m~UAlezną. ng Jl epu i ę. a ,repo. erow w1 o;no c. ~ wp ni~m . k ·be B · ń k. B k Kie z najpoważnieJszych w -raJU, a Zw asz~za 
W sali tej znajduje się sławny Dzwo11 na slad Jednego z naJcenmeJszych oh.iek zone ws at 11 , erne s iego ~n U:ek a słynne sa wydziały: medycyny, dentysty~ 
Wolności, który wydzwonił hymn wolno- tów, mianowicie naszyjnika z czarnych pe ddy Ww n.astępst~ed par'.'1- c~~~rskatuci ł.. ki· 

1
• 1·n.1.yn' ie>:rii Uniwersytet Temple ma 

ki pod · · D kl ·· N. · · · ld o ęgier po meu ane1 previe res auraen ~. · " · · po p1~mu e aracn 1epodległo- reł, o ktorego wykradzeniu mu zame O· . 1 . A ' t;·· ś. kl . t<S olbrzymią liczbę słuchaczy. W Muzeum 
ści. W tejże sali podpisana również zo- wał pewien Włoch za.mieszkały w Marok- mont ał.rc 11

znit u w usk ·t11•kczę ~ eJ?-0 
• ~ Przemysłu zn-romadzono okazy produk-

stał k tyt · Sta , z· d h k ws a. a u racona ws u e meuczcrwosc1 t:-~ • , •• a ons ucJa now Je nocoznyc . u. . .ed . f , h ł . h tów gotowvch Jak rowmez surowce z ca 
Z ł . . . zony J nego z naJzau anszyc s uzaeyc ta' s' · ·t 1 f.lad lf„ skie uwa 

a ożrc1~Ie Fila?-elfji należeli do sek- Na odnośne a.:rtykuły w pra."ie zagra- cesarza.. Reszta prywatnych jego kosztow łego świa : zp1 a e . i e 1.l . -
ty religiJ!leJ, któreJ c~o~o~e zwali się ~ic~ej odpo~edział j~en ~bliskich przy ności ostatniej pary cesarskiej została ż~ne są.za Je~ne z t?-aJleps~ych; k{a.JU. 
kwakrami. albo PrzyJ~c1óhn1. Sekta ta Jac1oł ostatmego austrJack;iego cesarza, sprzedana przez cesarzowa Zytę w czasie F1ladelfJa pos1a~a wielką. 11cz~ os ~~ 
wytw?rzyła się w AnglJi w siedemnastel!). K~rola, opisem ,los~w, j~kim ul.egły .klej~ jej największego biedowa'tiia. le .urz~dz~m~ch 1 bogato zaopą. rzonyc w 
ttutecm. . not:y !lahsburgow, 1 stwier~zemem, ~en.a Dotyczy ta jednak tylko kle.inetów, książki b1blJotekę. . . . • . 

Kwakrzy głosili zasady chrześcijań- szyJmk z czarnych p_ereł me :wc~odz.1ł m- stanowiących własność prywatną ostatnie Do największych, a własc1w1e i;iaJWJę~ 
1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~1!!!!!!11!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!1~!1!!!!!!!!!!!!!!~!!1!1!!1!1!!!!!!11!!!!!!!!!~ ?'d~ ~skład kolekcJ1. Okaz~Je się, ze d<? go austrjackiego monarchy. Klejnoty. ko- szym zakładem przemysłowym F1ladelf.11 

Uratowany 
przez złotą rybkę 

Jes1em 1918 roku pr:l:"W'atne ł ro~owe kleJ ronne Habsburgów oglądać można w dal są warsztaty okręto:we • n~ ~og Island •. 
noty ces~rza K~l~ 1 ~sar-z;owe.i Zyt:y po szym ciągu w Hofburgu wiedeńskim, Są one największymi w swiec1e. Gdy P.ra 
zostawał~. w w1ed~n~k1m Hofburgu, Jako gdzie wystawiony jest również na widok cu.ią całą parą, .zdoln~ są produkowM Je-
rezydencJ1 cesaiqkieJ. publiczny słynny zbiór, noszący nazwę den okręt w 40 godzinach. . . 

Jeden ze współpracowników paryskie­
go „figaro" potrafił na każdy temat napi~ 
sat mpełnie prawdopodobne opowiada­
._ Jednego razu ·.przy Jrnlacji jeden z 
lmlegów podał mu jako temat do artyku­
łu dla następnego numeru „Figara": „Ura· 
towany przez złotą rybkę". 

Wkońcu paździemika wszelako, wobec „geisliche Schatzkammer". w przemyśle żelaznym pracuje prze. 
rozpoczynających się w państwie i stolicy Co się tyczy osławionego naszyjnika z szło sto tysięcy ludzi. Podróżnicy amery 
rewolucyjnych zamieszek, zwołali najgor czamych pereł, o którym tak rozpisuje kańscy jadący statkami po rzece Nilu w 
liwsi monarchiści tajne zgromadzenie, do się obecnie prasa zagraniczna, nie istniał Egipcie podziwiają olbrzymi most poniżej 
pałacu Belweders.kiego, pod przewodnict nigdy, jak bezwzlędnie stwierd;i:;a w arty Khartoum, często nie wiedząc o· tern, ż' 
wem arcyksięcia Maksa celem obmyślenia kule swoim ów bliski przyjaciel cesarza wiązania żelazne do tego mostu zrobio­
sposobów zabezpieczenia losów rodziny KaTola, klejnot podohT>v wśród koiekcji ne zostały w Filadelfji. 
cesarskiej i jej nia:jątku. Habsburskiej. Filądelfja produkuje również na wiel, 

ką skalę lokomotywy. W ubiegłym roku 
v,ryprodukowano tu 1700 lokomotyw. ().. 
prócz fego Filaqelfja produku,je rocznie 
około 6 miljon6w filcowych kapeluszy, 
400 miljonów cygar, 10 miljonów różnego 
rodzaju pił, oraz 250 miljonów par poń­
czoch. 

Na drugi dzie11 „Figaro'~ zamieścił taką 
wiadomość: „Młody, bardzo zdolny ar­
tysta z Montmartre, porzucony przez u­
bóstwianą narzeczoną, postanow!ł popeł­

nić samobójstwo. Poczyniwszy ostatnie 
przygotowania, artysta wszedł na stół .. 
włofył głowę w przygotowaną pętlicę i 
po chwili zawisł w powietrzu. 

SUWERENNA WODKA 
Jak stan Wisconsin usiłuje obalić prawo 

prohibicyjne 
W Stanach Zjednoczonych coraz gwał 

tewniej wzbiera fala oburzenia na brutal­
ne metody, stosowanr przez policję pro­
hibicyjną w walce z przemytnikami alko­
holu. 

W przedśmiertnych konwulsjach noga 
samobójcy uderzyła o maleńki stolik i 
strąciła na podłogę stojące na nim na­
czynie z:e zkttą rybką, podarowaną przez Kilka stanów powzięło już na kongre­
narzecz:oną artysty. Naczynie rozprysło sacb uchwały odmawiające pomocy rzą­
'5ię w kawałki, . a woda rodała się po pod- dowi przy przeprowadzaniu prohibicji. 
Jodze i wyciekła na korytarz. :WSr6d przeciwników prohibicji zna-

Po kifkunastu minutach do drzwi miesz lazł się także stan Wisconsin. 
kania artysty zapukał posłaniec, przynoszą Otóz ten stan nie poprzestał na proteś­
cy pełen skruchy list od lekkomyślnej na- cie, ale postanowił wymierzyć bardzo nie­
rzeczonej. Ponieważ na pukanie nikt nie ·spodziany i bardzo ciekawy cios w prohi­
odezwał się, a z pod drzwi spływały stru bicję. 

mienie wod):, posłaniec wezwał sąsiadów Mianowicie, zastanawiając się nad tak 
I przy ich pomocy wywa~ drzwi. zwaną „poprawką Volstacda'' do konsty-

Samobójcę udało się ur.atować. W ten tucji Stanów Zjcdrtoc:zonych, przez którą 
sposób złota~~ mu fy.ciet'. wprow.adZono w całem państwie zakaz al-

koholowy, przedstawiciele Wiscontinu za­
uważyli, że ten nowy a r tykuł knostytucyj 
ny mówi tylko, iż prywati1y111 obywate­
lom nie wolno warzyć piwa, wypalać wót!­
ki, sprowadzać i rozlewać na flaszki wina, 
ale ustawa wcale nie zakazuje tego rzą­

dom poszczególnych st~nów. 

W ten sposób, według zdania rzeezo­
znawców wisconsińskich, wyrób piwa, 
wódki i wina stały si~ „suwerennem" pra~ 
wem wszystkich rządów stanowych, ktć­

re mogą, jeżeli zechcą, z niego skorzystać. 

Wniesiono więc do parlamentu wis­
consińskiego projekt ustawy, realizujący 

wspomniane „suwerenne prawa". Pro­
jekt ten nicwątpli\vic będzie uchwa.J.óny, 
ale czy wejdzie w życic, to jeszcze nic­
wiadomo. 

Filadelfja jest też ważnym centrum 
wydawniczem. Z pism i magazynów, wy­
mienić tu ńaleźy „The Saturday Evening 
Post", mają.cy przeszło 2 miljonq cyrku­
lacji i „Ladies Home Journal", oba wyda 
wane przez znane wydawnictwo Curtisa. 
Oprócz pism i magazynów amerykańskich 
w Filad,elfji wychodzi 21 pism obcojęzy• 
cznyeh. 

N~ podobiel.lstwo miast w starym im­
perjąm nym.slciem, ~ażde większe miasto 
amerykańskie posiada stadjony sportowe 
Filadelfja ma dwa olbrzymie stadjony~ 
jeden „The Franklin Field Stadium" na ... 
leżący do uniwersytetu Pennsylvania, ma 
ją.cy pomieszczenie na 100 tysięcy ludzi 
i stadjon mi~jski „Municipal Stadium", 
mający również pomieszczenie na blisko 
100 tysięcy ludzi. W stadjonach tych od­
bywają się różne zawody jak gra w piłkę 
mc'"ową, w piłkę nożną, walki n.a pięś& 
i t. p. 
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Za 
DOLA POLSKIEGO LITERATA 
powieść o nakładzie 75,000 egzemplarzy autorka otrzymała... 200 . złotych• 

Wywiad z autorką "Dzikuski", Ireną Zarzycką 
Ostatnią sensacją literacką ł wydaw- Zapewne Zarzycka robi na swych po- mamusią, od 8-ch - szczęśliwą„. autorką kuski" Zarzy~ napiMla „Jawnogrzesz-

niczą Niemiec, a nawet Europy, jest po- wieściach miljony - powiedzieliśmy so- powieściową. Karjerę literacką rozpo- nicę" i sprzedała temuż wydawnictwu za 
wieść nieznanego dotąd autora niemiec- bie - trzeba to sprawdzić u źródła. Nasz częła Zarzycka w roku 1926, od wydania ... 300 złotych. „Jawnogrzesznica„ O!iąg­
kiego, Eryka Marji Remarqua, p. t. „Nic spółpracownik otrzymał więc odpowied- „Dzikuski" i przez trzy lata, w przerwach nęła trzy nakłady o 45,000 egzemplarzy. 
nowego na Zachodzie". Książka ta, w prze nie instrukcje i oto co nam donosi: między obowiązkami małżeńskiemi zdoła- Następnie to samo wydawnictwo wydało 
ciąg11 niewielu mięsięcy ooiągnęła nakład Autorka idyllicznej „Dzikuski'' miesz- ła napisać i wydać 6 powieści, których na jeszcze cztery ~iążki Zarzyckiej, a mia- . 
800.000 egzemplarzy. Kiedy Remarque, ka na skraju Łodzi, w malutkiem miesz- kład przewyższa 200.000 egzemplarzy, a nowicie: „Kwiat jabłoni", „Okruchy z 
świeżo upieczony literat, beż żadnego do- kan.ku, na 4-em piętrze olbrzymiego gma- honorarja za te utwory.„ niewiele wynio rozbitego zwierciadła", „ślubne pantofel­
;roblm literackiego, złożył rękopis u potęż chu, należącego do Ministerstwa Wojny, sły niż„. 2.000 złotych. ki'' i - wreszcie - „Chłopca z dalekiej 
nego wydawcy niemiecki.ego Ullsteina, był a zamieszkiwanego przez oficerów łódzkie Zarzycka pierwszą swą powieść p. t. ojczyzny". .żadna z tych książek nie mia . 
by się zgodził na honorarjum, wynoszące ~o garnizonu. ~rena ZarzJ:"~ka bowiem „Ihikuska" sprzedała w r. 1926 za zł. poi- ła na~ładu poniżej 15.000 ~gzemplarzy i 
minimalną kwotę, byle tylko powieść je- Jest żoną poruczmka artylerJi WP. skich 200 (słowami dwie~cie) wydawnic- przymosła autorce ponad 800 złotych.„ 
&'O została wydrukowaną. Tymczasem Uli Znalazłszy w skromnem acz bardzo twu „Rój" w Warszawie, zrzekając się je- Obecnie Zarzycka przygotowuje do 
stein, po przoczytaniu rękopisu, oświad- miłem mieszkanku uprzejmie powitany dnocześnie wszelkich praw, nawet do prze druku powieść p. t. „Córka wichrów", po­
ezył: „Młodym autorom płacę zazwyczaj przez gospodynię, rozglądam się niedys- kładów na języki obce. emat P·, t. „Histo:ja pięknej pani", nieda-
6.000 marek za powieść. Panu zapłacę kretnie po pokoju i nie mogę nigdzie doj- W przeciągu kilku miesięcy „Dzikus- wno zas złożyła Jednemu z teatrów war-
20.000 marek". Naturalnie Remarque rzec wyzierających mHjon6w, które - ka'' osiągnęła pięć nakładów o 75.000 eg- sza.wskich lekką komedję swego pióra. 
akwap~wie sprzedał rękopis, zrzekając się jak sądziłem - zbiera poczytna powieś- zemplarzach, cyfrze - jak na stosunki Pl"awa do przekładu „Kwiatu jabłoni" 
wszelki~h,praw. • ciopiśarka. Wszystko co widzę, to zapew polskie - niebywałej (następnego roku nabyła jedna z firm czeskich i wkrótce 

Powiesc Remai:ąua uzyskała .ruebywa- ne pieniądz pana porucznika kupował, a „Dzikuska" została sfilmowana). Polski ta powieść ukaże się w języku czeskim. 
b' suk~ Ullst~iz; wrdawał nakład po gdzież są honorarja powieściopisarki Za- Ullstein, który nabył rękopis tego poczyt Powieści Zarzyckiej przeważnie mają 
na.kładzie. Gdy JUZ os~ągnął 300.000 ~g- rzyckiej? Zaczynam więc badanie. nego przeboju, uczynił gest i do 200 zło- podkład autobiograficzny. „Dzikuska" 
zemplarzy, samorzutnie wydał bankiet Irena Zarzycka jest z pochodzenia tych honorarjum, wypłaconego przy urno i „Jawnogrzesznica" są osnute na tle 
DA cześć Remairqua, po~czas którego wrę- Szwedką, a jej panieńskie nazwisko brzmi wie, dołożył jeszcze aż„. 500 złotych. przeżyć Zarzyckiej i jej męża jeszcze za 
aył młodemu autorowi czek na 150.000 von Hoeck w Polsce jednak mieszka już Tak polscy wydawcy nagradzają pol- czasów narzeczeńskich. Jako ciekawy 
marek niemieckich i ofiarował piękną li- od urodzertla. Od sześciu lat jest sz.czę- skich autorów. szczegół dodam, że Irena Zarzycka, będąc 
muzynę. śliwą małżonką, od 5-ciu - szczęśliwą W krótkim czasie po wydaniu „Dzi- panną, uczęszczała wspólnie ze swym o-

Jest w Polsce pewna autorka, _kt6rej hecnym mężem do gimnazjum koeduka-
aybka karjera litera.cito - wydawnicza cyjnego, po skończeniu którego rolę ko-
przypomina historję Remarqua. Jest nią Najlepsza powieść z epoki wielkiej wojny leżanki zamieniła na rolę małżonki. 
autorka poczytnej „Dzikuski", Irena Za- Tyle szczegółów, dotycz&qch jednej z 
rzycka. Właśnie na półkach księgarskich Donoszą z Nowego Jorku: Nagrodę, Lee, autorce powieści „Oto, jak wygląda najbardziej poczytnych aut<:n'€k, wynio. 
~ła się oowa powieść Zarzyckiej p. t. wynoszącą 25,000 dol. za najlepszą po- Wielka Wojna". słem z wywiadu u Ireny Zarzyckiej. Na 
„Chłopiec z dalekiej ojczyzny". Jak wszy wieść z epoki Wielkiej Wojny 1914 - Miejscem akcji pierwszej powieści są zakończenie zapytamy: która z firm wy­
stkie poprzednie róVIJnież rozchwytywana 1918 roku, przyznano w równej połowie okopy, akcja zaś powieści pani Lee od- dawniczych w Polsce za powieści o nakła 
przez tę publiczność, która niegdyś uwiel- dzie 200.000 egzemplarzy, zechce zapłacić 
1..:-"- M · k6 dz" h-„d · z Williamowi Scanlonowi, autorowi powieś- bywa się w Paryżu i Bordeaux w czasie = ~1SL wnę, a lS U1· UJe arzyc- więcej, niż 2.000 złotych? Zarzycka cze-
_..._ ci „Boże, zmiłuj się nad nami" i miss wojny. (w) ka na polskiego Ullsteina. •somapody 

Jerzy Nałęcz 

KWIATY Z ZAŚWIAT A 
(Z cyklu: „Niesamowite przeżycia„) 

prośbę milcząca dotychczas młoda wdów go rodu był Jan Maleniecki, zagorzały 
ka pani Marja. patrjota. Maleniecki posiadał jedyną cór­

- Jednak pani Irena„. - wmieszał kę i na niej wygasła rodzina l\faleniec­
się Kalski, potulny urzędnik bankowy, kich. 
który starał się każdemu z drogi ustąpić. - Wcale nieciekawa historja - prze 

- Moją obecnością nie krępujcie się rwała pani Dada - Miał być jakiś pokn 
państwo - pani Ira podniosła się z ka- tujący duch.„ 

Drzwi uchyliły się cicho i do salonu - odezwał się ironicznie młody filozof napy. -:- Ja idę. ju~. spać, czuję się dzi~i~j - Troszkę cierpliwości pani Dado, b~ 
M&Zedł Walewicz. Obszerny pokój tonął Andrzej Marchwicz. .• _zna.czme gorzeJ n:z zwykle, podrazmł dzie i ten duch pokutujący. 
w mroku. Przez otwarte okna wlewała - A jednak duchy istnieją - powie mme ten, seans s~irytyst~czny. Córka Jana Malenieckieg-o, Macyla -

~lłt balsamiczna woii kwitnących lip i dział Walewicz. :- Niech pam. zostame --:- .g~o~ ~a- - opowiadał w dalszym ciągu Walewicz 
wdzierały ~ srebrzyste promienie księ- - Słyszeliśmy o tern niejednokrotnie l~wicza ł?Ył. miękki, bardzo miękki 1 drzał - pokochała oficera rosyjskiego. Zwie-
Qea. od pana panie doktorze, i właśnie pod pieszczthwie: , , . rzyła się ze swoich uczuć ojcu, który 

- Tak poełemku„. - rozpoczął Wale wpływem pańskich opowiadań urządzili - Opowi.em panstwu cos zwiazanego wpadł w gniew szalony i przeklinając cór 
wim. śmy seans spirytystyczny. z Malemcami. . . ? kę wygnał ją z domu. 

- Urządzaliśmy przed chwilą seans Ale cóz się okazało? - Z M~le~ica!Ili · _ . . . , Maryla nie rhajac innego wyboru uda 
spirytystyczny - przerwa~ mu jakiś Przyzywaliśmy wielu sławnych niebo - Cz:y 1 tutaJ poku~UJe Jakis duch? ła się do swojego umiłowaneO'O i zamfosz 
głos kobiecy, w którym drgał tajony szczyków, ale żaden z nich nie chciał dać - qo~ w tei;i rodzaJu. kaławraz z nim hidzą.c się obietnicą ślu-
śmiech. najmniejszego znaku swojej obecnośc!-- Pan~ I~a u1si~~ła Jpowrotem. . bu , która codziennie niemal skiadał jej 

Walewicz wytężył wzrok i w głębi po- pani Dada mówiła bardzo szybko, jak- od - ar .zo u ię g Y pan ~powia~a--:- Rosjanin .. 
kój u dostrzegł grono osób: trzy panie i gdyby bała się aby jej kto nie przerv:ał. . ~z~a~a się - . odn~szę takiet wrazeme Tymczasem stary Maleniecki zachoro 
dwóch panów. - Duchy są bardzo wrażliwe - od- J~l g Y ym przezy~a .a sama 0 wszy- wał ciężko, i chociaż czuł zbliżajacą się 

parł Walewicz. s w opcze.i:n.patn mbi otwi. 
1 

. t ł śmierć córce nie chciał przebaczyć 
Zgromadził ich tutaj, w tym starym S t . t , .. 1. . - am Jes z y przeczu oną i o w a AM r b d .1 • d :

1 .tnalenickim dworze, najzwyklejszy przy- - eep ycyzm 1 nas roJ, Ja n się p!·zez śnie„. - Marchwicz szykował się do dłuż . ary i . a!' zo z.e .s1Y powo zi 0 • „ 
pa.dek_ przyjechali do Malenie aby spę- to wytwarza stanowią niepolrnnaną prze- szej przemowy, ale pani Dada nie pozwo Ofice~ wy)e~hał gdz1es w głąb ROSJI 
dzić lato na łonie natury. szkodę do materjalizacji każdego ciała a- ma mu skoflczyć. pozosta:viwszy. Ją, na pastw~ ~os~~ Przy-

D , b ł d . . stralnego. _ Słuchamy pana, panie doktorze _ ga~nął ,Ją ~o sie~1e stary <?ficJahsta ma-
. wor Y uzy, 0 mskich jasnych po- - Dziwię się panu - rozległ się głos powiiedziała.' l~me~k1, m1eszkaJący w miasteczku są-

.ko~ach, ~kalał go rozległy dziki park, w Marchwicza. _ Jest pan sławnym chi- siedmem. 
ktorym drzemał sennie, błyszczą.c w słoń · · . - Było to przed stu przeszło laty - u ł ..J • k'lk . . 

ł dk - :rilrg1em i wierzy pan w coś co pan na- walewicz -usadowił się wyO'odnieJ· w fo . 
1 
p yn..,~o Je~zcze t a .mies1ę:y Male 

cu g a ą powierzchnią wielki głęboki zywa „ducl~em". Czy zagłębiając swój telu. 0 mec,n umarł ~11e sporządzn~s~y z'.idnego 
sta~. skalpel w ciele zmarłego natrafił pan kie _ Przed stu laty? 1 działo si to tu- testamentu, wię~ Mary~a wrociła, J~ko je 
. Obecny właściciel Malenie, dorobiwszy dykolwiek na ślad ducha? taj w Malenicach? Skąd pan wie ęo tern 'I dy~a spad~<?bierczy~i do rodzinnego 

się na ~~ndll;l sporo grosza kupił przy - Dokonywałem niejednokrotnie sek - Gdyście państwo urzadzali swó: gmazda .. ~r?c1ła !1-1~ me saz:ia wraz z nią. 
parcelac~1 maJ.ątku dwór wraz z parkiem cji trupów ... _ rozpoczął Walewicz. seans spirytystyczny ja ro;gospodaro~ przybył. i ~e~ szes.CiotygodmO\yy .synek-
1 urządził letmsko. Jednakże Malenice Ie- . _ Na miły Bóg_ przerwała mu pa- wałem się w bibljotece. Znalazłem ·a w owoc m1ł?sc1 z of~ce~·em rosyJsk.1m. Ale 
żały w zapadłym kącie zdała od wiek- m l:ra wątła blondynka, która od kilku takim stanie w jakie ją kupił zapewii~ o- od ~aryli odsunęli ~1ę wszyscy, zyła poza 
szych mia.st i linJ,·i kolejowej, to też lato 1-=-t leczył · . . b ł , . . . nawiasem społeczenstwa 

d .l t t « a się na nerwy - me mowcie ecny w ascie1el. Nieład ogromny Ks1'az· - p M . 
1
· . zgroma ZhO u aJ zaledwie sześcioro let- t h · • ewnego razu a ł ł ł 'd 

ników. o rupc;,c , Ja się tak śmierci boję. ki P?niszcZ?ne,_ ~ sz~.?da bo znajdują ~ię ka wraz z dzieckiem ~~ ~ :Pif11\a 0 
: 

p =. - „. i tylko raz jeden jedyny w ży- pomiędzy memi i dosc cenne dzieła. ,.,;uci'ła si·e w wodę ti·zymas~ e ks awu b1 
- rz~uszczam,. że s~ans się nie u- cm stanąłem przed zagadką, której ro- W . d . f k . . k . i" • Jąc syn a w o 

dał - mówił Walewicz, s1adajac w mię- zum ludzki nie jest w stanie odgadnać - Je ,neJ. z sza_, poza. siąz. am~, z~a. jęciach. W szelka pomoc okazała się spóź 
kim fotelu. • l::ończył Walewicz. . la~łem ręKop1s! ktory mm,e m_-ezmienne nioną; nawet zwłok tragicznie zmarłych 

- Odgadł pan - zawołała żywo pani _ Kochany doktorze _ zawołała a- Z8;mte.r~s~wał i ch_c~ właśme panstwu opo nieodnaleziono. 
Dha~ała,, s~ukła brunetl~a - żaden duch niej ni Dada - niech nam pan opowie to iaa wiedz1ec Jego tresc. Od tego czasu słyszeć się daje w nocy 

• c Cl się nam ukazac. rzenie Odetchnął głębo~o i ciągnął d~lej od strony stawu kwilenie dziecka i płacz 
- Nonsensem jest wierzyć w duchy - . Prosimy bardzo - dołączyła swą - ~r;:ed stu zgorą ~aty. Mal emce były matki.; niektórzy nawet ludzie widywali 

_ _ własnoscią rodu Malemeclnch. Głową te- na brz-e~u jakąś białą poatać.r 
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HISTORJA O SZCZĘSCIU ... 
Codziennie, o jednej i tej samej godzi I wisku w którem ona przebywała - on ulicą, jak zwykła śmiertelnniczka. Od­

nłe, wracając z banku, w którym od nigdy nie ~ywał. . . . • . czuł w tej chwili, że bóstwo jego zestąpi-
trzech lat pracował, Jerski spotykał wy- Czasami po przeczytamu Jakiego~ ckh ło o jeden stopień niżej z piedestału, na 
tworną limuzynę, a w niej „ją". wego romansu, w którym bohater, b1edn;v które wzniosło je bogactwo. 

Przez dłuższy czas nie wiedział kim cz!owiek, po pr~eżyciu sze;egu perype~yJ! Szedł za nią czas dłuższy, obserwu-
była. „ona". Domyślał się tylko, że była os;~gał cel swoich marzen - ręk~ cork1 jąc jej zgrabne ruchy. W pewnej chwili 
bogatą, za.pewno córką jakiegoś przemy- Il!~lJ!irdera,, ~uszcza~ wo~z<: swoJeJ f!łnta torebka wysunęła się z ręki Haliny i u-

.. słowca i widział iż jest młoda i piękną. ZJl i szcz~sc1e SW?Je Wl?.z1a.ł .tak bbzko, padła na trotuar. Podbiec, nachylić się i 
·· ' ~ że tylko rękę po me wyc1ągnąc. Ale naga wręczyć jej zgubę było dla Jerskiego 
Narazie nie zdawał sobie sprawy z u- rzeczywistość ściągała go z krainy ułudy dziełem kilku sekund. Skłonił się przytem 

~ć, jakie żywił względem nadobnej nie i wtłaczała go w kierat powszednich trosk z wielkim szacunkiem i spojrzał w jej ja-
zna.jomej, ale gdy pewnego razu nie wi- i obowiazków. sne oczy miłośnie i głęboko. 
dział jej w ciągu całego tygodnia, wielka _życie nie jest romansem - powta Może Halina i wyczytała coś w jego 
tęsknota jaką wówczas odczuwał powie- rzał niejednokrotnie z głębokiem west- ·wzroku, bo zapłoniła się i wyszeptała nie 
działa mu że ją kocha. Miłość ta jednak, chnieniem. co drżącym głosem podziękowanie. 
zamiast być świetlistym promieniem w je Upłynęło kilka miesięcy. Jerski z każ Od tego czasu Jerski począł się kła-
70 szarem · życiu, napawała go jedynie dym dniem coraz to więcej kochał swój i- niać Halinie, a ona od\vzajemniała jego 
smutkiem i bezgraniczną rozpaczą. deał, a co najbardziej go dręczyło- to, ukłon. Był tern tak uradowany, że dopiB-

- Bo czyż mógł marzyć, aby „ona" zo- nie miał nawet sposobnośc:. poznać osobi- ro po upływie paru dni zauważył, iż Hali 
stała kiedykolwiek jego? ście pięknej nieznajomej. Dowiedział się na nie odbywa swych codziennvch snace-

On skromny urzędnik, człowiek żmud jedynie przez znajomych, że „ona" ma rów autem, lecz pieszo. 
nej pracy na kawałek chleba powszednie- na imię Halina i jest córką ba.rdzo zamoż * * • 
go, a ona córka bogacza - zestawienie nego przem!słowca. . G~y zostało zamienione pomiędzy ~i-
aż nazbyt śmiałe. Samo życie stworzyło Wreszcie przypadek przyszedł mu z m1 pierw~ze słowo, co ze stremy J erslne­
pomiędzy nimi przepaść nie do przebycia. pomocą. . I go było melaąa bohaterstwe:n, b? w st?­
Jej świat nie był jego światem, w środo- I Pewnego dnia spotkał Halinę idącą sunku do kobiet odznaczał się w1elką rue 
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SYLWETKI ARTYSTYCZNE 

KAROL HILLER 

śmiałością, poczęli codziennie odbywać ra 
zem przechadzki i dzielić się swojemi my 
ślami; nigdy jednakże J erski nie zdJ.• 
dził się ani jednem gorętszem słowem, że 
ją kocha. 

Atoli Halina przez wrodzoną kobiecie 
intuicję odgadła co dzieje się w jego &er­
cu. Przypuszczenia jej potwierdziły: jego 
spojrzenia, głos, w ltażdym jego rudrn. 
odczuwała głęboką miłość. 

Powoli serduszko jej zaczęło coraz to 
żywiej uderzać gdy spotykała się -z Jerw 
skim. I nadszedł dzień gdy uświadomił» 
sobie, że i on nie jest jej obojęt>łlym. 

Był cichy, ciepły wieczór letni. Słoń· 
ce skryło się na horyzoncie. Zmierzch, za. 
różowiony refleksami gasnącej zorzy, 
kładł się na ziemię. 

Halina i J erski szli zwolna alej ami 
parku. Dokoła nich nie było nikogo. W 
pewnej chwili zaprzestali mówić, spojrzeli 
na siebie i szkarłatny rumieni~c zabarwił 
ich oblicza. Jakaś tajemnicza siła skłovila 
ich głowy ku sobie i usta ich z!ączyly sit 
w długim pocahm lm. 

Kochasz?.„ 
Kocham .... 

* * 
Zamilkł śpiew ptasząt, legł w gąszczu 

krzewów swawolny wietrzyk i niczem nie 
zamącona cisza spłynęła na ziemię. Zda. 
wało się, że i :przyroda bierze udział w 
tej miłosnej sielance. Z niebieskiego stro 
pu połyskiwała filuternie ku zakochanym 
srebrzysta gwiazdeczka jakgdyby chciała 

· k • h kw t · h kt · d d b' pod • · · h · J'edynie ze powiedzieć: Hiller jest łodzianinem. W Łodzi s on nyc es YJ c ara eryzuJą na er 0 1 ziwiaJącyc Jego pracę -Moją obecnością. możecie się nie 
czył szkołę średnią i zamłodu wchłonął tnie jego późniejsze łódzkie obrazy. względu na modernizm. krępować, nikomu nic nie powiem. Strzei 
te odrębne pierwiastki naszego. fabryc~ne Następują lata pracy zarobkowej i ar- Trudności, które nastręczają się przy cie się tylko przed tym łysym księżycem. 
go miasta, które wywarły mewątpliwe tystycznej oraz społeczno - artystycznej. oglądaniu obrazów Hillera są te same ja- bo temu staremu śledziennikowi nawet ł 
piętno na jego późniejszem dziele. Od ~o- Praca w szkole, stowarzyszeniu „Sre- kie miewa każdy widz przy skonfronto- skromne pocałunki stoją na zawadzie. 
ku 1910 studjuje kolejno w Darmsztacie, brny Wóz", w „Towarzystwie Miłośników waniu swego niewielkiego zasobu formu-
Warszawie i K:iojowie. Przybywa do kraju Literatury i Sztuki". W roku 1923 Hiller łek o sztuce z obrazem nowoczesnym. Bo Od kilku tygodni*Jerski bywał w oo,.. 
z Rosji dopiero w roku 1921 i obiera ro- organizuje wraz z innemi malarzami osiad też wiele się zmieniło w dziedzinie płasty mu rodziców Haliny. Przyjęli go zupełnk 
dzinne miasto za teren swej chlubnej ar łyrni w Lodzi „Start", którego to Stowa- ki - natomiast równorzędne urabianie obojętnie, ot poprostu nie zwracali na 
tystycznej działalności. Na ws~ęp~e ude- rzyszenia zostaje pierwszym przewodni- widza w sensie jego rozwoju wizualnego niego najmniejszej uwagi. Trapiło to Jer 
rzony swoistym wyglądem Łodzi pisze we czą.cym. spotyka się z przysłowiowym brakiem skiego, ale Halina tłumaczyła m~ że ni­
sze wespół z Wandurskim szereg artyku- Ciężka praca na ugorze, nużące wy- czasu ze strony tegoż widza. A szkoda dzice mają zmartwienie i zajęci są liczne 
łów na temat „Sztuki Plastyczne w Ło- siłki w walce o byt i ciągła troska aby za stąd wynika dla obu stron jednaka. mi interesami. 
dzi", które w sposobie ujęcia porusza- dnia uszczknąć chwil kilka dla pracy ma Omawianie więc sztuki Hillera musia- Pewnego dnia Jerski zastał Halint 

larskiej • łoby poprzedzić kilka prelekcyj o sztuce bardzo zasmuconą. 
~!!11!!!!!1!~~!!11!!!!!1!!!!!!!!!!!!'!!!!1!1~!!!!!!!!!!!!!!1!!1!!~~!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!~ W roku 1923 wystawia Hiller w Za- nowoczesnej wogóle. Wypadnie więc z te - Stoimy w przededniu bankrucl;wa 

"lkł ch~cie \Varszawskiej swe temperowe i>ra go zrezygnować w szczupłym informacyJ· - oświadczyła mu - Ojciec chce wi~ Walewicz zmm · - - ć · dn :.-1. 
_Wcale nieciekawa historja _ ode- ce, a kolejno po tej następują w latacn nym artykule. Idąc utartą drogą krytyki, mnie wyda zamąż za Je ego ze swo"'"" 

· ł · późniejszych wystawy w Krakowie, War która dla udogodnienia klasyfikowani'a bogatych znajomych, aby ratować fabrJ, !.wała się z rozczarowamem w g osie pa-
ni Dada _ wcale mnie nie żal tej pań- szawie i Lodzi - na których artysta spo- stworzyła te lub owe „izmy" znajdziemy kę.„ 

tyka się z wyróżniającem uznanh~m pierw również dla sztuki Hillera kilka etapów - 'A ty? ... - głos jego drżał. 
1>kiej Maryli. · d · szorzędnych krytyków. Nim przeJ'dziemy w J·e!!'o pracy. - Ja kocham ciebie - zawołała z ni& _ I ja również podzielam pam z ame ~ · 1 

do zobrazowania oddzielnych etapów pra paczą - ale i rodziców też m1 ża „. - powiedział Marchwicz. Po powrocie z Rosji i pracy nad bada 
- Niespełna rozumu - mruknął Kal- cy malarskiej Hillera, należy wspomnieć niem farb ikonowych następuje okres Od tego czasu Jerski wysilał sw6j 

o jego rozległej działalności na polu gra- k mózg nad zdobyciem fortuny. ski. f"ki k ompozycyj temperowych, które mając 
· _ Wymierzyła sobie sama z~łu.żon.~ 1 

' t.óra !le w·zględu na demokratycz- za temat tło neoreligijne są właściwie do Zaczął spekulować na giełdzie, co mi~ 
karę na jaką zasłuiyła - głos pam 'MarJ1 ność założenia tej sztuki :rrrzyczyniła się kumentami jego wynalazczości w dziedzi ło ten skutek, że stracił· wszystkie swoj~ 
był twardy i ostry. w znacznej mierze do spopularyzowania nie faktury ikonowego malarstwa. Około drobne oszczędności. Grał w karty, prze-

- Czy i pani potępia Marylę? jego nazwiska. Na tej drodze powstają roku 1923 wszelkie wpływy Akadem) i u- grywał i robił długi. Nie mógł znaleźć 
_. Nie odparła - żal mi jej serdecz poszczególne „opisy" linorytów, litografij stają i zarysowuje się jasno tło konstruk sposobu na zdobycie ukochanej. Wreszcie 

me. Jak ona musiała silnie kochać, że wy (w książce Sadze i Złoto), ekslibrysów (w tywne jego późniejszych dzieł. Atmosfe- list jaki otrzymał od niej z samego rana 
rzekła się dla mężczyzny rodziny i .ojczy zbiorze „Ekslibrysy Karola Hillera, wyda ra tych prac odtąd świadczy o podwójnem dobił go do reszty. 
zny. Jaka wielka troska napawał Ją los i~ego płrzez Tow. lBłibdljkofik'ló~v _wk Łodhzi) o- patrzeniu Hillem na świat objektów _ „Dzisiaj wieczorem zadecyduje się mój 
dziecka, guyż miała prawo sądzić że i nim kraz ca ~hszereg? i;:.a :„ ~si.ąz -owyc ' wy ,gdyż widzimy w nich rzeGz samą a .równo los--pisała - mam dać stanowczą odpo 

d. . b d J 1? a a i·omad7.1• onanyc w naJorzernzmeJszych techm- • . . t 1 . . ,1. T. . · a· d m si·ę wyJ's'c' za Wilski"-pagar zac ę ą. a~a rozp cz n g . "' kach o-raficznych. cz~me i. o c? ma arz '! meJ my~ i. ~n 1r- wie z czy zga za ..,-
ła się w jej sercu, że przeniosła śmierć "' racJonahzm 1 nadrealizm spoJrzema na go. Nie mam siły odmówić rodzicom, któ 
nad życie. Hołdując zasadzie, że artysta i czas świat znamionuje prawie wszystkie prace rzy w tern małżeństwie widzą jedyny ra· 

Gdyby w tej ch-r:7ili zjawiła się ona jego działalności pozostają w ciągłej funk mnera, a idąca z tern w parze nieubłaga- tunek, gdyż Wilski przyrzekł pożyczyć oj 
f)rzedemną złożyłabym na jej czole poca- cjonalnej zawisłości - nie pasuje przed na logika kompozycji podnosi je do· stop cu 200.000 złotych, a słowo „tak" nie przej 
łunek siostrzany. Biedactwo... żadnem zadaniem życia codziennego, któ nia wizyj ma!owanych z okrucieństwem dzie mi przez usta. Czuję, że tego nie prze 

Nie przebrzmiało jeszcze ostatnie sło re plastyk rozwiązać powinien. Z tego to sznurowanych ust. żyje. żegnaj". 
wo Ireny gdy z głębi parku hen od stawu założenia powstaja dalej jego plakaty, e- · . Jerski tego dnia nie poszedł do pracy 
do uszu zgromadzonych w pokoju dole- tykiety, wzory do" tapet, druków na ma- •. Te? stdos~n:k malarza d

1
_o rzekczywtis~ i bez celu błąkał się po uiicaeh. Nie wi­

dało ciche kwilenie dziecka i żałosne west terjały, prospekty, stemple, znaki firmo- sci prnwa. zi „o zar~zem ~01:se wen '!lle dział znikąd ratunku. Nagle do uszu jego 
chnienie kobiety. Powiał chłodny wiate- we projekty dekoracy· o kł d do czysteJ abstrakcyJ. MaterJałem budo- doleciało wołanie chłopca sprzedającego 

druk' arski'e pr · kt Jnet, n kwle u a hy technicznej obrazów tego okresu przesta rek. Wszyscy zadrżeli. Nagle rozległ się , OJe y wys aw s epowyc , . 
1 

• ł . 
1 

. d 1.. d . . k gazety. 
hl.„teryczny krnyk Ireny, kto'ra wyc1'ąg- fotomontaże 1° h lio af1'k Je JYC V:Y ą.czme o eJ - OCH? Zl .Pm.se w· Il li Tabela WY!!'I'a-

.o "' • .e gr ~ . . metal, gips itp. z wykorzystamem ich fak - ie rn wygrana·· ~ 
niętą ręką wskazywała na okna. Pięć par Długa lista Jego prac i zamtere.wwan tury i zabarwienia nych U 
oczu zwróciło się we wskazanym kierun- świadczących wybitnie o jego śmiałym . · . . „ Bezwiednie wyciągnął rękę po gazetę 
ku. nowatorstwie, zdumiewa tembardziej je- . o.statmo po okresie. czysteJ ab~trakcJi zapłacił i rzucił wzrokiem na pierwszą. 

Jakaś mglista postać sunęła tuż nad żeli się zważy, jaki zwykle opór Sl!lotyka ~idzimy w obrazach Hill.era pow~ot do ob stronę. Na naczelnem miejscu, czarnym 
'tiemią aleją lipową C~!!-gnącą się ode dwo- modernizm ze strony przeciętnego za- Jektu z pewną n~wet supremac3ą senty- drukiem widniał numer 68890 a p.rzy nim 
ru aż do stawu. mówcy. Wyjaśnienia tej sprawy szukać mell:tu dla walorow zmysłowego spostl.·ze zawrotna suma 300.000 złotych. 

Coraz to bliżej, bliżej. Nikt z obec- należy w artystycznej prostocie i logice gama rzeczy. Błyskawica nadziei olśniła go przez 
nych w pokoju nie odważył się poruszyć; każdej pracy Hillera, która nie pozosta- Ni~zmienną natomiast sprawą w twór chwilę. Drżącą ręką sięgnął do kieszeni po 
wszyscy zamarli w oczekiwaniu czegoś co wia miejsca widzowi dla jakichkolwiek ob czości Hillera pozostaje postulat, że obraz portfel i wydobył z niego los loteryjny. 
nie zgadzało się ze zdrowym rozsądkiem. jekcyj. Temniemniej stosunek do sztuki powinien być organizmem wyposażonym 68890. Cyfry te troiły mu się p ·zed 
W pewnej chwili mglista postać rozwiała Hillera jest trudny. Ten dzisiejszy ma- Jedynie w środki malarstwa i ta niezmien oczyma. Patrzał i niewierzył własnemu 
się, a jednocześnie na kolana Ireny u- larz może dzisiaj ma najmniej przyjaciół nie przewijająca się w jego dziele.prawda szczęściu. Jak szalony skóczył ku pierw­
padł ciężki, mokry pęk nenufarów. wśród szerszej publiczności w porówna- pozostanie rękojmią niesłabnącej siły jego szej przejeżdżającej taksówce i rzucił szo 

Irena zemdlała i obsunęła się w głąb niu z innymi malarzami. Ma mir u arty- bogatego talentu, po którym spodziewa- ferowi adres mieszkania Haliny. 
pluszowej kanapy. Na podłodze rozsypa- stów i kultlll'alnych wielbicieli piękna; my się jeszcze daleko idąCYch ewentual-1- - - - - . - - - -
ły .si~ białe kwiaty dar z zaświatów.. to prawda, ale narażony jest i·ównocze- nośri_. W miesiąc później odbył się ślub Ha.-

d{oniec. .śnie częi.5ciej niż inni na snobizm ludzi • S. linY, z Jerskim. Kw. 



ttBASŁ011 z dnia 2!J czerwca 1929 roku. 

Zgoda buduje ~, *- niezgoda rujnuje 
Los miast zależy od polityki państwa 

Lublh1, w q;erwcu 1929 l'. 

l\fiasta są najdelikatniejszemi komór 
~ami w organiźmie narodowym, wszelka 
zmi~na lub choroba państwa, daje się 
przedewszystkiem we znaki ludności miej 
skiej. 

.Dość przejrzeć historję naszą, aby się 
przekonać, że rozwój miast był ściśle za­
leżny od rozumniej i silnej polityki pań­
stwowej, i że wszelkie zamieszki i walki 
wewnętrzne odbijały się ujemnie na do­
brol ycie mieszczaństwa. 

Najlepsze świadectwo tej p1:awdzie da 
Ją b1isko tysiącletnie dzieje grodu na.d­
bystrzyckiego. 

Lublin w siar0żytności nie należał do 
,ąielkich miast przemysłowych i podczas 
g-dy przedstawiciele Krakowa, Poznania, 
\Vilna, Kalisza i Sandomier:z;a, a następnie 
Lwowa zasiadali w sejmach, Lublin stał 
na uboczu, a głównem źródłem zaro];lkQ 
jego mieszkańców był handel, gdyż leżał 
na głównej drodze handlowej na wschód. 

Rozwój miasta i mies~ństwa. 
Pierwszy docenił znaczenie Lublina Ka 

.zimierz Wielki i nie szczędził fundusZÓw 
na budowy· miejskie. Wówczas powstały 
bramy: Krakowska i Grodzka oraz został 
odnowiony zamek. Król ufundował i upo­
sażył kościół Dominikanów, otoczył mia· 
sto warownymi murami, a wdzięczni mie 
szczanie, których otaczał specjalną opie­
ką, ufundowali z dobrowolnych składek 
szpital św. Ducha wraz z Kościołem. 

od tej eh wili rozpoczął się złoty wiek 
Lublina. 

Miasto Lublin należało wówczas d.o 
zamożniejszych grodów Rzeczypospolitej 
·a król Władysław Łokietek ną.daje mu 
prawo magdeburskie i ziemie. Znaczenie 
Lublina jeszcze wzrasta, gdy po zbliżeniu 
z Litwą, dzięki związkowi małe~eńskiemu 
królowej Jadwigi i Jagiełły, rozpoczynają 
się ożywione stosunki handlowe ze Wscho 
dem. Król Władysław Jagiello otacza 
również troskliwą opieką., rozwijające się 
tak swietnie miasto. 

Nadaje liczne przywileje rzemieślni­
kom i kupcom oraz buduje szereg kościo 
iów i gmachów. Napad Tatarów w 1447 
r. nie zmniejszył znaczenia miasta. Lublin 
otrzymuje w 1450 r. przywilej, wytyka­
jący kupcom drogę z Rusi przez Hrubie 
szów i Lublin stwarzający z Lublina ce:n,­
trum handlu międzynarodowego. 

Do rozwoju Lublina w tym okresie, 
jak i do rozwoju innych miast przyczy­
nia się w dużej mierze zdobycie w tym 
czasie przez Polskę dostępu do morza. 

W tym czasie Lublin zostaje wynie­
siony do rzędu miast wojewódzkich i sta-
1e się ośrodkiem życia umysłoweg0 i go­
;podarczego na Wschodzie • 

A 
I 

(Kol"espondencja własna) 
W L.ubll~ie odbywają. się również Miasto tak świetnie rozwijające się 

wspólne sejmy Korony z Litwą. W tym opusto~zało. . • , . 
okresie Lubelszczyzna zaczyna odgrywać NaJazdy kozackie i Sz_wedow. złupiły 
wielką rolę jako producentka rolna i w je i zrujnowa~y ~oszczęt~ue. Dopiero Jan 
Lublinie odbywają si~ wielkie jarmarki Ul, po uspokoJenm wrogow ze~nętrz1~ych 
na produkty rolnicze. i wewnętrznych, otoczył troskhwą opieką 

Kupiectwo ponosi jednak duże straty Lublin. Nadał rzemieślnikom i kupcom 
finansowe wskutek braku dobrych pienię- szereg przy\vilejów oraz interesował się 
dzy i stałej dewaluacji monety. życiem gospodarczem tego ważnego ośrod 

· r • k . · ka politycznego Lubelszczyzny. 
. Na poc~~tku X'~ wie u ,<?bseiw~IJ~e l'\iestety polityka gospodarcza i pań-

s1ę w Lublinie wsp~u~ały ~~zwo.J ł'Zem~o...,ł stwowa w Polsce nie była nigdy prowa­
P?wstaJą w~lcowme 1. szhfierme, papi~r- dzcna konsekwentnie i jednolicie. Następ 
me, młyny i browary, a nawet wodocią- ~ ,. III 'w -1·uJ·nowali kraJ· a w iw,r.:36r cy.ia1.a zno " . 
g .... J, - : . , pierwszej chwili miasta długotrwałem1 

RozwoJ m1a.sta spowodował Jednak row . . · N , tku XVIII wi·eku mi·a-. . . ł, . d, '·t, k w0Jnam1. a począ 
nH::z ma.?owy nap7~ zy 0.w, -I" orz.y 01:~ sta chyliły się znów ku upadkowi.Przeinar 
kurowali z chrzesc1Jana:m1 tak, ze krol . · „1·. d k" h 1• ros.yJ'ski·ch 01·az - ł · i l h dl · · - . s~e wo1~, „ szwe z ic. 
mu.si.a. ic\1.ro ę . ąn .ow~ i n1~eJ$Ce zamie -t ·po·ary dopełniły reszty. 
sr.ka.ma $c1śłe ogrąm~zac. c.zę8 e z . . . .... 

Szczyt po.tęgi politycznej i rozwoju . \Vprawd1,ie w o~resle panowan~n. .-,ta.­
gospodarczego Lubliną przypada na o- msł:i_wa Augu?ta m1~ta za~zęły s~ę pod­
kres pokojowego panowania Zygmunta nosie,. odbył się panuętny zJazd pod przf.~ 
Augusta, gdy w murac\1 Lublina odbył w~ehl1ctwe1m (Dc;lrnr~a) lecz był t?. ost~­
się szereg sejmów oraz została zawarta tm błys~\: c.w~a~aJąceJ lampy - zbhzał :,>~~ 
w 1569 roku wiekopo.rnna Unja Litwy z okres rnewoh i ostatec;zne~o upadktł go~ 
Koxo~1a.. spodarczego. 

Tegoż roku miMzcząńs.two lubel:;kie 
było świadkiem hołdu pruskiego jaki zło­
żył książę pru~ki na rynku lubelskim. 

Początek XVI! w. był okresem najwspa 
nial,szego rozwoju LQblina, który posia­
dał wówczas 40.000 mieszkańców, szereg 
zakładów przemysłowych i rzemieślni­
czych, wspaniałe gmachy i kościoły. 

Upadek Lublina. 
Lęcz rozwQj miast jest ści$1e zaJeiny od 

porządku i ład~ w pańi;;twie, a najwięcej 
od zgody wewnętrznej. 

Od śmierd Zygrrlunta Augąsta w krą 
ju zapanowała anąrctija„ rozpoci.ęły się 
wojny domowe, reli~jn.e i z k.ozactwem. 

\Valki z naje~dicą. 
Od tej chwili rozpoczyną. się okres 

walk o niezależność polityczną. i gospodar 
czą - · Lublin Y•spomaga konfederat.ci·..,· 
barskich i za to zostaje i;;palo:py przez Su 
worowa. 

Wprawdzie, dzięki funduszom, udzielo 
nym przez Stanis~awa Augusta, następu­
je odbudowa miasta, lecz życie gospodar 
cze w niem zamiera. W 1796 r. wyciąga" 
ją po Lublin ręce Austrjacy, wypędzeni 
w 180!> r. t. ,i. akurat przed 120 laty 
przez ks. Józefa Poniatowskie.go. 

Następnie Ltiblin dostaje ~ię pod za," 
hór rosyjski, zostaje odcięty od Małopo!-

Kino· Teatr ,,PALACE'' Piotrkowska 
Nr. 108 

DZI$ I DNI NASlĘPNYCH! 
Przemiły film, rozgrywający się na tle sportów wodnych w słodkiem jar.zmie rusałek 

„ t. Szczęście u kobiet 
Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 

178 w roląch głównych para najmilszych artystów: 

I · A I i piękny A d . M tt . Wiedenka r1s r an Włoch n rzeJ a ODI 
Muzykę M.. LIDAUERA. Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po poł. 

w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie miejsca po SO gr. i 1 zł. 

Setna rocznica śmierci Bogusławskiego 
Wielka wystawa teatralna 

z zakresu wydawnictw: ręi.:opisy autorów 
scenicznych, autografy, Usty, plakaty te­
atralne, programy, czasopisma, zarządze-

ski i na.stępuje okres bet~ i6J_& 
kacji i ucisku ekonomicznego. 

W skazania Staszicą.. 
W tym okresie stąje do pracy gospo 

darc~ej i społecznej wielki partjota Staro 
sław Staszic, który niezmordowanie pod 
trymQje ducha w narodzie i zachęca do 
wytrwania. 

Wzniesiony przez niego pomnik Unji 
przypominał społeczeństwu historyc7.IlJ 
moment dziejowy i wielki czyn zbratania 
Polski z Litwą. 

Stwo:rz01\e przez niego •rowarJJystwe> 
Rolnicze Hrubieszowskie, powstaje „z mi 
łości bliźnich", która według słów Stasz.i 
ca „ziszcZ(.}lJ<l pr~ez dobre czyny jest 
szczęśc4e\u dla ludzi" -- było iywym pom 
nłkiem wcielającytn w życie idee solida· 
ryzn1u społęqnego. 

Staszic pierwszy w Polsce zachęeal 
wszystkie warstwy narodu do współdzia­
łania ~ad od.budową ekonomiczną kraju­
był 011 :pie1·wszym solidarystą polsi"\1n. 

Niestety jego hasła nie znalazły d<> 
tychczas jeszcze dostatecznego zrozumie 
nia w społeczeństwie lubelsldem~ 

Oqrodzcnie L-ublina. 

Ramy niniejszego artykułu nie pozwa 
lają oświetlić należycie martyrologji Lu. 
belszczyzny w okresie stuletniej niewoli. 

Zabłysła jednak jutrzenka swobody 
Polska odzyskała. niepodległość dzięki czy 
nowi zbrojenmu Marszałka Piłsudskiego, 
Lubelszczyzna została obroniona przed na 
jazdem hord bolszewickich w 1920 r., od­
zyskuje komunikacje z Małopolską, wslal 
tek budowy dwóch linij kolejowych do 
Małopolski; staje się ośrodkiem życia 
wzemysłowego i kulturalnego. 

.Dzięki wprowadzeniu w życie przes 
rząd Marszałka Piłsudskiego samorządłl 
gospodarczego, w Lublinie mieści się Izba 
Przemysłowo - Handlowa dla Lubelszcz7 
zny i Wołynia oraz Izba Rzemieślnicza. 

Liczba ludności stale wt.rasta. Wyno­
siła 13 tysięcy osób w 1827 r., w 1913 r. 
dosięga. cyfry 80 tys. osób, a w roku 19Zl 
wzrasta· do 94,5 tys. osób, dziś przekra­
cza, już 1 OO tys. osób. 

Jedynie gospodarka miejska szwa.nkQ. 
je, a doprowadziły ją do ruiny rządy p~ 
tyjne. 

Krótki przegląd dziejów gospoda:z'l.i 
czych miasta Lublina pozwala każdemu 
nabrać przekonania, że linja rozwoju kał 
dego miasta, a grodu kresowego w· szcze 
g-ólności jest ściśle zależna od linji poli· 
tyki państwowej. 

Lul;ilin jest jedii.cm z tych miast, ki6-
rę niezwykle skorzystały ze zjednoczenia 
i odrodzenia Państwa Polskiego. Miesz,. 
czaństwo więc winno mieć stale na uwar­
dze doświa(icze~ia przeszłości i całą siht 
wesprzeć rząd, wzmacniający fundamen­
ty panstwowości polskiej, zwalczają.cy rew 
sadzą.jące gmach państwowy partje i bro 
niący państwo przed anardlją, która ju:i 
wielokrotnie dop .... ---owadzała do ruiny mia. 
stĄ i kraj. 

A. z. Ulubienica 
Celem uczczenia setn.ej rocznicy śmier 

ci twórcy polskiego teatru narodowego, 
Wojciecha Bogusłavv·skicgo, zawiązał się 

w Warszawie sp~cjalny wydział wyko­
nawczy komitetu uczczenia taj pamiętnej 

daty dla polskiego teatru; organizuje on 
wielką wystaw~ teatralną, mającą zilu­
strować rozwój nas~cgo teatru od czasów 

tiia władz teatralnych i t.. p., z zakresu ar- „---••••--------­
Paryża 

to najzabawniejsza i najweselsz.a 
szampa.ńska farsa tryskająca 
niebywałą werwą i humorem 

W ROLACH GŁOWNYCH~ 

DOLI.V GlłEV 
A DlłE lłOARNE 

Wkrótce kino „PALACE" 

najdawniejszych ai po dzień dzisiejszy. 
Projaktowana wystawa będzie rozpa" 

dała si~ według epok na cztery \.1,·iclkic 
działy. Dział pierwszy obejmuje Jata od 
1778 do 1829 r., dział drugi lata 1829-
1900 (teatr klasyczny, romantyczny i re­
alistyczny), trzeci od 1900 do 1910 roku 
(teatr Wyspiańskiego) i czwarty od 191 O 
do 1929 (teatr współczesny)-

We wszr:tkich salach redutowych, w 
których :wstanie urz,1dzo11a wysta\Va, lh.' 

.,. Ja Z"'f0111.J.clZ011C 1laS tCpllj. •tCC 111.:t(Crj°<lJ V. ,,. J ~ ~ ~ („ .,I • 

tystycznego: obrazy, ryciny i fotografje, 
karykatury, ~idoki wnętrz tea,trów, po­
sągi aktorów i pisąrzy oraz plansze arty­
styczne. Ciekawie również zapowiada się 
dział pamiątek po naszych artystach sce­
nic211ych oraz dział: „teatr polski na ob­
czyźnie", który przedstawi prace artystów 
polskich poza granicami Polski. Uroczy­
ste otwarcie wystawy nastąpi 22 lipca. 

Ponieważ organizatorowie wystawy 
pragną zgromadzić wszystko, co przyczy­
ni sic; do uświetnienia wystawy, przeto 
prosui osoby, posiadające cenne pamiat­
ki tctralne, a piśmienne zawiadomienie 
knmitc1t! pod .:i.dresem: Warszawa, dr. Trc 
ter, T r\backa 4 m. 3 _(tel. 115-61 ),• . 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD Jł 6 

Dziś monumentalny .film! 

r:"BURZA" 
Potc;zny dramat s Życia~ 

W rolach głównych: dwie ~gi ._ 

John Barrymore i Camilla Horn 
R'Zeez d!ieje się 'W Rosji od rolaa 1914 do 

rewolucji bolszewid:iej 

Ceny miejsc: W dni powszi:dnie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
a-od'>' 1-3 pp Im. 75 gr., li 40 gr„ Hl 30 ~ 

W soboty, niedziele i świ~ta od_g<><h. 4 pp 
I miejsce 90 Jl'T., TI „. 50 gr. m m. 30 lP'· 
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Jak to raj stworzył t.owarzy zom 
towarzysz z Weissbergów ·Wieliński 

w rządzonym przez siebie czerwonym Magistracie 
Towarzysze i towarzyszki zapamiętajcie sobie, że za te wszystkie ,,dobrodziejstwa" 

należy za Weissbergiem glosować do następnej Rady Mi~jskiej 
W artykule pod tytułem „Dwie m\a- wszechnych oraz zakładów i instytucyj o­

ry sprawiedliwości PPS." umieszczonym światowych. , ' 
w „Haśle" przed dwoma dniami, w zakoń Już same te tytuły potwierdzają, iż uży­
czeniu użyliśmy zwrotu „Ni~ to jui nie cie pr!iez nas określenia stuprocentowy 
PPS, ~dawna czys~ i boJowa - to pepeS"owiec jest całkiem na ;miejscu. 
błinda zyd~wskich WOJtk6": - opanowa Przy poprzednich rządach magistratu 
pa przez z~<l!3k6w wątpliwego autura· „burżuazyjnego" pracował towarzysz 
me~tu, o .Cięza~z~ .ga~unk?.wym d-ra z Fasiak cicho i w spokoju, nikomu nie wa­
Weissbergow Wielinskiego. dząc i nikt go się z tych „wszet€czników" 

Był moment, że pisząc te słowa., na nie czepiał. Atoli „rządy towarzyskie" 
chwilę zawahaliśmy się - czy nie użyiiś- doszły do przekonania., że wydajność pra.­
my może zbyt silnego zwrotu - za ba.rdzo GY towarzysza. Fasia.ka. jest stanowczo za 
nim tęż PPS. postponując. niska i poczęto go zmuszać do pracy in-

Tak było przed dwoma dniami. Dmś tensywniejszej, niż praktykowało się to 
atoli posiadamy znów wątpliwości, ćzy za czasów · innego „regime'u. Polecono 
przypadkiem nie wyraziliśmy się zbyt pracować od godziny czwartej rano pa· 
łagodnie. Zaszedł bowiem w międzyt'.za- lić w piecach - zaś w rezultacie naleźa­
gie fakt, który jest tak jaskra.wy w całej ło zupełnie zapomnieć o jedynej zdoby­
swojej prawdzie. - że w określeniu na- czy proletarjatu, jaką jest 8-godzinnY 
szem - niestety, ani jednego słowa ująć dzień pracy. 
ni zamienić nie możemy. - Towarzysz Fasiak pracował 16 i wię­

„takie metody mogą być stosowane tylko 
w zakładach o charnkterze karno • pań­
stwowym, a nie w robotniczym Magi­
stracie". 

Myślał biedak, że natychmiast, kiedy 
pan wiceprezydent list ten otrzyma, zo­
stanie wydelegowana do niego na miejsce 
conajmniej komisja, złożona z samych 
towarzyszy, która, jeżeli już za niego sa­
ma w piecu nie napali, to przynajmniej 
wymierzy mu doraźną sprawiedliwość i 
zaprowadzi właściwy stan rzeczy. 

Ale zawiódł się srodze biedak - bo i 
cóż go spotkało? Otóż towarzysz Weiss. 
berg przysłał mu własnoręcznie podpisa­
ną encyklikę, następującej treści: 

Do 
Pan& Andrzeja Fasiaka 

Woinego SzkołY Powszechnej Nr. 105 
w rniej~cu. 

Ze względu na to zawiesza się Patta 
;1, dniem 3 czerwca r. b. w jego czynno­
..ciach służbowych, kierując jednocześ· 
nie jego sprawę do Komisji Dyscypll• 
narnej. 

DR. WIELIŃSKI 
wiceprezydent. 

A co, towarzysze! Ładny kwiatek ~i 
ładny wiceprezydent. Gdyby w Niem­
czech, lub Anglji wiceprezydent którego­
kolwiek z samorządów postąpił w podob­
ny sposób. w podobnie zasadniczej sprai­
wie, jak kwestja 3-godzinnego dnia pra­
cy, partja jego, po ujawnieniu takiego 
faktu, przed l.\pływem 24 godzin wyrzu­
ciłaby go ze swego grona, a kari era jego 
skończyłaby sie bęZPowi·otnie. 

A u nas? 
Towarzysz Weissberg urzęduje dalej 

i spokojnie ku „waszej partji wiekopom· 
~1ej chwale". 

To też nazwanie dzisiejszego ogółu 
partj~ cekawistów PPS. bandą żydow· 
skich wojtków - musimy uważać za o-

A o cóż idzie? Idzie. mianowic}e o to, c~j godzin na dobę. W duszy więc tow. 
le skoro PP~ ~orwała. się do rządow przy Fasiaka rozgorzał bm1t. Po długich zma­
placu Woh!osc1, totem sa~em dla .towa- ganiach się ze sobą wystosował na ręce 
rzyszy, ktorzy swą „górę głosa;n.1 awe- swego wiceprezydenta, towarzysza z 
mi do .gmachu przy Pla~u Wolnos<:r wpro Weissbergów Wielińskiego, pisemny pro­
:wadzih, a przypadkiem nalez!ł do test - w którym miał nieostrożność (do-
rzesz pracowników samorządu, za- tknięty widać do żywego) użyć zwrotu : I 
panuje raj na ziemi, zupełnie coś inne-
go, ·niż w czasach poprzednich rządów 
!'wszetecznej burżuazji„, „gn~bicieli pro­
~tarjatu" itd., itd. itd. 

Tym.cza.sem towarzysze, o których 
powyżej mowa, zawiedli się srodze. Rzą ... 
dy towarzyszy okazały się stokroć gorsze 
mi od rządów poprzednich - rzą.dów 
„pachołków burżuazji'' itd. 

q;; """ 1 ~ 

A wszystkiemu winna ·wódka ... 

Samobójstwo 18-łetniego .robot ·ka 
W stanie pijanym rzucił się pod pociąg 

Ażeby nas może ktokolwiek nie pos~­
dzil o jakł}kolwiek przesadę - cień bodaj 
przesa.Ciy, przytaczamy poniżej fakt, kt6.. 
ry mówi sam za siebie i którego. wogóle 
komentować nie potrzeba. W dniu wczorajszym o godz. 4-ej rano osb~ze~enia tegoż prze~ zbliżającym się, padku zawiadmiono władze policyjne ora.2 

Rzecz się ma tak: w szkole p'.)wszech- ~1aszyuista po.ciągu t?w~rowego,_. zdąża- pociągiem począł dawac sygnały. zaalarmowano pogotowie ratunkowe. 

AeJ· Nr. 105 przy ulicy· Zawiszy Nr. 22 Ją.cego z dworca. Kalis~1ego w_ k1~runku ,Je. dnakże, alarm nie. spłoszył o. wego o.- p d d h d · . tal'ł K lusz k z ł t k l b 1 kt h ł d rzeprowa zone oc o ZP\Ue us i o, 
pracuje w charakterze woźnego niejaki 0 ~ ' auwazy na, ?rze 0 eJowyin 50 .mrn, oi~ego pi:zeJec a pociąg 0 ci- ie osobnik ów rzucił się pod pociąg w celu 
'Andrzej Fa.siak. Jest to stuprocentowy w- ChoJn8:c~, 'Y otUegłosci 75 .mtr_. od ul. naJąc 1~.m obie nogi. . . $8.tnobójc~m, przyczf'm samobójcą okar-& 
pepesowiec, były więzień polityczny, prze Tu.szyńsk1eJ, siedzącego osobmka l w celu I Poc1ąg zatrzymano 1 o powyzszym wy się 17-letni Józef Przybyls"j{i, zamieszka 
:wodniczący związku woźnych szkół po- ły przy ulic Emilji 40. 

Wieczór dyskusyjny w Lidze 
Mocarstwowego Rozwoju 

Polski 

16,565 bezrobotnych na terenie m. Łodzi 
,z zapomóg korzystało 10,540 osób 

Lekarz pogotowia ratunkov;ego prze· 
wiózł w st-anie agonji tylko tułów despera 
ta do s~pitala miejsk. przy ul. Drewnow· 
skiej. Przy odciętych nogach wystawiono 
posterunel\: policji. 

Na terenie Państwowego Urzędu Po-
w dniu 27 czerwca r. b. ·(czwartek) średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Lódź 

!>dbył się czwarty z kolei wieczór dysku- i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łęczy­
syjny w Lidze Mocarstwowej Rozwoju cki i brzl'!ziński) w dn. 28 czerwca 1929 r. 
?olskiiej Zachodnia 70). było w ewidencji zarejestrowanych baz-

Sta1·0sta, p. Aleksy Rżewski, wygłosił robotnych 24.~11 •. w tern ~ same.i ~odzi 
tef erat o „kwestji żydowskiej", w któ- 16.565, w P'!bJ~n~cach _ 151.J, w Zgierzu 
rym przedstawił historję i upadek pań- 2~15, w ZdunskieJ Woh 1385, w T?maszo 
stwa żydowskiego w Palestynie, emig·ra- wie Maz. 1730,_ w Konstanty~1ow1e .29~, 
cję żydów z Palestyny i rozproszenie się w .A!eksanąrow1e 101, w Rudzie PabJam-
ich po całej Europie oraz m • in. osiedle- ckieJ 209: , . 
nie się w Polsce, następnie zaś dz-ieje ży- Z zasiłkow korzystało w ubiegłym ty-
dów w Polsce. godniu 13.941, bezrobot1~ych. Zapomogi 

Prelęgent szczegółowo przedstawił sy ze ~kąrbu Panstwa pobierało 218 l>ezro­
taucję zydów w Polsce, omówił samorząd botnyeh. 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało O powyższym -wpadku zawiadomiono 
w ub. tygodniu 10.540, bezrobotnych. Za również rodziców Przybylskiego, którzy 
pomogi ze Skarbu Państwa pobierało 137 około godz. 12-ej w połndnie, przybyli 118 
bezrobotnych. · · 

Pracowników unFsłowych 1 . ł .. 1 n~ieJ5C~ samobójstwa ich syna i zn,brali O· 
" na o ząs1 b1e odcięte nogi do domu. 

ki doraźne 97. 
W ubiegłym tygodniu straciło pracę Z zebrauych przez nas mformacyj do-

na terenie Łodzi 1197, bezrobotnych, o- wiadujemy się, iż Przybylski - pomim~ 
trzymało pracę 166, wysłano do pracy 95, młodocianego wieku - oddawał się nało­
zdjęto z ewidencji z innych przyczyn 402. gowo pijaństwu i na iem tle 111ial ciągłe 

Urząd rozpm'ządza 4 wolnemi miejsca sprzeczld z rodzicami. 
mi dla robotników różnych zawodów. 

9 bezrobotnych otrzymało w ciągu ty 
godni zniżki kolejowe na przejazd koleja­
mi państwowemi. 

wyznaniowy i narodowościowy, jaki posia 

W dniu onegdajszym, Przybylski, ode· 
brawszy tygodniówkę, przepił ją a powrć 
ciwszy do domu pijanym posprze· 
czał się z rodzicami i wyszedł z mieszka­
nia., udając się w stronę Choje11. 

samorządu wraz z upadkiem Państwą Pol · · · Zną:liizli'iZY s\ę na to-n:e kolejowym po dali w Rzeczypospolitej or.a.z upadek tego WOLNE POSA. y 
skiego, na zakończenie zaś wypowiedział . . .· . . . . stanowił skończyć samt'bóistwe111 i w 
się jakim powinen być stosunek do ży- t?m ·celu oczelih~ał na zhliżający się po~ 
dów w odrodzonej Polsce, a to w myśl za. Kto chce otrzymać praCP. niechaj· się zgłosi do PUPP ciąg. Jak się dowiadujemy w -ostatniej 
sad tradycji polskiej, kultury i ludzkości. >; chwili stan Przybylskiego jest bardzo cię 

Po !eferaci~ ~ywiązała się ciekawa Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy I parobka do koni, 1 kucharza, 1 kowala żki i wątpliwem jest, czy uda się leka-
dyskusJ_a, V: ktoreJ szereg. osób (mec. Pa w Łłodzi, Kilińskiego 52, poszukuje kan- wagarza, 1 montera wag, 1 fryzjerkę, 1 rzom utrzymać go przy życiu. (w) 
włowsk1, d1. Tomaszewski L Lewan- -dvdatów z dob1·e111· , ·ad t . . f l . ·1 . l"t d 1 d ·-~~!!!!l!~~*""!il•~**~INliM~~~·!l!!11!;f~!IA!!l!.~"~·i.•!'1!.-~au:~+w~~ 
dowski, dyr. Zaleski, Blaus~hild. i inni) po J. • • d b . dl s2v1 ee wa~1i l re e- mec 1am rn. sp~cJa.is ę o ,Ju. QW~ ram ro s== - - - -

ruszało powody upadku państwa żydow- rencJami o 9 sa zema następuJących })O werowych, ktory Jednoczesme mogłby ob- Kradzieże skiego, kwestję obecnego ustosunkowa- sad: jąć kierownictwo danego przedsiębiorstwa 
n~a si~ społeczeństwa polskiego do żydów, Na wyjazd w k1·aju: 1 mechanika, znp.jącego $ię na obsłudze z mieszkania Wajskopf Chał • Sury 
historJę ~ro~~su as_Ymi!acji .itd. W oddziale dla rzemieślników i robot- wodociągów i centralnych ogrzewań. przy ulicy Zawadzkiej nr. 23, skradziono 

. Nadr.m.emc nalezy, ze wieczory dysku ·k, . . . , J b t ' · 200 • 
flYJne L1g1 wznowione będą po przerwie 111 ow: . . . . . W oddziale dla pracowmkow umysło· g·an ero ę w~r osc1 zi. . 
wakacyjnej we wrześniu 1929 r. i konty 6 lak1ermkow powozowych, 5 lak1erm wych. . ~ ~kna ~vysta~:owego składu obu~1 ta 
nuow8:ne będą ;r nowym (znacznie więk- ków Pokostników, 1 maszynistę drukarza 1 bon~. 2· techników drogowych; obez J\~d:::J~ws].;.iego :\~ł~c~J?1awa„ _1wzy .uhcy 

~~i, '~ygo~mejszym) lokllu orzy ulicy do Z!].kładów graficznych, 4 specjalistów111anych dokładnie z konserwacją dróg i ~~~ftee}~~~~/~· ;:1: 8~~~~~~ ~::~~!1~~~ 
·, • osciuszki nr • .lJ. · ( do ~obu skrzY.11 ró~h rozrniar6:w„ 1 ..mostów~ l technika J.>udo:wlan~o. złotll;ch. · 

1 
· 
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"HASŁO" z dnia 29 czerwca 1929 roku. Str. lS 

Przed otwarciem Izby Rzemieślniczej Redułtcja robotników 
w fabryce Scheiblera 

i Grohmana 

Zjazd Wojewódzki Rzemiosła. - Program uroczystości. -
Dookoła wyboru władz Izby. 

Zarz:}d Zjednoczonych Zakładów Pn9 
mysłowych K. Schciblera i L. Grohmana 
postanowił zredukować 1500 robotników. 
Z liczby tej dotychczas zwolniono 658 ro· 
botników. Wskutek jednak panującego 

Wobec ustalenia definitywnego ter­
minu otwarcia Izby Rzemieślniczej na 
dzień 14 lipca zawiązał się przy „Resur­
<de" Komitet obchodu tego, tak doniosłe­
go dla 1·zemiosła, dnia. 

Ukonstytuowanie się Izby Rzemieśl­
niczej, to nowa era w życiu rzemiosła -
to droga, która poprowadzi ogół rzemieśl­
niczy ku lepszemu jutru, ku lepszej przy 
6złości. 

Ze względu na niesłychaną doniosłość 
t.ej uroczystości, Komitet dokłada wszel­
Kich starań, aby wypadła ona jaknajoka­
zalej. 

Postanowiono tedy zwołać W oj ewódz­
ki Zjazd Rzemiosła do Łodzi. Udział w 
zjeździe przyrzekła Rada Zjednoczenia 
Stanu średniego w Warszawie w osobach 
!enatora Jana Rogowicza, posła Edwar­
da Idzikowskiego i sekretarza red. Zabę­
skiego. Panowie ci wygłoszą. okoliczno­
ściowe referaty. Spodziewana jest rów­
nież obecność delegatów Centralnego To­
warzystwa Rzemieślniczego. Komitet u­
roczystości opracował tekst odezwy do 
rzemiosła województwa łódzkiego. Tekst 
odezwy, jak i program uroczystości, po­
dajemy poniżej: 

ODEZWA. 
w amu i4 lipca r. b. ukonstytuuJe się 

Izba. Rzemieślnicza Województwa Łódz-

HAii.O IPOlłT 

kiego. Dzień ten posiada dla wszystkich 
rzemieślników Województwa niesłycha­
nie doniosłe znaczenie, od tego bowiem 
dnia rzemieślnik sam będzie stanowił o 
swoim i0sie i dlatego rzemiosło polskie 
wejdzie w nową fazę rozwoju, opartą na 
własne.ro ustawodawstwie rzemieślni­
czem. 

Przez powstanie własnego Samorządu 
zahamowany zostanie upadek, w jakim 
rzemiosło w ostatnich latach się znalazło, 
a muszą zostać odbudowane świetne tra­
dycje rzemiosła polskiego i musi ono za­
jąć w naszym ustroju państwowym z 
prawa i tradycyj historycznych należną 
mu rolę. 

To też dzień otwarcia Izby rzemiosło 
Województwa musi godnie uczcić, przyj­
mując liczny i bezpośredni udział i zado­
kumentować nim swą zwartość i siłę. 

Celem uświetnienia uroczystości ot­
warcia Izby Komitet organizacyjny po­
stanowił w dniu jej ukonstytuowania zwo 
łać jednocześnie Wojewódzki Zjazd Rze­
miosła, na który winni się stawić wszy­
scy reprezentanci rzemiosła Wojewódz-
twa Łódzkiego. ' 

Zapraszając W. Panów do przyjęcia 
udziału w tej uroczystości, prosimy o ko­
nieczne przybycie w dniu tym do Łodzi. 

Pożądanem jest, aby przybywające na 

WE 

Zjazd delegacje z województwa dla u- zastoju firma ta zdecydowała się zwo1niiS 
świetnienia należytego uroczystości sta- z pracy całą zmianę około 3000 robotni· 
wiły się ze sztandarami cechowemi. ków, czyli poza zwolnionymi jnż 650 ro .. 

Program uroczystości załączamy po- botnikami dalszej redukcji ulegnie jes'.!r> 
niżej. Rzemieślnicy Województwa staw cze 2400 osób. (p) 
de się licznie, niech nikogo na Zjeździe ~~~~~!!!!!!!~~~~ 
nie zbraknie! !'!"" **** ~ 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
KOMITET. 

PROGRAM: 
Godz. 9 rano: Zbiórka w „Resursie". 
Godz. 10 rano: Nabożeństwo w Kate­

drze. 
Godz. 11 rano: Złożenie wieńca na Gro 

bie Nieznanego żohrierza. 
Godz. 11.15 rano: Powrót do „Resur­

sy". 1. Zagajenie obrad Zjazdu. 2. Wy­
bór prezydjum. 3. Referaty. 4. Przed­
stawfanie składu Izby Rzemieślniczej. 5. 
Rozwiązanie Zjazdu. 

Jak widać, całość uroczystości przed­
stawia się bardzo okazale i w dniu tym 
rzemiosło ma zadokumentować społeczeń­
stwu swą zwartość i siłę. 

* * • 
W ubiegłym tygodniu odbyło się ple­

narne posiedzenie radców chrześcijan Iz­
by Rzemieślniczej. Wbrew lansowanym 
pogłoskom różnych pism, co do przyszłe­
go skła.du Zarządu, osiągnięto pełne poro 
zumienie. R. H. 

Troski i uśmiechy 

Jak djabli kusili 
•• p1Janego 

Michał Kruszyeki zamożny gospodars 
ze Sławnika w Poznańskiem nie gardził 
trunkiem. „ jako że człowiekowi raźniej si~ 
na duszy robi a i kraj też coś na tem za. 
robi'', bo będąc uczciwym patrjotą pijrił 
tylko czystą. 

Wybrał się pewnego razu Kruszycki 
do Chrustowa na jarmark z krówką. Krc 
wę sptzedał i interes oblał należycie. 

Było już kawał w noc gdy ruszył zpo 
wrotem piechotą do rodzinnych pieleszy. 
Nocka była jasna, bo księżyc nie skąpil 
swego bladego światła więc szedł pan Mi· 
chał śmiało przed siebie, zataczając się oc. 
rowu do rowu. 

Nagle przystanął. Patrzy, oczom włn 
snym nie wierzy. Cości z rowu ~łazi 
Jeden a za nim drugi. Człowiek, nie człc 
wiek, pies nie pies. Czarne na gębie i ku 
dłat.e. 

Splunął Michał na ziemię. 
- Bies ani chybi - pomyślał. Ale że 

czuł w sobie niebylejaką siłę, a czysta 

Przed świątecznemi bojami łigowemi 5S1;:;..wi:gam~: 
• • d • Po takiem. zaklęciu każdy szanując, I mlP.dzynaro owem1 swoją godność czart znika, ale owe dwa 

~ djabły zachowały się wprost przeciwnie. 
· • · d · 1 b d • · · K t · h słuz·en1·e i· dalsz'tl'ch ..,,kceso'w można się Powyłaziły z rowu na drogę przyske> Sobotme i me zie ne mecze wz u za- że przypuszczac, ze i w a ow1cac po- - „ „.... czyły do Michała i krzyknął: 

ją ogromne zainteresowanie. Wyczuć nieśliby porażkę. Zespół Garbarni nie od niej spodziewać. _ Dawaj pieniądze! 
wynik jest rzeczą niezmiernie trudną, posiada słabych punktów; wszystkie lin- Jutrzejsze więc spotkanie międzyna- _Nie kuś mnie zły duchu _odparł 
gdyż każda dziś niedziela przynosi nie- je wyrównane, tymczasem IFC, słynne z rodowe w Łodzi wywołało łatwo zrozu- M. chał ż · · ~..;. , . 
spodzianki. obrony, ostatnio nie może nawet tern się miale zainteresowanie w sferach piłkar- f;!. 1 egnaJąc się A.L.c..r.c.em swię-

I tak Turyści, którzy tydzień temu szczycić. skich Łodzi. Ale czart nie przestawał go kusić. 
odnieśli sukces nad twardą drużyną Ru- Ostatnie wreszcie spotkanie odbędzie Węgrzy są bowiem jednym z najlep-- _Pieniądze, bo źle z tobą będzie. 
chu, wyjeżdżają do Wisły krakowskiej, się w stolicy między Warszawianką a ?Zych zespołów piłkarskich na Wę~ech _Masz pieniądze i zostaw duszę mo-
która w ładnym stylu pokonała dwie sła- Cracovią. Sądząc z formy drużyn, nale- i w tego!~cznyc~1 ro~g:ywkach o. m~strzo ją w spokoju _ zawołał z determinacj:t 
wne drużyny Niemiec. Inna rzecz, że wy żałoby się spodziewać zwycięstwa Craco- stwo I hg1 ~ęg1erskieJ odegrali. ~elada kmiotek wręczając djabłu pugilares. 
stąpiła ona z graczami Legji, jednakże vii, lecz nieobliczalna Warszawianka mo- rolę, 1;1zyskuJąc b. zaszczyt:ne wymk1. D_o -Zegarek! _ Czart kusił go w dal-
nie umniejsza to jej wa1ości. że zrobić zwolennikom swym niespodzian Polski przyby":a Nemzetti w swym naJ- szym ciągu. 

Turyści, którzy wyJeżdżają z rezer- kę (jak z Wartą 2:0, z ŁKS. 2:~). Zre- lepszym skł3:dz1e. . . _Uf!_ odsapnął pan Michał, odpi-
wą, silnego przeciwnika dla Wisły nie sta sztą Warszawiacy ubiegłego roku odebra Na.~ychmias: po ~ozegram~ spot~a?1.a nając wraz łańcuszkiem srebrną „cebulcf', 
nowią, i trzeba się liczyć z ich porażką, li temu samemu zespołowi dwa punkty. z LegJą w Wai?zaw1e w dmu dz1.s1eJ- _Obrączkę! _ Czart był nienasyco­
temwięcej, iż Wisła gra na swojem bois- Trudno więc tutaj określić wynik meczu, szym, Nemzet_tI przybY_Wa do Łodzi: - ny w swych żądaniach. 
ku. Jest to atut bądźcobądź ważny i na- gdyż atak Cracovii będzie miał zaporę w Skład ŁKS-u m~ zo~tał Jeszcze do .t~J i:o _ Toć on niedługo i do mojej duszy 
pewno, w r~zie niepewnego meczu, prze- doskonałym Domańskim. ry '".yzna:zoi:y i naJpraw:do~dob~ieJ n:e się dobierze -przemknęło przez myśl pa. 
t:hyli zwycięstwo na stronę mistrza. Oprócz spotkań ligowych odbędą się będz1~ zm~emony. Wą!phwa Jest_ Jedyme na Michała. 

Jeżeli jednak fioletowi zagrają z am- mecze międzynarodowe. W sobotę Legja pozy~Ja praw~go łącznika, _na l~to~ą _upa- Postanowił więc kategorycznie przeciw 
bicją, mogą wyjść z zaszczytnym wyni- gra z Nemzetti, który w niedzielę pokaże trzen_1 są dwaJ gracze Sowiak i N1k:el. wić się zachłanności wysłannika piekieł. 
kiem dla siebie. się w Łodzi. Prnrwszy w r. b. mecz z zagramczną _ Nie dam -powiada 

Drugi sobotni mecz wywoluje olbrzy- Leader ligi będzie miał więc pole do drużyną odbędzie się w niedzielę o godz. _ Co?, 1 • 

ttl.ie zainteresowanie, ze względu na spot popisy i wykaże, czy porażki były zasłu- 18-ej po południu na bo~slc;~ DOK, 
1 
Na _Jak ~ówię, że nie dam, l:o nie dam. 

kanie drużyn, znaj dujących się w świet żone, czy też przypadkowe. przedmeczu gra reze1:wa LI-..o-u z B-_da- Djabeł podsunął mu pod nos pięś6 
nej formie. Wicemistrz będzie miał trud Ambitna drużyna łódzka winna wyka- sowym zespołem Ka<l1mahu. wielką jak bochen chleba, a jego pomoc 
ną pracę z Czarnymi. zać, że prowadzenie w lidze zdobywa za- B. S-cki. nik zamierzył się wielką pałą. 

Spotkanie to przynosi więc ciekawość, 11111111Mw •1& UE mwwa *'™~? fi&4ilW 'P'mwm __ ..... a Pan Michał przysia.dł ze strachu i bez 
bo walczą dwaj godni rywale do mistrzo najmniejszego oporu pozwolił się obrewi 
stwa wiosennego. Drugi występ Warty p•1ka • d e " • • ł dować jaknajdokładniej, bo zrozu..'łlliał że 
z eksmistrzem Polski, może się zakoń- nozna ZIS B Jll ro piekielnym mocom nie zdzierży. 
czyć zwycięstwem słabej, lecz ambitnej · · Djabły zabrały trzysta pięćdziesiat 
drużyny lwowskiej. Mogą oni przecież Dnia 29 czerwca r. b.: 

1 

Dnia 30 czerwca r. b.: 'Złotych gotówką, zegarek, obrączkę i za· 
o to się ubiegać, tembardziej, że może się -- - padły się najprawdopodobniej pod ziemię 
udzielić Poznańczykom zmęczenie podró- boisko Wodna, godz. 10.15 Widzew: boisko Pabjanice, godz. lz.15 PTC - gdzie mieści się bezsprzecznie piekło. 
żą i meczem z Czarnymi. Liczyć się więc ŁKS I-b, p. Pietsch. Hako~h, p. Wardęszkiewicz; Tymczasem pan Michał stoczył się do 
należy, że Czarni, grając na swem bois- boisko WKS, godz. l0.15 WKS bmsko ŁKS ~odz. l0.l5, Orkan - Bu rowu i zasnął tak uczciwie, że go dopiero 
lm, rozstrzygną spotkanie na swą ko- Union p. Bira; rza, p. Rakowski; południowe słońce obudziło. 
rzyść, Pogoń natomiast wykorzysta na- boisko Zgierz, godz. 17.30 Sokół boisko Wodna, godz. 10.15, GMS - Podniósł się więc, rozprostował kości' 
darzającą sposobność zdobycia. dwóch Turyści I-b, p. Izrael; SSK~, p. Cichocki; dopiero teraz uświadomił sobie, że prze. 
punktów. boisko WKS, godz. 17, Kadimah - b?1sko Geyer~ ?"odz. 17 Gentleman- szedłszy przez piekło na ziemi goły jest 

Znów więc Warta eksperymentuje dwa Concordia, p. Szer J. KoleJ~wy, p. Cwilhc~; . jak turecki święty. 
spotkania, które mogą przynieść coś po- boisko Kr. Ender, godz. 11, Kr. Ender boisko Park Pomatowsk1ego, godz. 9 Wrócił stroskany do domu i 0 swej noc 
~obneg-0, jak z Krakowem. - Sztern, p. Rychter; Odę (Łódź) - Orlę (Pabj.) p. Jastrzęb- nej przygodzie zameldował policjj, która 

Bojowa drużyna Garbarni rozegra boisko Wodna, godz. 17 Widz. Manuf. ski. wszczęła energiczne poszukiwania cclem 
SJ)otkanie z dezorganizowaną drużyną - Geyer, p. Kałuszyner; boisko Park Poniatowskieg~, godz. 11 odnalezienia djabłów. ' 
IFC. W tym wypadku należy się bez- boisko Geyer, godz. 17, Poznański - Orlę (Tomaszcw) - Orlę (Kalisz) p. Bu Przygoda pana :Michała jest dla wszy. 
względnie liczyć z sukcesem drużyny kra Ejtingon, p. Hild; siakiewicz; stkieh przestrogą, :lby nie zadawać sit: z 
kowskiej, grającej na swem boisku. Zre- boisko ŁKS, godz. 17, Huragan - boisko Park Poniatowskiego, godz. 16 djabłami wogóle a jtti; po pijanemu ~em-
sztą forma 'YJ7kazana ,,....r.ez ślazaków ka- Słowacki. D. Szer N. Orl~ (W-wa) - Orlę .(Zgierz) p. Iilld. barmiej. 

' 
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„PIENIĄDZ" 
CO US&fSZf Ąf DZlł 

PlłZEZ lłADIO 
TEATRY 

reatr Miejski - Mira Efros 
Teatr L('tni - Panna Łódź 
1eatr Popularny - Manewry jesiennt 
·.:.·catr Gong - J cszcze go raz! 

CO GRAJĄ W KINACH 

.Sajka - Car Mikołaj II 
Capitol - Romans hrabiank.. 
Casino - A jednak ciało jest shi 1'" 
Czary - Upiór oceanów 
Corso - Cyrkówka 
Dom. Ludowy - Burza 
C.ra - śmiej się pajacu 
::;.rand Kino - Szósta plaga świata 
LWU\ - Fanfary miłości 
Odeon - Błękitny walc 
)światowy - Niepotrzebny człowiek 
~a!ace - Szczęście u kobiet. 
lesursa ~ Taki jest Pa.rył 
3półdziehrla - Błękitne noce 
Wiktorja - Serce nie sługa. 
V enua - Cuda eyrkv 
Wodewil - ~i t.ancedrt 
!ochęta - Katasze miłości 

~MIEJSKL 

,,MIRA~ 

DU i codziennie v.uuszaj4C& i ro!'Śmiuiza­

fłca do .~ .,Mira Efros'f. utaka w . 4i-cl1 aktach 
)ozdina. w nowej inscenizadi Andrzeja Marka. 

Znakomita ocłtw6rc:Qlli ;roli ~~ l!Mia 
lloreclca., na tle świemego zie<ą>oh dsje praw­
dsiwy koncert gry. 

Dziś i jntro cenJ: ~ od ponie<Wahu 

-~· 
~ „ »iedziel4. o gock. ' pe połndnła tw „ dm ~ Cegiełniana 63> ,.Pana 

UW' - atmkqjna rew:la. pełna wesołych Die­
..,.d'cfanek i podarunków dla pubłicmo.§cł. Bar­
~~ komiczuda ~ JaeW'Od­
.1ezy Mich1lłek Znicz. 

MA.TR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dofud trmawajemł nr. Z l 'L 

l'mk Stasdca J:OZbrzmiewa eo wiecs4r mt­
~ az1agieramt ~ rewji „ 8-ch ak­
t.ab .,Panna LSdf". 
w~~ JmlCwadnicą: Znfcz. Mro­

Dunajewska. 

PO&&RfALNB Wfi11$P1, ..00.NGU" 

1-r.ca ąłb dzij i Jutzo, w niedzielę, Ło­
dzianie będ,. mieli ~ pożegnania się 
s _Gongiem". Cały zespól bierze udział w peł­
n}'Dl humorze pmgramie p. t. ,.Jeszcze go raz!" 
~wie wszyscy sympatycy „Gongu• spot 
lll!łA się wieczorem w ogródku na Cegielnianej. 

Dziś i jutro po 8 'Drzedstawienła: • godz. 
8.15, 8.11> i HJ.1:5. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dsfj w .cą i bjutz:o w niedzielę po 4wa 
1,laldstawienia o godz. 4.30 pp. i 8.30 wieczorem 
uąwesoły wodewil w 3-ch aktach .,Baron Ki­
mel"' s udziałem p. Zielińskiej, BronoWBkiej, Piąt 
kowskiej, Góreckiego, Madalińskiego, Mieczyń­
skiego i innych. Ceny miejsc zwykłe. Kasa czyn 
na od 10 rano do 9 wieczorem bez przerwy i w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Ko§cielny 
oa godz.'9 rano do 2 popoł. Bilety w cenie od 50 
~!'. do 3 zł. 

w roli głównej: BRYGIDA HELM i ALFRED ABEL 
W poniedziałek premjera 

Kino „SPOŁDZIELNIA". 

llOWY lłOZK AD IAZDY 
ważny od 15 maja r. b. 

Łódź-Kaliska 
PRZYJAZD: ODJAZD: 

z Krakowa 7.14 no Koluszek 
Ze Lwowa 9.26 do Lwowa 
Z Koluszek · 18.50 do Krakowa i Katowic 
Z Ostrowa 2.46 do Poznania 
Z Berlina (pośp.)_ 6.28 „ 
Z Ostrowa 7.12 „ 
Z Ostrowa 8.45 „ 
Z Poznania 13.25 do Ostrowa 

„ 18.23 „ 
„ 19.54 do Poznania 

Z O~trowa 23.15 do Berlina (pośp.) 
Z Warszawy 1.50 do Warszawy 
Z Łowicza 7.28 "' 

<pośp.) 
„ 10.06 „ 
„ 12.34 „ 
„ 19.lG „ 

z Warszawy 21.40 do Łowicza 
. „ "(pośp.) 22.58 „ 

Z Gdańska 8.05 do Kutna 
Z Kutna 13.15 do Ciechocinka 
Z Płocka 20.02 do Kutna 
z, Kutna 22.01 „ 

do Gdańska 

Łódź-Fabryczna 
PRZVJAZD: ODJAZD: 

Z K-01iiszek 1.30 do Koluszek 
„ 5.05 „ 

z Krakowa 6.52 „ 
z Koluszek 7.28 do Warszawy (pośr' 

• 7.50 do Koluszek 
„ 8.42 do Tarnobrzegu 

z Andrzejowa do Koluszek 
{po niedz. i świętach) 9.03 „ 

Z Koluszek 9.54 „ 
„ 11.12 " ze Skarżyska 12.17 do Krakowa 

z Koluszek 12.47 do Skarżyska 
„ 14.07 do Koluszek 
„ 16.04 • 

ż Warszawy 16.25 „ 
z Koluszek 17.47 do Warszawy 
z Tarnobrzega 19.25 do Koluszek 
z Koluszek 20.23 „ 
z Warszawy (pośp.) 20.42 „ 
z Koluszek (w d. świąt.) 21.17 ,. 

„ „ 22.12 •• „ „ 22.52 

llllllllllllllllllllllllllllllll 
-

OD ADĄllllTlłACll 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 

3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.85 

2.00 
4.15 
6.40 
7.45 
8.30 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 

2315 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
FALA 1935. 

SOBOTA, 29 czerwca. 
9.45 Transmisja z Krakowa uroczystości zmą· 

zanych ze sprowadzeniem zwłok ś. p. gcr> 
Bema. 

10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznał 
skiej . 

11.45 Komunikaty PWK. 
11.56 - Sygnał czasu z wieży Marjackle.ł • 

Krakowie, komunikaty. 
15.00 Koncert płyt gramofonowych. 
15.50 Komunikaty 
16.00 Odczyt p. t. ,,Miodobranie" - wygl. 1' 

Kaz. Bojarek. 
16.20 Odczyt p. t. „W akacje dzieci a r<><izice•­

wygł. p. Pelagja Restorffawa. 
16.40 Odczyt p. t. „Rolnictwo na. Wystawie Po­

wszechnej w Poznaniu" - vgł.. p. Gu.staVI 
Pomianowski. 

17.00 Koncert popularny orkiestry dętej. 
18.35 ,,Przechadzki artystyczne po Warszawie• 

wygł. dr. Marjan Henzel. 
19.00 Rozmaitości" - wygł. p. J. Warnecki. 

Komunikat tow. zachęty hodowli koni w Pol-
sce. 

3,9.56 Sygnał czasu. 
20.05 „Radjokronika„ - wygl dr. Marjan S~ 

powaki. 
20.30 Transnli$ja koncertu z Doliny Szwajem 

$kiej. 
22.00 Kom. meteor. 
23.00 Transmisja mueyki tanecznej • 

NIEDZIELA, 30 czerwca 1929 r. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z Bazyliki W1lełi 

ski ej 
11.S Komunikaty PWK. 
11.55 Sygnał czasu. 
15.00 Muzyka płyt gramofonowych. 
15.50 Kom. przygodne. 
16.00 ,,Pogadanka dla gospodyA wiejskich'". 
16.20 Odceyt z działu „Rolnictwo". 
17.00 Koncert popularny. 
18.35 Transmisja z Poznania.. 
19.00 Rozmaitości oraz kom. T-wa Zachęty do 

hodowli koni w Polsce. 
19.25 „Z przeżyć i dziej6w narodu„. 
19.56 Sygnał czasu. 
20.05 Słuchowisko wesołe pióra Wład. Szaniaw. 

skiego p. t. ,,Portret" (Warszawa). 
20.30 Koncert popularny. 

W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 

Spór Fritzi Massa:rry 
z Encyklopedją 

May erą 
W Berlinie odbył się niedaw110 eł~· 

kawy proces, którego bohaterką jest zna­
na artystka operetkowa, Fritzi Massary, 
zażywająca w stolicy sławy kobiety, któ­
rej urok zewnętrzny nie więdnieje. 

Fritzi Massary uczuła się obrażoną 
przez wydawnictwo Encyklopedji Maye­
ra, w której umieszczona została wzmian 
ka o niej. Zdawało się, że nawet taka 
artystka, jak Fritzi Massary, powinna być 
z tego zadowolona., lecz; według twier­
dzenia artystki, wydawnictwo nietylko 
sfałszowało miejsce jej urodzenia, lecz 

Do· naszych Szan. Prenumeratorów zwracąmy się z prośbą co jest o wiele gorsze - rok urodzenia. 
1'EATR REWJI W PARKU JULJANóW ł • a. • I t · · W EncyklopedJ·i· podano, z·e Fn"tz1· Massa 

ą wp ~can1e prenumera11.y za czerwiec. s meie we 
Dziś i jutro odbędą się w parku Julja- wszystkich pismach zwyczaj opłacania prenumeraty z~óry, po- ry urodziła się w r. 1874, podczas gdy ar-

~owskim dwie wielkie zabawy na fun- ' · • tk" d · t · · b · t • tystka stwierdza, że matka J'e1· podarowa-nusz budowy okrętu handloweo-o. mewaz wszys 1e wy awmc wa za papier 1 ro oc1znę a ze samo 
'Wśr?d innych atrakcyj nacz"'elne miej- wykładają gotówkę zgóry. ła światu gwiazdkę operetkową o całych 

~.:e .~aJmą P~łne humoru występy teatru , Nie wątpimy, Że nasi Sz. Prenumeratorzy Życzeniu naszemu lat 8 później, t. j. w r. 1882. 41 lat -
1°1.'WJl po~ kierunkiem p. Kalinowskiego zadość uczynią. to już sam w sobie dostateczny wiek dla 
przy _!ld~iale al"ty~tów: p. Lukjaiiskiej, p. ADMINISTRACJA. primadonny operetkowej a dodać do ie-
Bo.tui1s~1~go, św1ątowskiego, Królikow- · 
qk1ego:inny~. ~~~~~~~~.~~~~~~~~~~·~*~~~~~~~~~~~~~~~go J~KU 8 lat znaay ~. ~k s~~n~ 

Nieudany· wiec 
posła RoB!aka w Pabjanicach 

W dniu wczorajszym w godzinach mię­
dzy _12~tą. a 1-szą w południe przybył 'do 
Pa?Jamc. poseł komunistyczny, Rosiak 
~tor~. us1~ow~ł urzą~zić wiec na rynku ~ 
- ~<:aZJI zhk\v1dowama zatargu w firmie 
... ;.1w;che i Ender. 

Władze policyjne,, powiadomione o no­
~~ch występach posła Rosiaka, nie dopu. 
SClłY, do urządzenia wiecu. .(w) 

P
. , „ 

,, 1esn Wieków'' 
Stary poe111at Azteków „Pieś11 Wic-1 sano ją poraz pierws~y między rokiem 

ków" poraz· picrv:szy przdoiony zoqa: 1021 a 1530, przyczem słowa aztkskie 
na język angielski i wyjdzie z druku w oddane zostały literami łacińskiemi. 

najbliższych dniach. Jest to jedno z naj- „Pieśń Wieków" zawiera 2000 wier­
dawnicjszych dzieł poetyckich ludzkości. szy i stanowi jakoby „Księgę Bytu'' Azte 

Scfki, ba, być może, nawet tysi<!ce lat ków: mowa w niej o stworzeniu świata, 

uważa Fritzi Massary, poderwać gruntow 
nie jej karjerę artystyczną. Artystka do­
maga się z tego powodu usunięcia z En„ 
eyklopedji nieprawdziwych danyęh. 

Sądowi nie łatwo będ:z;ie postanowi~. 
w jaki sposób w rzeczywis-tości należy 
ży to uskµtecznić, albowiem usunięcie 

wzmianki naraziłoby wydawnictwo na 
olbrzymie straty. ,(Wal) 

poda\\'a1:0 ją sqbie z ust cło ust, aż d0 o JlOtopie, o rajskicti ogrodach i o wyg- C • łeś •-.i ło-LI 
czasu przybycia ·do dzisiejszego Mcksy- oaniu z nich czfowfoka. zy JeS JłUI CZ wuem . 
ku. hiszpańskkh conquistadorów. ·za.pi- A . • ~WODejfO ~? 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH ! 

Najpotężniejszy film morski ,,CZARY'' 
Upiór 

, •••• „ ••••••• „ ••••••• ocean o w KINO P• t. 

w OGRODZIE Monumentalny dramat sensacyjno-morski 

W rolach głównych : 

m Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ej po poł. w so­
boty i niedziele od 12-3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 

Ryszard Arłen i Jacquelina Logan 
NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 

Uwaga: W razie niepogody seanse na sali. 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA l'ilEBLI 

j. KUKLINSKI 
ł.ÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. 
908 

NA SEZON LETNI! 
Napoje chłodzące 

Buza-Kwas chlebny 
najlepsze LODY SŁoń~~1ZE 

Z. ANGIELEWICZ 
8. Narutowicza 8. 

~„„„„a„a;+m•f3IB1„IBllD1WM+tWłll!!!lllim#„!11115ll!dM•~~ 

Magazyn wykwintnego obuwia 

W. GÓRSKI 
ŁÓDZ 

nL Sienkie~cza 31 

Poleca eleganckie o­
buwie najnowszych 

fasonów. 
Firma kilkakrotnie dyplomowana. Wlasny wyrób. 

Ceny umiarkowane. u 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
10 i dla ~łodzieży szkolnej -.-· A ... ···" 

l**MIAM '*&& 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

poleca 

FADlł„ICA LUSTElł 

Oskar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska. 109. 

Telefon 30·08. 

• • ' ' • ~ • ~i"~ • •,.·:.„·„ .' ··: : ·.· . ~ ...... ·„.·„ :..~· -:· „ ...,· ~· .4 )'to• 

Własna Wytwórnia Kołder 

Z. Chądzyńskiej 
PlłZEIAZD 

33 WH, '''Fr~TSmC"FT'"" 

„J!. ~-': " ~ '• ,· , . . ' : •. 
' 1-.;.:•' ,~, I' ' •, ' • • ' ~ ,', • 'O ' 

Wycieczki rzemiosła łódzkiego 
do Poznania 

na Powszechną Wystawę Krajową 
Zapisy uczestników przyjmuje Tow. Rzemieślnicze „Resursa" 
2n do 1 lipca r. b. 

Wszyscy zapewne w Polsce docen.Iają 
ogromne znaczenie Powszechnej Wysta­
wy Krajowej w Poznaniu. 

W grupie a: przejazd kol&­
ją w obie strony •••..••• · •·.:.· •. 

Zbiorowy nocleg, licząe 6 
fl:ł. .za noc [• .......••. ·~·;· •• 

"Utr:zymande 8 zł. dziennie 
Bilety :w~ścla P.O 2 ~ •••. ~„ 

16 :rJ. 

20 „ 
32 „ 
8 „ 
•·. 

Razem 2'6 d. 

i Wystawa powstała wprost z giganty­
cznym rozmachem i w iście amerykań.­
skiem tempie i jest ona manifestacją 
twórczych sił odrodzonej Ojczyzny. Ka­
żdy więc dobry obywatel kraju, któremu 
Przyszłość silnej gospodarczo Polski le­
ży na sercu, powinien zapoznać się z do- I W grupie b: przejazd kole­
robki€.m naszej' 10-letniej niepodległości. ją w obie strony •••.••• · ·· :•.:.r•' 16 7J. 

To też i „Resursa Rzemieślnicza" w Zbiorowy nocleg, licząc 4 
Lodzi pragnie przyjść z pomocą szerokim lzł. za noc „ ...........•.... „ 16 „ 
warstwom rzemieślniczym, celem zwie- Utrzymanie 5 zł. dziennie 20 „ 
dzenia Wystawy jaknajtańszym kosztem. BHety wejścia po 2 zł •.•••. .., 8 „ 
N a posiedzeniu Koła Starszyeh i Podstar-
szych uchwalono zorganizować 4-dniową· ' Razem 60 zl. _ 
~ycieczkę n.a P.ow:szechną Wystawę Kra-f Chcąc więc, jakeśmy już wspomnieli, 
pow~ w Pozmamu. j1 uprzystępnić wszystkim rzemieślnikom i 

1 Koszt wycieczki, wliczając w to prze- ' ich rodzinom wzięcie udziałull V: ł<:j wy­
jazd w obie strony, utrzymanie w ciąguj cieczce, Zarząd „Resnrsy" pT'ZYJ.mu1e za-

14-ch dni, noclegi i wstęJ> na Wystawę jest pisy codziennie w g~dzmach b~urowy~h 
minimalny, a mianowicie; · z ostatecznym terminem przy1mowama 
l zgłoszeń do dnia 10 lipca r. b. 

Należność za wycieczki po~i1!_11~ -~yć 

Do akt Nr. E. Do akt Nr. 11440 
1260 1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkie~ w l.odzi 
I rewiru Leonard 
Naborowski, zamie­
szkały w Łodzi, 
pny ulicy Głównej 
17, na zasadzie 
art. 1030 U st. 
Post. Cyw. ogłasza, 
ie w dn. 18-go lipca 
1929 roku od godz. 
10-ei rano w Łodzi, 
pny uL Rokiciń­
skiej Nr. 53, odbę­
dzie się sprzedaż 
pnez licytację ru­
chomości, naleią­
cych do firmy "A­
dolf Wagner", slda­
daj,eych się z llMl· 

:woL.!~.= 
nych 11a 1nmu; 
1272 zł. 

l.ódi, dnia 24-go 
cserwca 1929 r. 

KOMORNIK 
(-} L.paborowaki. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, l rewira Leo­
nard Naborowski, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Głów­
nej 17, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :i:e w dniu 
5 lipca 1929 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w ł.oclzi, pn:y nliey 

Napiórkowskiego 
Nr. 157 odbędzie 
się sprzedaż pn:ez 
licytację nacbomo­
ści, naleźlłeych do 
Mateusza i Emilji 
mali. Bartoszew­
skich, składających 
się z r6źnych me­
bli, ocenionych H 
sumę 564 zł. 

~ódź, dnia 17 ... 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
(-) L Naboro--'l 

., 
Makulatura 

do sprzedania 
Wiadomość w AdministraC]i. 

ana tak za przejazd, jak również Ko~i- SKŁAD APTECZNY ~
iszczona zgóry, gdyż- niusi być przeka· 

etowi Przyjęcia Wycieczek w Poznaniu 
la poczynienia od:powiednich przygoto- i PERFUMERJA 

b
ań . 

Nie wątpimy, że cala Łódź rzemY-~ ·LUCJANA DRYL A 
za gremjalnie wybierze się do Poznania. „ ........ _, .... --.. ...... m_ ·""ma•lł'll@l&lllll!lll ŁÓDŹ 

Pomorska 31. Tel. '9-44 
Poleca po najniższych cenach ma. 

terjały apteczne i kosmetykę .„mlm&IEllllllBllłłllllllD.mifAlmDe'RłlllliłlB 
111111111111111111111mama-11111mlłlm111111111Ba11E 
łllml11BllllBl1UłllllllllllBillllallBlllllllJI .· ·• „„„„ llBllBJalll\IJllRRa 

r.r•.r • ..r-=m.------1 

.„„ nie i.1.0adnte nigdy, skoro tylko s1ę zwroc1 • o rad~ -
IB• rel.ctamowa do ... 

1 11~ wizwcJI oatoszai\ 
I. S a 
„1111111 Pto;rkowska 5011 Wlłi92'iw!6 .„. 
l!fl!IRll llilillm 

f§:imlll!lllll -• 

maama•=~••~mJD 
Potrzebni 

akwizytorzy 
na wysoką prowizję 
Oferty do adm. pod „R. H." 

B ł t • ładujemy aku­ezp a nie mulatory przez 
przecią~ 90 dni dla naszy~h 
klijentów. Miesięczna konserwacp 

aparatów 

Radjo ~ylko 5 zł. 
Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 

uL Andrzeja Nr. ł 4Q 



5tr. 16 „HASJJO„ z dnia 29 czerwca 1929 roku. Nr. 176 , 

WARSZAWSKIE TOWARZY TWO 

Łódź, 

EKSPLOATACJI • 
I 

Spółka Akcyjna 

Inżynierska Nr. 1. 

JSKIE 
~ełefon 2-81 

Sprzedaje: Krew suszoną, mączkę mięsno„kostną dla tuczenia drobiu i nierogacizny, lód sztuczny 

CHŁODNIE DO WYNAJĘCIA. 

ufet klubowy #:iEiUUA7: 
ul. Kili6skiego Nr. 123. 

poci kierownictwem ST ANISł.A W A SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji •TIVOLI" 

ydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
BVet zaopałrzoaJ' w pia wszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 

oras dały wyb6r ~ pierwszorzędnej jakołci. 167 

Jan Candryk, Łódi 
Fabryka haater~ aik1arnia, 

Wino 
Naświetlone 
Lecznicze 

" 

'.' ·~" "' .. -~ ··- . . . . . . .. '•: - - . .-.. ··. ;I . „;, .... „·.,,~~~i~;~ 

EDMUND WASILEWSKI 
PIOTRKOWSKA 152. TEL. 44·64 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryk Leonhardta i Bielskich 

na garnitury. płaszcze oraz jedwabie i lekkie wełny. 

CHlll Obwiesl:czenie. 
, ___ l!EDa:'.SSll9111D'Jm' 

Specjalista chorób oczu 
pt u:cłslębiontwo robót szldarsldch 
• i spn:edał szyb 

Gl4Swaa Nr. 11. Tel. 59-03. 
W 

· powrócił do kraju 
iłamin pnyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 

111111•••Dm-!l!!CMllll 4 - 7 po poł„ w niedziele i święta 10--1 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło. 
dzi, K. Suzin, zam. 
p_rzy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadtie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dofo 
9-go lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, priy ul. 
Gdańskiej Nr. 18, 
Piotrkowskiej 26 i 
Nowomiejskiej pod 
Nr. 17 odbędzie si12 
sprzedaż przez pu­
bliczną licytację ru­
chomości: mebli, to­
waru i materjałów 
piśmiennych, nale­
żących do Lewka i 
Sury mali. Pukacz, 
Rafała i Estery­
Ruchli mali. Piotr­
kowskich, ora:i: do 
Mojżes:i:a Naftalego 
Zylberberga i osza­
cowanych na 9825 zł. 

I Ogłoszenia drobne I 
"IBJlii!l!l&:lilllł181DlmJICl!Bllsml„ 

['Nauka . , w~~~!e~~a~ki W"łCllki wybór trem, toelet i luter wlszll· 
c,ch. PrzTimuie siiQ cło nłkłowania 

i srebneuia pfatel-,. wszełlciego nxbraju 
sp~ domowo. narzędzia chirurgicue, 

fry:jersłcie -.łci, rowerowe i t. p. 

Mechaniczna stolarnia 
ł.omjyńska 14. 

Wytwórnia mebli ~dyńczycn i 1U'Uldzeń 
w kompletach. Wykonuje się wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchod~ee. 

m:= UWAGAs NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!= 

SZKŁO OKIENNE 
ornameatowe, 81U'01ro, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do nnl~a nkła poleca po eenada niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~a 14 
183 

UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

Poradnia 
W eóerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

148 PORADA 3 zł. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, :i:am. 
P!ZY ul. S:i:koLiej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłas:i:a, Że dn. 9-go 
lipca 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w todzi, pr:i:y 
uL Zawadzkiej pod 
Nr. 17, odbędzie się 
sprzedaż przez pu· 
bliczną licytację ru­
chomo~ci : szafy ma­
honiowej, należą­
cej do Szył -ltraela 
Lewkowicza i osza­
cowanej na 530 zŁ 
Łódź, dnia 28-go 

czerwca 1929 r. 
KOMORNIK 

I\, Suzin. 

Pat. Nr. 76-25. 
Wzmacnia or­
ganizm, 2ba· 
wienny dla 

rekonwalescentów 
I przeto nie· 
zbędny w kał· 

clym domu. 
Do nabycia w ap­
tekach, składach 
aptecznych i skła-

37 dach win. 

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

teltfon 49-łt. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analhy. 

LECZNICA 
lekarzy •pecjałłstów 
prży Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 
przy pr:.:ystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie­
dziele i święta do 2 po poi. Wszystkie 
specjalności i dentystyka- Kąpiele 
świetlne, la.mpa kwarcowa, elektryoz:na, 
Roentgen, szczepienia. analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope­

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we• 

nero logiczna 

66 ul. Moniuszki 1, tel. !MJ7 

Dlł• u~ 
Choroby !ikórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poi„ w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 146 

Doktór 145 

P. KLll li 
choroby weneryczne, skórne i włoaów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi, 
i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świt;ta od lU-12. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

Dr. med. 

lłÓŻAHlllł 
Ddelna 9, tel. 28-98 

Choroby 1k6rne weaeryezae i mo-
czopłdowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielni\ poczel!;alnia 
dla pań. Dla pań od 3- 5 pp. 419 

;' .. ~,. .~·..-:~·„ - „ ~ J..'i~ •.. „ „. • . ,-

ul. Główna 50 

158 

Łódź 1 dnia 28-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Sudn •. 

Do akt Nr. 965 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik SIJdu 

Grodzkiego w !.o­
di!, VIII rewiru Jan 
Jahczyk, zamiesz­
kały w l.odzi, pny 
tJL Południo-wej 20' 
na zasadzie art. l 030 
Ust. Post. Cyw. ó· 
l!'łasza, ie w dniu 
l6-go lipca 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Północnej Nr. 12, 
odbędzie się sprze• 
daż pnez licylacjq 
ruchomości rtaleią­
cych do Siaji Piotr­
kowskiego i składa­
jących się z mebli 
domowych, osza­
cowan_ych na sumę 
d. 560. 

·tódi, dnia 24-go 
ćzerwca 1929 r. 

- nieduży, wiadomość 
W schodnia 65, ślu. 

Student sarnia od 4-6. 95 

wyższego semestru 
udziela lekcyj. Za­
późnionym m~todą 
skrócoaą. Przygo­
towuje do egzami­
nów dla eksternów. 
Specjalność: mate­
matyka, polski. ul. 
Gdańska 23, m. 2, 
front, 1-sze piętro. 

101 

I Kupno I 
i sprzedaż 

&f-+g UNW 

Sypialnia 
dt;bowa stylowa o­
kazrjnie do sprze­
dan1a w Stolarni, 
Warszawska Nr.16 
przy Napiórkow· 
skiego. 220 

Biżuterja 
zega-rki na raty, ce­
ny gotówkowe „Pre­
ciosa". Piotrkowi;ka 
1Z3, w podwótzu. 

170 

Biżuterję 
kupuję, peluą war­
tosó płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
cios•" Piotrkowska 
123, w podw6rzu. 

169 

Sprzedaż 

1 I Wolne posady 

Potrzebny 
;:hłvpak do malar. 
$twa,Juljusza 41m.4 

98 

Potrzebny 
:ic:z:eń do ślusarni, 
Piotrkowska 183. 

Potrzebny 
pracownik fryzjer• 
ski od zaraz. Wia· 
domość, ul, Łagiew­
nicka Nr. 43. 201 

Rózne 

Pożyczę 
i:ł. 5000 na I numer 
hipoteki posesji let. 
niej. Oferty pod 
„hipoteka" do ad. 
ministracji. 97 

Tysiące 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 

dla chor. skórnych, 3 zł 
8RBmllll&B•••a 150 wenerycznych • 

starych gazet po 
cenach konkuren­
cyjnych, Trompkow­
ski1 Składowa 23. 

ćhoryoh na katar i°"' 
łądka, w:i:dęcia, kur­
cze, bóle, niestraw­
ność., brak apetytu, 
ególne osłabienie, 
odzyalcało zdrowi• 
używając łiółka sła• 
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, profeso­
ra Uniwersytetu Ja­
i!'iel!ońsldejo. Ż Il· 
dajcie bet płatnej 
broszury pouczaią­
cej. Adres: Uszki. 
Apteka. 209 

CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym 
Zamiejscowa 
ZagranicZRa „ 
Odnoszenie do domu 

Prenumeratę można 

dodatkiem ilust rowanym mies. 

„ 
„ 

zł. 4.10 
5.­

" 8.­
" 0.40 

i 15 każdego miesiąca 

Konto czekowe w P . K . O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimet r. 1 łam (strona 4 łąmy) 
W tekście 40 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ 1 4 
Nekrologi 30 „ „ • 1 " 4 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 : :(10 łam6w) 
Drobne ~O gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogł~s~eme 50 gr •. O~rlo s zenia nadesłane po godz. 7 wlecz. 30 proc. 
drozeJ. Ogłoszenia. w czerwonyn! l·olorzo 30 p rocent drożej. 

Ogłos~ema akcydensowe 3J p rocent droż ej. 

Wyd•wca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Reswta" w Łodzi. QdbitQ w drukarni wJasnej. Piotrkowska 15. 

Ofłos:r.enia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodid, a centrale · gd:tieindzlej, o 50 proc. droźej od ce11- miej· 
Scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kaida nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do ~mian:r 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za. terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarj11m, uwaiue llo\ 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odr~uconyóh redakcja 
ni@: zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny; Adam Żaczkłewlca. 




